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. sławie odnośnej ustawy wywie-

„NOWY ŚWIAT" - coNSO-
LIDATED OCTOBER 4-TH,
1925 WITH THE „TELE-
GRAM CODZIENNY" - is
AN OUTSTANDING POLISH
INFLUENCE IN THE TER-
RITORY IT DOMINATES.
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WIADOMOŚCIZPOLSKI
 
W sprawie Pożyczki Amerykansluej dla Polsk! 
Amęrykanie zabiegają o dzierżawę polskiego monopolu

tytuniowego
W kołach :politycznych sty-

chać, iż rokowania rządu z kon-
sorcjum amerykafiskiem .zapo-
wiadają się pomyślnie

Słychać, że dążeniem rządu
jest uzyskanie od konsorcjum
amerykańskiego poważnej
liczki w sumie 100 miljonó

za-
   
wo oddana Bankowi Polskiemu

 

dla powiększenia obiegu pienięż-
nego, tzęściowo zaś ma być u-
żyta na kredyty inwestycyjnei |
przemysłowe, ›
Do Warszawy przybyliprzed-

 

„Compagnie Generally de Ta-
bac" dla zbadania warunków,
na jakich dwa te towarzystwa
mogłyby wspólnie  wydzierża-
wić od skarbu państwa polskie.
go monopol tytuniowy,

Premjer Grabski przyjął wczo
raj przedstawicieli tych dwu to-
warzystw, pp. Guerin'a i Khye'a,
którzy przełożyli swe propozy-
cje co do dzierżawy monopolu
tytuniowego

Poranny).

Kapitaliści amerykanscy dadzą pożyczkę

Za dopuszczenie ich do udziału w budowxei zyskach kolei
polskich

Wczoraj | podawaliśmy, -że |
przy udziale posła Zje-
dnoczonych, p. Stetsona, prowa-
dzone są z rządem polskim ro-
kowania 0 udział kapitałów a-
merykańskich w eksploatacji ko
lef polskich
Wiadomość ta, na podstawie

dalszych informacyj, przez nas o
trzymanych, potwierdza się O- |

 

amerykańskiego -zmierzają do
następującego ujęua sprawy:

1-0 kapitałamerykafisk| wet-

mie udział w -inwestowaniu

istniejących aż Inij kolejowych;

2-0 kapitałowi smerykańskie-

mu będzie dana możność sfinan

sowania, względnie udziału w

śfinansowaniu udzielonych już

koncesyj na budowę nowych Ii-

nij kolejowych:

3-0 wzamian za to konsor-

cjumamerykańskie udziela Pol.

sce większej pożyczki, której wy

isamość byłaby zależna od ros

miarów, w jakich Amerykanie

wziętiby udziałw eksploatacji li-

nij kolejowych::
  

 

+
-

ąwrulne, gw arąu'w
wpływami z eksploatacji Imij ko
lejowych w Polsce.

(Kurjer Czerwony),

'Kto odziedziczy $2,000 po zmarłym Polaku-

emigrancie?
 

Ministerstwo spraw zagrani-
cznych podaje do wiadomości,
że w 1922 r. zmarł w Huntoon
niejaki Piotr Budner, pozosta-
wiając w spadku polisę ubezpic-
czeniową na 2,000 dol. płatną je-
zo żonie, Marji Budner. Zmar.
ly pochodził z b. Galicji i uro-
dził się dnia 4 lipca 1883 r.

Polska zaczyna handel

z Sowietami

Dowiadujemy się, że między
polskiemi organizacjami gospo-
darczemi i rządem sowietów, a
trzeba dodać, że tym razem i
przy wybitnym udziale Rządu
polskiego, - prowadzona jest
żywa wymiana zdań co do za-
warcia szeregu tranzakcyj han-
dlowych.

Tranzakcje te mają być pró-
bą -wytrzymałości -stosunków
między Polską i Rosją. Od te-
go zależne jest właśnie wzno-
wienie rokowań o traktat han-
dlowy polsko - rosyjski.

W tych głównie sprawach
wyjechał do Moskwy poseł so-
wiecki, p. Wojkbw.

 

  

Udaremniony wywóz cennych '
obrazów z Polski -

Policja warszawska otrzyma»
ła niedawno wiadomość, że pe-
wien handlarz starożytności za-
mierza bez pozwolenia wywieźć
z kraju cenne przedmiotyo war-
tości muzealnej, które na pod-

złone być nie mogą. Handlarza
poczęto śledzić I onegdaj zatrzy-
mano go w chwili, gdy zamie-
rzał przejechać punkt graniczny
w Dziedzicach, Funkcjonarjusz
policji warszawskiej zwrócił u-
wagę na dużych rozmiarów
skrzynię, którą handlarz przed-
stawił urzędnikom celnym, uka-
zując im zezwolenie władz war-
szawskich na prawo wywiezie-
nia kilku obrazków, - W chwi-
II, gdy władze celn© zada walając  

 
się okazanem zezwoleniem za-
mierzały nie kwestjonować za-
wartościskrzyni, funkcjonarjusz
zażądał jej rozpakowania. W
skrzyni znajdowały się obrazy,
lecz nie tego rodzaju, na jakie
opiewało zezwolenie. Wykryto
w niej obrazy wysokiej wartości
muzealnej - pędzia |mistrzów
holenderskich. - Obrazy _za-
trzymano i handlarza, którym
jest mieszkaniec Wiednia, Rene
vel Izydor Dornhelm, .sprowa-
dzono do Warszawy.

Tylko 71 złotych winien jest
za swe państwo każdy Polak

W chwili, gdy toczą się roko
wania o uzyskanie znacznej i do
godnej pożyczki zagranicznej,
bardzo wskazane -jest stwier-
dzić, że o fle chodzi o dotych-
czasowy dług państwowy Pol.
ski, to jesteśmy Państwem naj-
mniej obciążonem na świecie.
Pomijając już bezwzględną cy

frę długu, wynoszącego zale-
dwie około 2 miljardów złotych,
co przedstawia mniej, niż poło-
wę długu Szwajcarji, jedną plg-
tą długu Belgji, a osiemdziesią-

| tą część długu -Anglii - dług
nasz będzie jeszcze bardziej zni.
komym, gdy obliczymy go na
głowę ludności Polski i porów
namy z Iinnemi krajami.
U nas na jednego człowieka

przypada zaledwie 71 zł. długu
państwowego,
w Belgji 1400 zł.,
we Francji 3000 zł.,
w Anglji 4000 zł.,
w -Stanach 7jednoczouych

1000 zł.

Jesteśmy więc, można powie-

dzieć - Państwem prawie bez

długu i jeśliby ta okoliczność

była miarodajną dla państwo-

wych zdolności kredytowych -

powinniśmy przyciągać do Me-

ble ze wszystkich stron kapitał

międzynarodowy.

 

Wstępajcie do - Koinitnćm ź

 im. Józefa Piłsudskiego

i

Starama dla zakoncze-
nia strajku

 

Ks. Curran usiłuje pogodzić zwaśnione strony - Propozycja
5 procent podwyżki i kompromis w sprawie

systemu „check off"

SCRANTON, PA. 24 paździer-
nika, - Ksiądz irlandzki J. Cur-
ran z Wilkes - Barre podjął sta-
rania dla przywrócenia pokoju
w zagłębiu węglowem, gdzie
150,000 górników strajkuje od
1 września. Przewodniczący
pierwszego okręgu unljnych gór
ników Rinaldo Cappelini przy-
znał, że nie tylko odbył "konte-
rencję z księdzem, ale że ks.
Curran odby: podobne Konfe-
rencje z przewodnicżącym orga-
nizacji górniczej J. Lewisem w
Atlantic City.

Ksiądz Curran stoi po stronie
strajkujących górników i żąda
by właściciele kopalń przyznali
górnikom 5 procent podwyżki
zamiast żądanych 10 i uznali sy
stem „check off" przewidujący
kolektowanie od górników o-
płat unijnych.

Właściciele kopalń godzą się
na omówienie 5 procent podwyż
ki ale nie godzą się pod żadnym
warunkiem na uznanie systemu
„check off".
Wiadomość, że ks. Curran sta

ra się o doprowadzenie do za-
kończenia strajku wywołała
wśród Indności zagłębia węglo-
wego ogólne zadowolenie, a
<naczegółnie - "m4 :»:ng t:
którzy pamiętają. jak ks.
ran współdziałał z Johhent M-
tchelem dla pogodzenia gorni-
ków i właścicieli komlń podczas
wielkiego strajku górników w
1902 r. za co sobie zyskał przy-
jaźń zmariego prezydenta Roo-
sevelta.

Według pogłosek utrzymuja-
cych się w zagłębiu weglowem,
które jednak dotychczas nie
„znalazły potwierdzenia właści-
ciele kopalń po odbyciu szeregu
tajnych konferencyj z przedsta-
wielelami bankierów, kupców i
przemysłowców w zagłębiu twar
dego węgla mieli się zgodzić na
5 procent podwyżki dia górni-
ków 1 na uznanie systemu
„check off" w sprawie kolekto-
wania opłat unijnych, ale wła-
ściciele' kopalń: domagają sig
wzamian aby unja górnicza zgo-
dziła się na dłuższe terminy kon
traktu aniżeli dotychczas jedno,
albo dwuroczne.

« + «

WASHINGTON, 24 paździer-
nika, - W kołach rządowych w
Washingtonie nie wierzą w szyb
kie zakończenie strajku węglo-
wego. Przeciwnie w odpowie-
dzialnych sferach utrzymuje się

------.

Czy znowu nowa wojna? W

PETRICZ, (Bułgarja) 24
października. - Miasteczko
Petricz leży w ruinach, opu-
szczone prawie przez wszy
stką ludność z wyjątkiem bur
mistrza i Innych. urzędników.|
Gromady włościan, które u-
ciekły w kierunku północnym
przed zbliżającemi się od po-
ludnia wojskami greckiemi,
znajdują się w strasznej nę-
dzy i panice bez dachu nad
głową i głodne. Mężczyźni,
kobiety I dzieci smują się po
błotnistych drogach, drżąc z
zimna, nie wiedząc dokąd się
udać.
Jadgcego z Sofji stolicy

Bułgarji do Petricz korespon-
denta amerykańskiego zglod-
niałe tłumy prosiły o opiekę
i zawiadomienie świata o ich
nędzy 1 męczarniach,

Wśród: uchodźców poczyna
ją się szerzyć choroby, szcze-
gólnie wśród dzieci. Uchodé-
cy pytają! sami sobie, czy nie
ponowiła się a woj-

{ ay ; -
-_- ne-ma   

 

"wyraźnielekkie trzęsienie ziemi,

 

  

węglowego

przekonanie, iż strajk pociągnie
się do połowy zimy i zakończy
się dopiero wtedy gdy kongres
przystąpi do obrad nad unaro-
dowjeniem kopalń węgla,

Rząd prezydenta  Coolidge'a
w dalszym ciągu odmawia zaję-
cia się sprawą strajku węglowe
wo. Rząd przypatruje się spo-
kojnie jak miljony ludzi w roz-
paczliwych -wysiłkach -starają
się o zdobycie odrobiny węgla,
by uchronić swych najbliższych
od śmierci z zimna. Baroni wę-
glowi, którzy w przeszłości z ła-
twością unieszkodliwiali wszel-
kie -plany kontroli rządowej
nad kopalniami węgla przygoto-
wują się do unicestwienia planu
upaństwowienia kopalń,

Plebiscyt w Tacna Arica

odłożony

  

 

 

ARICA, ' 24 |października, -
Komisja plebiscytowa odłożyła
datę odbycia plebiscytu w pro-
wincji Tacna Aria, której mie-
szkańcy mają zadecydować o
przynależności tej prowincji do
Republiki Chile lub Republiki
Peru. Przmquumugl- Republi-
ki Chile ali się w osta-

nig chr ~gttawiednie
gwarkućje, że nyc potwo 'Ndwym
zwolennikom .& wywoływanie
zaburzeńdla spataliżowania ak-
cji plebiscytowej, Genera) Per.
shing, przewodniczący komisji
pleblscytowej powiadomił przed:
stawicieli -Republiki Chile, że
wszelkie przeszkody stawiane
przez -zwolenników _Republiki
Chile będą uznane za naruszenie
zobowiązań -rządu _Republiki
Chile i obrócone› na szkodę in-
teresów Republiki Chile.
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W TRZECH SEKCJACH

Polska wstrzymała

CZĘŚC 1

deportację Niemców

NAPREZENIE POMIEDZY POLSI

I RZESZĄ NIEMIECKĄ ŁAGODNI

Minister Skrzyński pragnie wytworzyć atmosferę

prawdziwego pokoju

BERLIN, 24 gaździernika. - Pokojowy nastrój obecnie w Eu-
ropie - z wyjątkiem przysłowiowego Kotła bałkańskiego - jest
powodem, że polski minister spraw zagranicznych Aleksander

 

BOLSZEWICKIE ZABU-

RZENIA W LONDYNIE

KOMUNIŚCI ANGIELSCY 0-

SKARZENL 0 ZBRODNIĘ

BUNTU

LONDYN, 24 października,
Przed gmachem sądu Bow .Police
Court, w którym się odbywa proces
przeciw 12 komunistom, aresztowa.
nym zeszłego tygodnia i oskarżonym
o zbrodnię buntu, przyszło do gwatto-
wnych zaburzeń pomiędzy -zwolen=
uikami -komunistów" a .policją,
która się rozpędzić demon=
strujących komunistów. -Kilku .de-
monstrantów komunistycznych. zosta.
to mocno poturbowanych przez policję
i osadzonych w więzieniu.

PARLAMENTARZY-

ŚCI POLSCY ODJE-

CHALI DO EUROPY

Delegacja Pariamdntarzystów Pol.
skich, która brała udział w zjeździe
Unji Międzyparlamentarnej w "Wa-
shingtonie, odjechała wczoraj ng ›po-
kładzie parowca „Majestie" do Kraju.
Z delegacji pozostali jeszcze w Ame-

ie: Jiski i

 

 

 

ski ;p. Szczerbióski,
Odjeidinjacych delegatów z prze.

wodniezącym p. Dombińskibn na cze-
te żegnał na przystami konsul p. S.
armia,—, «Wm-3mm “wasRef

Rozbicie mgiełskmgn hydro-
planu-

BALTIMORE) Md., 24 pridziernt-
ka, - Tajemniczy, hydroplan angicl.
ski, który miał wziąć udział w wy.
feigach o nagrodęSehrellora spadł
na wody zatoki Cherdpeake i uległ
zupełnemu zmiezczeniu. -Tojemniczy
bydroplan angielski miał posiadać

Tejenić:
cą nngielską, które mu miały sape-
wpić przewagę .ned
wszystkich. państw.

 
  

 

 

Polka skazana na 250dol. kary

 

BABSKA WOJNA PRZY

UZYCIU MIOTEL

NEW YORK24 października,

- Pani Antonina Magewicz, lat

42, jej córka Anna, lat 20 i pant

Ruth Wilson, lat 32, zamiesz-

kała pn. 168 Essex Street, urzą-

dziły polowanie na Jana Mage-

wicza, męża pani Antoniny, któ-

ry nie pomny obowiązków mał.

żeńskich urządził sobie schadz-

kę z nieznaną kobietą w restau-

racji Leona Kohypkara, pn, 585

Sixth Street. Pani Magewicz

napadła wraz z córką i panią

Wilson i pobiła miotłą męża i

jego przyjaciółkę. Właściciel

restauracji niezadowolony z wy-

płoszenia klijentów ze swej re-

stauracji zawołał policjanta i

kazał aresztować -wojowniczą

panią Magowicz, jej córkę i są-

siadkę.

 

Znowu lekkie trzęsienie zie-

"mi w Kalifornii

LOS ANGELES,. 24 pafdsier-

mika. - Dało się tutaj odczuć

 

które trwało zaledwie ośm se-

kund 1 nie wyrządziło żadnej

szkody,

Petain opuszcza Marokko

MADRYT, 24 października.-›

Według wiadomości otrzyma

nych tutaj marszałek Petainma

wyjechać w przyszłym tygod-

niu do Francji i więcej nie po-

wrócić do Marokka. Powstań

cy’mnroknmcy wykazują coraz

więcej działalności w okręgu

 Aldi.

 

BROOKLYN, N. Y., 24 paédrierni-
ka. - mmm. Karpowicz,
kała 150 N. 4 ulica uderzyłu konia,
stojącego razem z wozem przed jej
domem pozostawionego przes J. Bren-
nara, zamieszkałego pn. 87 N. 4 ulica,
W. Evan, inspektor towarzystwa o-
pieki nad zwierzętami oskarżył panią
Karpowicz o się nad koniem
przechodzące ›w okrucieństwo, Sędzia
Eilperin w sądzie Plaza Court uznał
panią Karpowicz za „najokrutniejszą
kobietę", jaką kiedykolwiek spotkał
w swej praktyce sędziowskiej›1 ska-
zał na 260 dolsów kary. Pani Kar-
powikz nie! zapłaciła kary i została
zamknięta w więzieniu przy ulicy
Reymond.

(Jeżeli pani Karpowicz jest matką
kilkorga dzieci, to odebranie nieletnim
dzieciom matki na przeciąg 30 dni z
powodu pobicia konia, który zapewne
nie został ani oślepiony, ani okula-
wiony, 'j6stniemniejszem „lumen-

 stwem. P. R)

 

 

Skrzyński, ogłosił, iż Polska nie będzie korzystać nadal zo swego

przywileju i nie rozpocznie deportacji obywateli niemieckich za«

mieszkałych w Polsce z dniem pierwszego listopada, jak to. było

planowane.

Minister Skrzyński dał to zapewnienie niemieckiemu ambasa-

dorowi w Warszawie Rauscherowi. Minister Skrzyński wyjaśnił,

że krok rząd polskiego został podjęty dla ulżenia polsko-niemiec-

kiego układu arbitrażowego w Locarno. Polacy, którzy nigdy nie

słynęli z bezwzględności przy wymuszaniu swych żądań, starają

się dotrzymać swych przyrzeczeń danych przed zawarciem paktu

arbitrażowego, że przyczynią się do wytworzenia atmosfery po-

kojoweJ.

Podczas, gdy prasa warszawska utrzymuje, że pakt w Locarno

gwarantuje utrzymanie obecnych granic Niemiec na Wschodzie,

jak również na zachodzie, z czem się niezupełnie zgadza prasa nie»

miecka, rządowe koła polskie zachowują wstrzemięźliwe miltze»

nie w tym względzie. Zdaje się, że w polskich kołach rządowych

zapatrują sig na kwestję stałości granie polsko-niemieckich trochę
inaczej, aniżeli polska prasa nacjonalistyczna. -" <-

€HNYmwmwDWAWIRLICE:
Generat Wu—Pel-Funaczelnymwodzemrewolucji - Gen.

Chang-Tsao-Lin wodzem wojsk _rząśowyci

PEKIN, (24 paidziemikz
Sytuacja w chmskm; wojnie. do-
mowej wyjaśniła się ostatecznie.
Chiny podzieliły . się na dwa
wielkie obozy wojenne, rewolu-
cyjny na czele z generałem Wu
Pei Fu i ugodowy z generałem,
Chang Tsao Linem.

Przywódcły prnwqu Srodko-
wych Chin wybiali generala Wu
Pei Fu wodzem gewolucji prze-
ciw rządowi w Pekinie popiera-
nemu przez wojska pod wodzą
generała Chang Tsao i przez

Japonię.
- Generał chrześcijański, które-
gó stanowisko w obecnym"kon-
flikcie nie było ustalone przerzu-
cił się w ostatniej chwili na
stronę generała Wu Pei Fu sto-
jącego w obronie jedności Chin.
W związku z tym faktem odby-
ła się pomiędzy. obydwoma ge-
nerałami następująca wymiana
zdań: -

„Przed: miesiącamioświadcza
chrześcijański generał Feng-Vu
Hsiang-zwróciłem się do gene-
rata Wu Pei Fu z propozycją

przeciw genera-
łowi Chang Tsao Lin, ane przez
długi "czas nie. otrzymywałem
odpowiedzi."

Po dłużrzym czasie generał
 

EXTRA !

 

PRZYMIERZE POLSKI Z FRANCJĄ UZNANE
/- PRZEZ EUROPĘ 

Anzhu umila stanowisko Polski - Folxka kamieniem wę-
11elnym pokoju w Europie

(Polska Agencja Telegraficzna),

WARSZAWA, 24 czerwca. - Minister spraw. zagranicznych
Skrzyński, "przemawiając: zgsziej środy przed komisją Sejmu w
sprawie konferencji w Locarno, położył nacisk na cztery następujące
punkty: 1) Ścisłe przymierze Polski z Francją uznane przez wszyst.
kie-państwa, biorące udział w konferencji w Locarno. 2) Całkowite
zrozumienie stanowiska Polski przez przedstawiciela Anglji Cham-
berlaina i uzgodnienie polityki Polski z.polityką Anglii. 3) Utwo-
rzenie w Locarno podwalin dla wspólnej pracy konstruktywnej
przez państwa uczestniczące w konferencji. 4) Polska:staje się ka-
mieniem węgielnym systemu pokojowgo utwnnonto w Locarno.

Wu Pej-Fu przesłał gencrało«
wi. chrześcijańskieriu następują»
cą odpowiedź: i R
„Moja nienawiść względeń

ciebie jest czysfo osobista, pod-
czas gdy nienawiść moja prze-
ciw Chang jest
sprawą narodową. Z tego. po-
wodu jest możliwem dla mnie
zapomnieć urazy osobistej, ale
niemożliwem jest zapomnieć
urazy narodowej. Zgodnie z
tym. stanem rzeczy poleciłem
moim podwładnym  współdzia»
łać z twoimi podwładnymi dla
dobra Chin."

Odpowiedź ta zadowofiła ge«
nerała chrześcijańskiego, które-
go zwolenik generał Chen Tsao-
Tau przeszedł z całą swą armią
na stronę generała Wu Pei-Fu
i przeciął kólej Frentsin-Pukow,
Na skutek tego ugrupowania

walczących stron w chińskiej
wojnie domowej spodziewane
jest-w niedługim czasie wszczę=
cie działań wojennych na wielką
skalę.

'General Wu Pei-Fu rozporqu
dzający zasobami kilkunastu rśrox
dkowych najludniejszych pros
wincyj, unieszkodliwszy na chwia
Ig -zbolszewizowane -prowincja
byłej południowej republiki chi
skiej, wsparty wojskami dotych~
czasowego osobistego przeciw.
nika Feng Yu-Hsianga rózporzą»
dzającego dość (silną armją w
prowincji Kolgan na północ od
Pekinu: niewątpliwie przystąpi
do działań wojennych na wie
ką. skalę przeciw tymczasowemu
rządowi chińskiemu ł jego pow
mocnikowi _generałowi Chang
Tsao-Linowi zwolennikowi Japo»

 

;| nfi.

W krótkim czasie Środkowoą
wschodnie Chiny stang sig tere«
nem wielkich działań wojennych
jakich Chiny nie był) świadka-
mi od czasu obalenia monarch)!
w 1912 roku.

«e,

Jatro! Jatro!

"SYTUACJA W POLŚCE"

pisze E. Warzycki =**
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t DZISIAJ

25

NIEDZIELA
! Październik ma 31 dni

 

KALENDARZYK
 

Rajmunda, wyzn., Feliksa
k 76 +

Pogodnie i chłodno

Wypadki Historyczne

ŚW roku 1130 zmarł w Płocku
król Bolesław Krzywousty.

Pogrzeby

Anna Czak, lat 2, z pn. 7 El-
dridge Street, New York City.

Franciszek Sałwicz, lat 58, z
pn. 518 Myrtle: Avenue, Brook»
lyn, N. V

RUCH OKRETOW
 

Niedziela:

Estonia z Gdańska.
Celtic z Liverpool.
Tuscania z Glaskowa

Poniedziałek:

Scythia, 2 Liverpool
Celtic, z Liverpool
Mount Clay, z Hamburga

Wtorek:

Estonia, z Gdańska
Orbita, z Southmapton
Amer. Trader, 7 Londynu
 

Nabywajeie bilety na Bankiet

1 Bal WeteranówArmji Polskiej,

który się odbędzie w Domu Na-

rodowym przy St. Marks Place

w dniu 11 listopada. r. b., czyli

w rocznicę zawi broni.    

 

TOWARZYSTWO

SZKOLNE

IN. TADEUSZA KOŚCIUSZKI

w NEW YORKU

_ IABAWE

FAMLUNA

W SOBOTĘ

"14 Listopada, 1925

w

Harlem Terrace Hall

(sala górna)

210-212 East 104 ul.

w. New Yorku

< Komitet dokłada wszelkich
starań, ażeby zabawa udała

się jaknajlepiej, a więc zarę-

cza, że każdy kto przyjdzie

DOSKONALE SIĘ ZABAWI
WIELE NIESPODZIANEK

L_

  

__--

PIERWSZY IMIGRANT

który

-

kiedykolwiek przybył

i

-

do Ameryki wyświetlany
w obrazie

„VANISHING AMERICAN

, (Znikający Amerykanin)

Powieść osnuta na bohaters-

52 kich czynach Indjan

i 0 Amerykańskich

+ ”Przedstawienie dwa razy

(dziennie o 2:30 i 8:30.

CRITERION Theatre

oadway przy 44 ulicy.

 

 

 

OBRAZKI

NOWOJORSKIE

codziennie szkicuje

WŁÓCZĘGA.

---

 

Smutny na mnie dzisłaj spa-

da obowiązek zawiadomienia ro-

dziny Stanisława Kalinowskiego

o jego śmierci, która nastąpiła

w Bellevue Hospital.

Zmarły opuszczony (wyl przez

| wszystkich, był weteranem świa

| towej wojny, miał żonę i siostrę,

l mieszkającą rzekomo w Brook.

lynie, Jego życzenie było, aby

się pogrzebem nie zajmowano.

Prosił też za życia, aby żony

i siostry nie powiadomiono o je-

go losie. W szpitalu prowadzo-

ny był jako Stanley Krauze-

Zmarł dnia 9 października o dru

giej -popołudniu Przyczyną

śmierci były suchoty płuc.

Przed rokieną zgłosił się do

nas. Już był zupełnie skołatany.

Zniszczyła go wojna. Pomogl

my mu jak mogliśmy. Zajęła się

nim Liga Kobiet i Tow. Samo-

pomoc. Pani Besarabowicz i pa-

ni Popiel odwiedzały go często

w szpitalu. W ostatnich trzech

miesiącach już dogorywał. Za-

snął na ustroniu, zdal od swo-

ich, jeden z wielu bezimiennych,

nieszczęśliwych, wykolejonych

Rodaków. Oby mu ta ziemia lek-

ką była, lżejszą aniżeli było ży-

cie, które go tak srogo zawiodło.

 

Otrzymałem wczoraj list na-

stępującej treści:

 

 
 

List ten pisany jest do pana

Włóczęgi. Ja do Pana jeszcze ni-

gdy ręki nie wyciągałem i teraz

o nijaką jakmużnę nie proszę.

Jestem zdrowyi silnyi mogę pra

cować. I teraz ciężko pracuję.

A jednak muszę Pana błagać o

pomoc, bo mnie spotkało wielkie

nieszczęście. Niech Pan raczy

mi dopomóc! Zona moja dosta-

ła obłąkania trzy tygodnie temu.

Lekarze uznali ją za obłąkaną i

zabrali do domu warjatów, a ja

mam dziewięcioro dzieci. Naj-

starszy liczy 17 lat, a najmłod-

sze 19 miesięcy, Ja i dwaj syno-

wie idziemydo pracy, # trzyna«

stoletnia córeczka musi cały dom

pilnować. Sam Bóg wniebie wie,

czy moja żona kiedy powróci do

zdrowia. Błagam Panu litośći-

wie, czyby Pan nie mógł posłać

nam jakiejś kobiety, któraby się

zaopiekowała tym nieszczęślie

wym domem, choćby była jaka

stara, żeby była gospodyni w do

mu, żebysię zajęła dziećmi i u-

gotowała nam wieczerzę, gdy

przychodzimy z pracy. Czyta»

tem o tej kobiecie, co ma dziec-

ko kalekę. Znajdzie u mnie mie-

szkanie, utrzymanie i przyodzie

wek. Wysłuchaj mojej prosby,

Panie Włóczęgo. Będę Panu bar

dzo wdzięczny i nie zapomnę do

śmierci. w. K.

 

 

Bez kadzideł, w ornacie bra-

terskiej miłości i współczucia

przychodzę dzisiaj do domów

Waszych z wieścią o tych, co

z klęską życia się mocują w ob-

jęciach nędzy 1 niedoli.

Mówię do Was wimieniu tych,

którzy że sercami przebitemi

przedemną się źalą, jako że je-

stem dla nich wcieleniem Wa-

szej dobroci i Waszych dusz.

Do mnie o boleści mówią, wie

 

Nabożeństwo i Kaza

 

na. temat
LITERA ZABIJA A DUCH OŻYWIA

w Niedzielę, dnia 28-90 października,

 

Pisuo świĘTE
Wstęp yoiny dw każdego

musicie umieć za@czyć
w szko: TACóW

Hert sktn.
ird Avene.

file rwlekagele, Navetel®
się natychminat w starej
nafleprzej polskiej eskcie
Zawnie _otwarta. Ceny
punierkownne, Mamy pięć

asiesiąt doświadczonych nauceyelel

im

   

 

° RAMPDENS THEATRE
i o# punktualnie,
© *VXOran

 

HAMPDEN  BARRYMORE
„== Doskonałe miejsca po #0 i

unokDWAY a tz STREET
coLUMBUs wi "

Przedstewiępia prpełuaniowe w eobsty o 2 punktualnie

pate"

 

- TWARZ, KTÓRA MOŻE WZBUDZIć MIŁOŚC TYLKO U

d › * 1. MATKI " '

Najszpetniejsza twarz na całym świecie
JEST TWARZ ERICA THE RED,

rola ta odegrang jest przez

«* -LON. CHANEY

w przenikajqcym, wstrzgsajqcym dramacie filmowym, w obra-
zie, który zawiera tysiące zachwycających scen

The : PHANTOM

DWA RAZY DZIENNIE: o 2:30 i 8:30 WIECZOREM W

BROADWAY, PRZY 45 ULICY,

- 75, $1 i $1.50
ASTOR Theatre

Bil

 

OF THE OPERA

 

 dząc, że WY usłyszycie słowa ża
łobne ich spowiedzi o zdruzgo-
tanej, straconej nadziei w życie.

Cierpienie srogie wskazuje im
drogę ku mnie. Oto nastawione
ręce i oczy wpatrzone w stronę,
skąd pomocy oczekują.

Nieublaganie wroga dola wy-
gania ich z domów zimnych do
Was. Nie kołatają jednak do
Waszych drzwi, nie skomly u
progów Waszych, serć swych roz
dartych nie odsłaniają przed Wa
mi.

Przychodzą do mnie ze szpi-
tali, z zakładów dla obłąkanych,
z więzień i z tych -ponurych
mieszkań, w których bytowanie
swe marne pędzą.

Toteż czytacie w obrazkach
tych ich skargę i niedolę i wo-
łanie. I przychodzicie dobrzy,
uczciwi, szlachetni i ofiarni.

Prawdziwi chrześcijanie, któ-
rym nie słowo pisane, ni modli-
twa drukowana jest treścią wia
ry, lecz poświęcenie i dobroć czy

nu.
Gdy na udręczone twarze tych

patrzę, którzy tu przychodzą -
myślami unoszę się do Was,-
taki dumny i pewny Waszej po-
mocy i taki szczęśliwy, że je-
steśmy razem, że odsyłam te 0-
fiary życia z nadzieją, która nie

zawodzi.
Ilekroć wsłuchuję się w gwar

radosny dzieci Waszego Przy-
tułku Dziennego - widzę Wasze
dobre twarze, obce, a takie swoj
skle.
Wkrótce -zaczniemy

zbierać na choinkę.
I znów będzie to radosne da-

wanie - znów będą te ciepe,
drogie świadectwa Waszej do-
broci 1 znów rozniesie się po do-
mach łazarzy wieść pogodna, że
o nich pamiętacie. ~

Jestem dzisiaj z Wami z dzięk
czynieniem serdecznem. W ostat
nich czasach tyle odezw brater-
skich mnie doszło, tyle dowodów
współpracy, iż w to niedzielne
przedpołudnie do Was odchodzę,
by Wam ręce uścisnąć i w imie-
niu tych dziękować, którym po-
mogliście.

paczki

 

TEATRI MUZYKA

  

% Z TER

Najpiękniejsza z Kobiet

Na trzeci swój występ Polski

Teatr Narodowy wybrał jedną

z najpiękniejszych operetek, ja-
kie ukazały się w powojennej
dobie na scenach europejskich.

„Najpiękniejsza z Kobiet" o-
biegła w triumfalnym pochodzie
niemal cały świat muzyczny, &
w Warszawie grana była kilka-
dziesiąt razy z niezrównaną Nie-
wiarowską w roli tytułowej, z
niebywałem powodzeniem. I nic
dziwnego, operetka ta bowiem
odznacza się śliczną, melodyjną
muzyką, dającą wspaniałe pole
do popisu, przyjmującym w niej
udział urtystów, iskrzy się od
pierwszej do ostatniej sceny
nadzwyczajnym dowcipem, peł.
na jest efektownych ewolucyj
tanecznych i należy do tych u-
tworów lżejszej muzy, które po-
zostawiają po sobie niezatarte
wspomnienia.

Artyści Teatru Polskiego od-
stąpili od utartego zwyczaju od-
bywania tylko wieczorowych
prób i cały swój czas poświęca=
ją na należyte przygotowanie się
do tej premjery. Od 12-j do
5-ej odbywają się lekcje soli-
stów, od T-ej do Hej w noey
ćwiczą zespoły, chóry i balet,

Kallini i Foldhann niermor-
dowanie pracują nad stroną mu-
zyczną, L. Nestor przygotowuje
tańce i balet, a Miłosza i Szcza-
wiński baczą nad całością.

 

 

 

Wiadomości Kronikarza - ]
 T-wo Bratniej Pomocy im. Ge-nerała Langiewicza., grup.; nr.
572 Z. N. P., w Bronx, N. Y.
urządza wielki bal, w sobotę,
dnia 31-go października r. b., o
godzinie 8-ej wieczór, w Domu
Narodowym, pn. 705 Courtlandt
Ave., z różnemi niespodzian=
kami dla będących na balu.

T-wo „Wolna Polska", Grupa
No. 113 $. S. P. urządza w dniu
25-go listopada Wieczorek Fa-
milijny, w Domu Narodowym,
przy St. Mark's Place, New
York City.

Dwa tysiące dwieście praco-
wników „National Cloak Co.",
207 West 24 ul. zmuszonych by-
ło uciekać w popłochu na ulicę,
gdy w wymienionym budynku
powstał z nieustalonej dotych-
czas przyczyny pożar, w wy-
działe krojczym. Ogień został
umiejscowiony przez służbę fa-
bryczną przy pomocy aparatów
ze zgęszczonem powietrzem.

kk ia

Każdy pójdzie na Bal
tości -Bukietu _Młodzieży -w
Bronx, N. Y. dlatego, że wie, iż
tam, a nie gdzieindziej będzie
się mógł ubawić dowoli, Bal ten
odbędzie się w Domu Narodo-
wym przy Courtlandt Ave., w
dniu 28 listopada, r. b. Nadmie-
nić wypada, że specjalnie refle-
ktory będą oświetlać salę, ude-
korowaną kwiatami, podczas za
bawy.

Władysław Dubocki, pnr. 321
East 121 ul. miał bardzo nie-
przyjemną sprawę w Traffic

Court, gdzie go stawłonp,jako

winnego najechania i pokale-

czenia swolm motorcyklem 11
 

  

 
\

letniej Margaret Griffin, gdy ta

przechodziła jezdnię na narożni-

ku ulic 122 i Park Ave. Sędkia

Glatzmayer miał zamiar osadzić

Dubockiego ~w więzieniu, ale

blorge pod uwagę jego wiek

(oskarżony Jiczył zaledwie 18

lat) poprzestał na skonfiskowa-

niu mu licencji na prawo jazdy

motocyklem po ulicach miasta.

sta, C '
. kk e

Wielki Bal Sylwestrowy urzą-

dza w Domu Narodowym przy

St Marks Pl. w dniu 31

nia r. b. Tow. Złączonych Pola-

| ków, GF. 3 8. 8. P. Bilety może

| na już nabywać u upoważnio-

| nych ozłonków Komitetu ZaDa-

wowego,

Gęste kłęby dymu poczeły się

wydobywnćęawegu towarowe-
go ,, City of Lahore", który stał
w swojej przystani w Staten
Island wyładowując znajdujący
się w magazynach ładunek w
postaci bawełny 1 waty. Od-
dział straży ogniowej, wezwany
na miejsce pożaru, ugasił go w
kilkanaście minut. Straty nie-
znaczne, Przyczyna ognia nie-
ustalona.

 

Konkurs piękności u „Lan

giewiczan"

Od dzisiaj za tydzień, t. J. w

sobotę, dnia 31 b. m. w Domu

Narodowym przy Courtlandt

Ave, w Bronx, Polonia będzie

się miała możność dowiedzieć,

która z cór Ewy, w tej dzielni-
cy zamieszkałych, jest najpięk-
niejszą. Decyzja powyższa z0-
stanie ogłoszona na Rocznym
Balu Tow. Wzajemnej Pomocy
„Gen. Langiewicza", Gr. 572 Z.

    

W tytułowej roli wystąpi M.
Marjewska, ulubienica polskiej
publiczności, w głównych rolach
sekundują jej Yorkowa, Kallini,

 

Krassowski, Miłosza i Szczawiń-
ski, w balecie królować będzie
L. Nestor. „Najpiękniejsza z
Kobiet" zadowolnić musi wyma-
gania najwybredniejszego z me-
lomanów

„Najpiękniejsza z Kobiet gra
ną będzie w Filadelfji w ponie-
działek, dnia 2-go listopada, w
Moose Auditorium, w New Yor-
ku w Washington High School
w niedzielę, dnia 8-go listopada,
a w Newarku w niedzielę, dnia
15go listupada w Krueger Audi-

torium.

,Hamlet"

W Teatrze „Hampdena", przy

62nd Street i Broadway obecnie

wystawiany jest klasyczny dra-

mat Szekspira „HAMLET" z

Hampdenem i Ethel Barrymore.

Na scenie amerykańskiej nie wi-

dziano chyba przedtem bardziej

udałego Hamleta.. Hampden

należy bezsprzecznie do najlep-

szych artystów dramatycznych

sceny angielskiej i wsławił się

kreacją ról Cyrana i Hamleta.

Każdy wybitny aktor ma swój

własny sposób interpretowania

tej roli. Jedni kreują młodego

filozofa, drudzy młodego poetę,

inni znów skłonni są do koncep-

cji Hamleta, jako dziewczyny w

przebraniu, i najwięcej wagi

kładą na ten tajemniczy rys

wprowadzony szczególnie w je-

go stosunku do Ofelii. Polska

ma swych genialnych Hamletów:

Zelazowskiego i Adwentowicza.

Ale nie ustępuje im w niczem

Hamlet Hampdena, kreacja nad-

zwyczajnie głęboko pomyślana

a wykonana po mistrzowsku.

Ethel Barrymore, również gwia-

zda na niebie sztuki

nej, znana z występów w. fil-

mach, kreuje świetnie Ofelję.

Ale. nie tylko te gwiazdy przy-

czyniają się do sukcesu tej wy-

stawy. Cały zespół artystów

doskonale zgrany i dobrany gra

tak udolnie, iż wieczór spędzony

w tym teatrze staje się prawdzie

wą ucztą duchową.

„Holka-Polka"

W „Lyric" Teatrze przy nabi=

tej po brzegi gali grają obecnie

operetkę „Holka-Polka", osnuta

na tle życia w Czecho-Słowacji.

Dotychczas nie było może w

New Yorku, powiedzmy na

Broadway'u, operetki o  wspa-

nialszej wystawie. Liczne cho-

ty męskie i żeńskie, bajeczny

wprost balet i solowe numery

i nadzwyczajnie melodyjna, ja-

koteż treść bardzo zajmująca i

technicznie gładko prowadzona,

oto zalety ściągające tłumy pu-

bliczności, które zachwycone

opuszczają teatr. Jednym z naj-

ciekawszych szczegółów tej ope-

retki jest zakończenie, w którem

ojciec i córka, po długiej roz-

łące się spotykają. Na scenie

występuje znany stary aktor i

śpiewak Orville: Harrold, a w

głównej roli jego córka Patti

Harrold. „Holka-Polka" jest

najlepszą operetką (na Broad-

wa'u. Prześcignęła ją tylko co

do wystawy w roku ubiegłym

„The Loves Song."

„A Man's Man" -

W teatrze przy S2nd Street

wystawiają obecnie popularny

dramat „A MAN'S MAN", osnu-

ty na tle stosunków amerykań-

skich, a właściwie nowojorskich.

Na tem bagienku hasają świa-

telka łudzące, robaczki święto-

jańskie  zwodzące lekkomyślne

ofiary. Taką ofiarą jest i bo-

haterka dramatu, która dla si

bie szukała miejsca odpowie

niego na niebie ekranu.  Chci

ła zostać gwiazdą kinematogra-

ficzną i wpadła w sieci nasta-

wione na każdym kroku w New

Yorku. Ale nie złamało jej i jej

małżonka pierwsze niepowodze-

nie. Rozczarowani, szamotali

się i rzucali w sidłach, w które

wpadli, atoli wybrnęli szczęśli-

wie. Komedja to pełna lirycz-

nych momentów wzruszających

i wydobywających z głębi ser-

ca uczucia ciepłe. Artystyczna

gra aktorek i aktorów, świetna

wystawa i gładka reżyserja na-

dają temu przedstawieniu urok

nadzwyczajny.

Nic też dziwnego, że dzisiaj:

dużo mówią i piszą o tej sztu-

ce, którą polecamy naszym czy-

telnikom.

  

  

 

taneczne, muzyka miękka, lekka |

 

YONKERS, N. Y.

t +06:
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Dzisiaj!

W niedzielę dn. 25 b. m. w sa-

II Y. M, C. A. odbędzie się odczyt

objaśniany obrazami świetlne-

mi na temat: „Japonia i jej mie-

szkańcy".. Prelegent ks. R. Pa-

wlikowski, Początek o

nie 6-e) wieczorem.

Nabożeństwa Polsk. Kościoła

Narodowego odbywają się stale

w niedzielę i święta. Suma 0

godz. 11-ej, nieszpory 0 4-e] po

poł.

 

 

STANDARD BANK

Depolłtorjum Rządu Sta-
nów Zjednoczonych, Stanu

i Miasta New York

PRZYJMUJE OSZCZĘD-

NOŚCI I PŁACI

4%

pod pełną gwarancją
z- psa

za niską cenę

przesyłamy pieniądze w przecią-
wu krótkiego czasu do wszysto
kich części Polski, Rosji 1 innych
poństw i wypłacamy je w sme-
rykańskiej w-lucże do rąk adre-
santa, Za dodatkową dopłatą

75. centów

wysyłamy je telegraficznie
Bank otwarty do 8-2) wieczorem

Zgłaszajeie sig do:

STANDARD BANK

55 Ave. „B"cor. 4th St.
New York City

 
 

  

Jedyna Polska Masarnia

przy 1-szej Avenue
pod numerem

47 FIRST AVENUE
Blisko 3-ej ulicy

Wyrabiamy codziennie wędliny, ró-
źnego gatunku na: sposób czysto
krajowy, oraz kiełbasy, kiszki, sal.
cesony, serdelki, szynki itd. Jako»
też do nabycia mięso wieprzowe
zawsze świeże po cenach bardzo
umiarkowanych, hurtownie i deta-
licznie.

Prosimy Szan. Polonię o łaskawe

popircie.

Fabiszewski & Solarczyk

47-1-sza Avenue
blisko 3.0j ulicy

NEW YORK CITY
 

 

 

 

TOW. MŁODZIEŻY POL.

urządza

HALLOWEEN BAL

czyli ZABAWĘ KOSTJUMOWĄ

W SOBOTE, 31-GO PAŻDZIERNIKA

W POLSKIM DOMU NARODOWYM

. 19-23 St. Marks Place, New York City

Wyznaczone są premje za najkomiczniejsze kostjumy.

Kapelusze i fartuszki rozdawane będą w prezencie.

Początek o godzinie 8-ej wieczorem

Uprasza się Szan, Polonję o jaknajliczniejsze przybycie.

ŚW. ALOJZEGO GONZAGI

 N. P. Każda z pań i

ma szanse. Chodzi tylko o to,

aby na ten bal przybyła, gdyż w

przeciwnym razie żałować bę-

dzie, i to słusznie, pięknej 1 cen-

nej nagrody, jaką „mogła była

otrzymać, gdyby przyszła na za-

bawę".

Oprócz tego Komitet Zabawo-

wy przygotował liczne niespo-

dzianki, rozgrywki oraz zaanga-

żował znaną polską orklestre

symfoniczną, która będzie przy»

grywać do tańców melodje pol-

gkle 1 amerykańskie.!

Zapamiętajele sobie datę: So-

bota, dnia 31-go października r.

b. Dom Narodowy, Bronx. Bal

Roczny „Langiewiczan".

W
   POLSKA FABRYKASKRZYPIECoraz 6 K Ł A DInstrumentów -muzycznych:Pianole na łatweSkrzypce, harmonje, klarnetyWielki wybór polskich nut,rojek i rekordówFRANCISZEK GIBAŚ127 EAST 7-th STREET:New York, N. Y.spłaty, |: 

  ~- TEATR POLSKI WYSTAWIAPierwsza Operetke w SezonieNAJPIĘKNIEJSZAZ KOBIETŚpiewy solowe i chóralne. --- B A LET
#
 PONIEDZIALEK2-60 LISTOPADAMoose AuditoriumFILADELFJA  NIEDZIELA8-60 LISTOPADAWashington High SchoolNEW YORK  Krueger's AuditoriumNIEDZIELA >15-60 LISTOPADA<_ NEWARK   ZAMAWIAJCIE BILETY ZAWCZASY   
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. ||obywatele deponują swe

WYDANIE NIEDZIELNE NOWY ŚWIAT TELEGRAM CODZIENNY

-

NIEDZIELA; 25  PAŻDZIERNIKA, (*SUŚDAY. 'OCTOBER 25), 1925 STRONICA : 8., ;
raining s y
 
Czy jesteś Obywatelem?W
Chociaż nie jesteś
obywatelem, możesz
jednak zostać
depozytarjuszem
tego Banku.
Gdzie wszyscy oszczędni

„oszczędności.
JEDEN DOLAR,

 

OTWORZY Cl KONTO
U N

CITI ENS
uuu-q “mummy

Otwarty codziennie

od 9 do 3

W soboty od 9 do 1
 W poniedziałki wieczorem

od 5 do 8.

   
 

W SZPONACH ŚMIERCI

Ilustrowana powieść sensacyjna

W whet? 31-go października

 

Stary

› DR. GREY

SPECJALNOŚC w
CHOROBY MĘŻCZYZN
z mei % -

117 East 17th St.Slo Tornta
Leczy chronierne lub niedawne choro- |
by krwi i skóry, wrzody, krosty, pla
my, egzemg, 6wierzbę, kurzajki,
lenie nerek i pęcherza, reumatyzm,
kaszel, zaziębienie, katar. (nosa, guard
łu lubżołądka), zatwardzenie, ruptury,
fistuly i inne .hlvm:me choroby nar
wowe. Jeżeli by d opieką innego
lekarze, a nie zostałeś wyleczonym, idź
do znanego, dano istniejącego biura
DR.. Y, znajdującego sig już
przez 30 lat pod 117 East 17th Street

(elaine #9 8, te › moe
tua!

Porada dlnno—jMedycynu$1.

  

   

     

+---
Dr. S. LOW

Z Lekara mima»wenerycenyeh

a ' 1 ordynuje
"ait? East 10th Street, New York
oamy onzebowin uou, -a.

Telefon, bry Dock (161
(Mow po pon

Ringel.

 

   
Telefon Caledonia #27.

Dr. Antoni 8. Bogatko

199 War s4th Strośt, Now York, M. v,
copziwr:

08 1 do 1 po południe
O4 & do 1 wieczorem
 

DR. MARYA C. REINA
ryorn - ? acceree

wire RRE I tis

 

mig poroKancelnrin
w Brooklsnte w s
a Tm u

pdeowe | -Gods" new
ad aed do "ord |ad brane to B
Sees. -codziennie | coduicraleSnl w" hedsiog |one'% "Wottiog1." SR

 

PH! sal eiefon:
Greenpoint 3518 | -ir
 

  

DENTYSTA
Dr. Jézet Wexler

Byty -demonstrator _Uniwersytetu
nowojorskiego

 

ie
Nani tatwe apiary.ONZWOW

223 Second Ave., róg 14th St.
(Temple Court'. Bullding)
    
Telefon: Orchard 1681
J6ZEF HALICKI, M. D.

LEKARZ
połodniuo: wieczór

w niedzielę do 1 po południu
428 E. 10th St, .New ,Vork City
 

DR. BRYAN
18:.;Łmn tine

  

cwYork
T Second Avcrode

Godziny: od J rane do
W niedzielę od tej rano do

  

 

i

 

KORESPONDENCJE

  

THOMPSONVILLE, CONN.

Duala]

| Posiedzenie akcjonarjuszy
Domu Nmoągwega

Niniejszem podaję do wiado-
mości -wszystkim _akcjonarju-
szom Domu Narodowego Pol-
skiego, w Thompsonville,, Con.,
iż posiedzenie tychże odbydzle
się wniedzielę, dnia 25--go pat-
dziernika, o godzinie 2-giej po
południu
Dyrekcja uprasza o punktual-

ne przybycie wszystkich akcjo-
narjuszy, ażeby ci mogli wysłu-
chać jej sprawozdania i wspól-
nie sprawy mające na celu do-
ro dalszego rozwoju naszej

siedziby obmówić.
Z uszanowaniem,

T. Augustyniak,
Sekr. Protokółowy.

Niniejszem zamadamm się,
że z dniem 19 października, b. r.
otwartą została Publiczna Szko-
ła Wieczorna, gdzie bezpłatnie
uczyć będziemy języka angiel
skiego i pomagać do otrzymania
papierów obywatelskich, Nauka
odbywać się będzie w poniedział-
ki, we grtorki i w czwartki od
godz. 7 do 9 wieczór, każdego
tygodnia w High School, to jest
w tym samym budynku, gdzie
uczono roku zeszłego. Upi

i vstkich  interesowanych
   

y
wchodzących w »zakres

szkoły i papierów obywatelskich
udzielam każdego dnia w godzi-
nach wieczornych.

Margaret Moris
High School

Thompsonville, Conn.

DOBRE ZDROWIE
demi wiecej, nik to, te tod nie jes

boleści. rete

macyj

 

Fluoroskopipnś badanie

promieniami
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WOODHAVEN, N. Y.

Dzisiaj!

Bal Ziednomńa/iw!

Tutejsze towarzystwo Sokół
Polski grupa 114 Zjedn. Polsko
Narodowego urządza Bal Jesien
ny 25 października, 1925 r. na
sali parafjalnej, 88 ulica i Ro-
ckaway Blvd. Bal ten zapowiada
się wspaniale, a komitet przy-
gotował wiele miłych niespodzia
nek, aby ubawić gości, jak rów-
nież pierwszorzędną orkiestra
„Jazz Band" pod batutą dyr. V.
Jabłońskiego z Middle Village,
przygrywać będzie do tańca u-
twory. polskie iunerylwńskic.

NEW LONDON CONN.

Rndnwanomcz-Sunkomka

W niedzielę rano, dnia 18-go
października, w ' kościele naro-  

dowym św. ag, Piotra i Paw-
ła, ksiądz Teofil. Czarkowski,
połączył _dozgonnym _węzłem
małżeńskim p. Aleksandra Ra-
dziwanowicza z panną Stdanją
Sienkowską.
Młodym -drużbowali: - p. J6-

zef Panek, starszy drużba z pan-
ną Marjanną Prusaczyk, starsza
druchna i pan Eugenjusz Kiffel
z panną Telciq Stawska.)
W kościele zgromadziła się

wielka liczba krewnych i przy-
jaciół młodej pary, wypełniając
świątynię po same brzegią

Uczta weselna odbyła się w
domu rodziców pani młodej -
Piotra i Justyny  Sienkowskich,
gdzie podejmowano wielu goś-
ci z _New London, Norwich,
New Britain i innych miast,

Młodzi państwo są dobrze
znani w kołach młodzieży, to
też w dzień ślubu -otrzymali
dużo podarunków jako też i
wiele życzeń i powinszowań,
W podróż poślubną udali się

oni do New Yorku i Washing-
ton, D. C.
  

Philadelphia i okolica

 

* -- ODEZWA

Do Polonii, Towarzystw, Pa-

rafij, Klubów Politycznych i

Weteranów Armji Polskiej

Rodacy i Rodaczki!
Nadchodzi 150ta rocznica Nie

podległości Stanów Zjednoczo-
nych, Miasto Filadelfja będzie
gościć w swych murach przyby»
łych ze wszystkich zakątków
świata obywateli różnych
państw. Między nimi będą i goś-
cie z naszej droglej i Niepodle-
głej Ojczyzny Polski.

Zarząd Placówki 12-j Stow.
Weteranów Armji Polskiej po-
dejmuje inicjatywę i zwołuje o-
gólne między-dzielnfcowe zebra»
nie delegatów całej Polonji w
Filadelji i okolicy, celem wy-
brania Komitetu Obchodowego,
który będzie miał za zadanie o-
pracować program współudzia-
łu w uroczystości wymienionej.
Wszystkie parafje, kluby i towa
rzystwa proszone są o wysłanie
najmniej od 3 do pięciu delega-
tów w niedzielę, dnia 8-go listo-
pada na godz. 2:30 do Klubu O-
bywateli pnr. 2808 E. Alleghe’
ny Ave

 

B. J. Łukomski,
sekr. Plac. 12-¢) S. W. A. P.

1534 Fairmount Ave.

DO POLONII W PHILADEL-

PHIA, PA. I OKOLICY!

Koncert Rady Oświatowej

W dniu 8-go listopada b. r., o
godzinie 8-ej wieczorem, za sta-
raniem Rady Szkolnej Oświato-
wej, odbędzie się koncert, w Do-
mu Polskim, pn. 211 Falrmount
Ave. Aby koncert wypadł nale-
życie 1 aby szan. „publiczności
dać pełne zadowolenie, zaprost-
Nśmy pierwszorzędne siły arty-
styczne w osobach pani Janiny
Słańskiej 1 p. A. Seydana, zna-
nych dobrze tak w Europie jak i
w Ameryce, oraz prof. T. Góre-
cklego, którego już nieraz Polo-
nja w Philadelphii obdarzyła
swojem uznaniem.
Dochód z koncertu będzie
 

POLSKA LECZNICA
Dr. Michał A, Iogolewies

rous Lexan
86 Second Avenue, New York City
= «sPECJALNO®S
Leczenie  elektryeznofcig

i djagnozą za pomocą
Promieni "X."

Goztwr rRZYJĘG:
19 do 1 przed południem i
% do 8
W niedzielę podług umowy.

Telefon: Dry Dock 382

 

AKUSZERKA
Mow pepolsku

Mulder!“ praktyki,

MRA.von/mm
24th Street,

IllknSAV-mn Avenue

Wynagrodzenie minimalne

 
---

AKUSZERKA
A. LAsoNiowa

Drojeowara t
Jagteloteiim w Krakowie

xo
meile) ploncy „„za:
330 East ouun
pomiędzy Ave. A1
New York N. y."

 

   

 

113 Eut61 St. ””Ela””k Avense
Caly budynek wyekwipowany w mijoow-me die tony tos«me geblnety doprzyjm

 

 
SPECJALISTA

NiEpoNNGAR# 1 KosIECYGH

 

Do pomocy pray butanu 1 jeczentuGotsiny: 9 rano do 1:30 wiecs.
DR. SCHWARTZ

W niedzielę od 10 rano do 12 w pol
124 East 81st Street
 

na cele oś
na utrzymanie Szkoły im. Ada-
ma Mickiewicza, mieszcącej się
w Domu Polskim, pnr. 211 Fair.
mount Ave, gdzie już przeszło
sto dzieci uczy się językapol-
sklego, histórji 1 śpiewu. -Polo-
nja zawsze popierała cele pigk-
ne 1 szlachetne, więc 1 teraz nie
odmówi nam swego poparcia i
wypełni salę Domu«Polskiego w
dniu koncertu. Bilety są już do
nabycia w Domu Polskim.

I. SKARBOWSKI,
 

_Philadelphia-Frank/ord

Dzisiaj!

Dzisiaj, .dnia -25-go -pat-
dziernika, na sali Marciniaka, o
godzinie 4:30 popołudniu, od-
będzie się piękne przedstawie-
mie, pod tytułem „Jaś i Małgó-
sia", skrót opery Humperdiucka
i przepiękna komedja „Bratnie
Dusze." Obie sztuki nader ko-
miczne. Towarzystwo Marji Ko-
nopnickiej zaprasza Polonię na
ten pierwszy występ.

Bacznosé Philadelphia, Pa.

i okolica!

W niedzielę, dnia 25-g0 pal»
dziernika, o 7 godzinie wieczo-
rem, w kościele chrześcijdńskim

80. Front St., 923, kazno-
dzieja A. Rybak wypowie naukę
na temat: „Walka o życie.
Wstęp wolny,

PHILADELPHIA-MANATUNK

W niedzielę, 25-g0 -października,
1925 roku, o godzinie 10:45 przed po-
łudniem, podczas nabożeństwa w ko.

przy Green
Lane 1 St. David's St, wypowledria-
ną będzie nauka: „Kto Zwycięży?"
Zapraszamy. WSTĘP WOLNY!
 

| Federacja Pracy suspendowa-

ła klerków kolejowych

ATLANTIC CITY. - Bract-
wo rządowych› klerków kolejo-
wych, liczące zgórą 91,200 człon
ków, zostało powiadomione o su
spendowaniu go z Amerykań-
sklej Federacji. Pracy,. chyba,
że w ciągu następnych 90 dni
odda pod jurysdykcję t. zw. In-
ternational Brotherhood of
Teamsters, wszystkich drajwe-
rów, szoferów, etc., znajdują-
cych się dotychczas pod jurys-
dykcjnklerków kolejowych

Pięc

   

„Odwiedzeie naw i po-
intwets x. jedn

Prerimite: on Wax

Wam chętnie porady. nie
Celem -naszym -jest

dznó bezpiecznie"

ich szansa

 

 

|_ ,Bank. ten-bank an
- atu

| few mam
| :służbę vnwnle

Bk.

 

naszych m::dmkcw Kilka dolarów oszczędzonych

życzliwością i ugsiei WaS każdego tygodnia i bezpiecz-

przechowane w East
pamóc Wam oescee- Savings Institution, banku dla wszy-

stkich, będzie rosło i rosło i kapie

tał będzie gotowy dla dzieci, gdy

gotowana dla nich w ten

jest łatwą rzeczą. Spróbujcie.

wid 2913-5 BROADWAY

~ DAJCIE IM WSZELKĄ SZARSp

Niema dziecka w tym wielkim kraju, które nie: mo-

gwr? otrzymać dobrego wykształcenia. Dziecko Wa-
sze/o zdolnym umyśle i zdrowym ciele może wejść

wżycie handlowe Amerykn i nść naprzód po drodze

[ oto narazzdarzał'się sposobność. Doświadczenie i

mały kapitał wystarczają zwykle, aby dać niezależ-

ność młodzieńcowi albo pannie - lecz skąd wziąść |

te pierwsze kilka dolarów? Oto Wasza sposobność

aby im dać odpowiednią szansę.
. › .

Oszczędzajcie Wasze pieniądze bez-

piecznie. Tysiące innych ludzi robi

to samo z naszą pomocą. Instytucja

ta jest bankiem dla wszystkich. -

przyjdźcie i pomówcie z jednym z

naszych urzędników. Przyjmie on

Was chętnie, udzieli Wam zdrowej

rady i, wszelkiej pomocy, abyście

mogli bezpiecznie przechować Wa-
sze oszczędności.

River

nadejdzie. Pomoc przy-

sposób,

EAST RIVER

SAVINGS

INSTITUTION

Jeden blok od
. City Hall

      
 
że żaden bartender stare} daty
nie zgodziłby się na to, by stał
za kontuarem z wodą sodową 1
sprzedawał czcze i nudne migk-
kie napoje tylko - a ciągle o-
płącał swój podatek członkoski
dozę:

 

ADNY, nowy model. Pła-

ski, wielkości 12. Posiada
punktualność, jakiej każdy
spodziewa się po Ingersoll.

&. -

 

 

NIE ZNOŚCIE BóLU
Jeżeli życie Wasze ten jednem po-
wiarzającem się za cler:
pieniem, _jeżeli can!-vmc
w.ele coraz to nowe 60
wiekajcie ani hanu minuty, tesz
za”; dill, "w to}

NEW YORK MEDICAL
INSTITUTE

HoE !Sl, pom. 4
rzy spec)

anahi-tymkierunkiem
er'a okate Wam nun-antTw:

| w nastepujących. cho

  

w. Ave.

    

   

 

my -najnowsze .urządze»
Jepsze, wypróbowane is:

W przecłogu ograniczonego jedy=
nie czasu,

such Lowe 1 dT8a w.
   

jących klerków, » opowiedzinło
się przeciw oddaniu jurysdykcji.
Co więcej, rada wykonawcza z
organizacji klerków, oświadczy-
ła, iż woli raczej utracić czarter
i zerwać z Federacją, niż wy-
rzec się jurysdykcji.
Amerykańska Federacja Pra-

cy na swej dorocznej konwencji,
odbytej w Atlantic City, N. J.,
otrzymała raport od jednej" ze
swych unij, a mianowicie od Mię
dzynarodowej Unji Bartendrów.
Unja ta sprawozdaje w swym

raporcie, że liczy 27,000 człon-
kow!
Czyżby dzi jeszcze w Stanach

Zjednoczonych miało być 27,000
bartendrów?

1 naprawdę obsługują oni ba-
ry po salunach? - Jeżeli tak-
w takimrazie, gdzie te bary są?
Jest rzeczą więcej niż pewną,
 
  

CENTRALNA POLSKA |

LECZNICA -

mi. porze Z
‘n Second AV.ml 12 ut" New York

b cmonlrxnych ichord
fha es

i

 

Bisgnore ta pomocy A+Rly
Godziny: od 14 rano do 2 ! 24 3-4
w metalsod U to w X:

Toleton:_ Stuyvesant. #716
  

 
 

POLSKA ROBOTNICZA KASA CHORYCH, ODDZ. 139
-- URZĄDZA --

PIERWSZY MASKOWY BAL.
z - \Z NAGRODAMI 19
W PIĄTEK, DNIA 30-go PAŻDZIERNIKA %

w Domu Polskim, 211 Fairmount Avenue
Philadelphia, Pa.

Wstęp z garderoba 75 od osoby.
Początek o 7:30 wieczorem 6
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+ «_» » *

Ochraniajcie swoje zdrowie
Jednym, z najbardziej naturalnych ludzkich instynktów, to

samoochroma. Matka ochrania swoją delecing, kwoka: ochrania
swoje małe kurczęta a porą mocną zamyka się drzwi na klucz,
celem ochrony domu. Czy zdajecie sobie sprawę z tego, że ochrona
zdrowia jest najważniejszą rzeczą w życiu, ponieważ od Waszego
dobrego zdrowia zależy szczęście i powodzenie tych, których byt
od Was zależy, Przeto przeczytajcie poniższe zawiadomienie sta-
rannie i uważnie.

JAK MOŻOCIE ZACHOWA® WASZE |niu, wynostą dziesięć (89). meZDROWIE: -„Steicat Center", 319 upływie reku: członie ~jekei robie: niei vity ulxx whe nie]t amussonym nadal

 

mey nie zyczasosie piacie
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hong xuruwfcufi p"? na nie g nnn-&;”: toń pornt
where 0 |berwalazell spechattstier mige orgs

Odie ognia sr1 koo cla |haett usługi, Prace1 oi Centrum "Medycane porada,
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MEDICAL~CENTER
(CENTRUM MEDYCZNE)

. i

318 LEXINGTON AVENUE (blisko 38-ej ulicy) NEW YORK CITY
Godzinf: Od 9.ej rano do 8-ej wiecz. Piszele po naszą książeczkę:
W niedzielęż od 9-ej rano do 12 w pol. -„Zdrowie - Kluczem do Bogactwa",

Zachowajcie niniejszy list na przyszłość,
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zgłosić się wieczorem,

 
wnezamówi

Największe przedsiębiorstwo wyrobu Medali, Odznaków, Guzików,

znane Tówarzystwom Polskim
181 WEST 14-TH STREET

NEW YORK, N. Y.

Piszcie po katalog - Najniższe ceny
F POTRZEBUJEMY AGENTÓW .

Otwarte codziennie od 8:30 do 5:30 wieczorem. W sobotę do 4
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FANATYZMCZY OBLAKANE
W Wiedniu rozegrała się niedawno cieka-wa niezmiernie z punktu widzenia psychjatrji,sprawa sądowa.Przed sądem przysięgłych stanął 25-ciole-tni faszysta Rothstock, oskarżony o zamordo-wanie redaktora Hugona Bettauera.3 W obronie swego czynu zbrodniczego,Rothstock między innymi powiedział:„Wysoki Sądzie!

Pisarza Hugona Bettauera wyrzuciłem zeświata ziemskiego w świat zaziemski, czyli,jak to nazywają, zabiłem go, jednak nie po-noszę żadnej winy".Przed dwoma tysiącami lat - w chwilachboskiego czasu - zstąpił syn Boga na tenświat, aby prowadzić walkę przeciw żydówskim pisarzom i uczonym, ponieważ są onisynami kłamstwa | szatana. Ja przyszedłem/ na ten świat, aby tę walkę dalej prowadzić.To, czego dokonałem, nie jest morderstwem.Jest to strzał alarmu dla obudzenia wszyst-kich narodów i przedewszystkiem narodu nie„mieckiego, aby prowadziły walkę brutalną ibezwzględną, dopóki nie jest zapóźno, dla

 

bronienia się. Hugo Bettauer zohydzalwszystko, co jest niemieckie. Ja nie ponoszężadnej winy".W tym sensie, morderca mówił sędziom
Mprzyfi/gglym i podtrzymywał swoje stanowi

sko, zapewniając że nawiedzały go „mistycz-

ne wizje"" i one go popchnely do .. wyrzucenia"

z tego świata „demoralizatora płci i duszy nie-

mieckiej"" Bettauera.

Z partji faszystowskiej wystąpił, ażeby

ją nie czynić odpowiedzialną za zbrodnię. Do

dwudziestu lat życia nie umiał po niemiecku

przebywając w Czecho - Słowacji, ale później

przebudziła się w nim świadomość, że jest

Niemcem i że został „powołany przez Boga do

obrony ducha niemieckiego przed żydowską

demoralizacją".

Bardziej może znamienną od obrony sa-
mego zabójcy, była mowa adwokata,

Prawnik ten, zresztą wybitny hakatysta

i faszysta, oświadczył bez żadnych ceremonii,

 

że klijent jego musi być uważany jako „zwia-
stun nowych czasów" w których nastąpi walka

nieublagana przeciw tym, którzy zobydzają

„narodowych gospodarzy własnej ziemi" i ich
moralność"

 

Na zakończenie, obrońca zabójcy zacyto-

wal ustęp z ewangelii św. Mateusza o „konie-

czności przywiązania kamienia młyńskiego do

szyi" wszystkim tym, którzy „gorszą małucze
kich".

Sąd przysięgłych Rothstocka od kary u-

wolnił. Uznał go winnym zbrodni, ale jedno-

cześnie zadecydował, że zabił on redaktora

Bettauera w przystepie oblgkania...

Niezwykły sąd salomonowy. Obchodzi

on nas i obchodzić musi nie dlatego, że jakiś

faszysta zabił „żydowskiego demoralizatora",

ale ze względów na ogólne tło, które służy naj-

rozmaitszym fanatykom - obłąkańcom do po-
pełniania ohydnych zbrodni.

Ani oskarżony, ani jego obrońca nie tłu-
maczyli sig ob{gkaniem.

Eksperci psychjatrzy orzekli, że zbrod-

niarz jest zupełnie normalny i zdrowy na umy-

śle. Mimo to wszystko, sąd Rothstocka od:

kary uwolnił, decydując że był on warjatem

tylko w chwili, gdy udał się do mieszkania Bet-
tauera i tam go zamordował.

Dziwne rzeczy dzieją się nie od dzisiaj na

naszym miłym święcie. Tym dziwniejsze, że

na rozprawie sądowej w Wiedniu, galerja u-

rządziła zbrodniarzowi olbrzymią owację, na-

zywając go „męczennikiem" i „bohaterem na-

Przypomina nam się tutaj mimowoli inny

„męczennik'' i „bohater narodowy", który za-

strzelił przed trzema blisko laty pierwszego

prezydenta Rzeczypospolitej. I on był z po-
czątku obłąkany. | on wystąpił z partji, ażeby

 nie czynić jej“WWW“ za zbędną, Tyl
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ko, że sąd polski od kary zbrodniarza nie u-
wolnił

Ale „galerja" mszę za duszę zabójcy za-
mawiała w kościołach i kwiaty na grobie jego |
składała i jeszcze składa. )

Tego rodzaju „obłąkańców" tworzą za-
wsze pewne środowiska, pewne ideologie zor-
ganizowane no i pewne okoliczności.

Okres powojenny takie straszne środowi-
ska w Europie stworzył, Zrodziły te środowi-
ska Niewiadomskiego, zrodziły Rothstocka,
dały potworów moskiewskich i histrjonów w |
rodzaju Mussoliniego.

Fanatyzm to, czy obłąkanie - pyta czło- |
wiek cywilizowany.

I jedno i drugie. Fanatyzm nowoczes-
nych zorganizowanych maszyn politycznych i
społecznych, z którego powstaje obłąkanie je-
dnostek.

Oto dlaczego stają nieraz bezradni psy-
chjatrzy wobec straszliwego zjawiska i oto dla-
czego rozlegają się raz poraz przepowiednie o
śmierci Europy. wb.
 

TĘSKNOTA DO MONARCHJI

Organy Narodowej Demokracji w kraju
podają sprawozdanie z zebrania konstytuują-
cego Koła Pomorskiego organizacji monarchi-
stycznej. -

Wśród uczestników zebrania znajdował
się dymisjonowany generał Raszewski. Depe-
szę powitalną nadesłał drugi generał „bezrobo-
tny", Dowbor Muśnicki. Magnaterję repre-
zentował książę Drucki - Lubecki.

Ciekawa jest rezolucja przyjęta na zebra»
niu, w której czytamy:,

„Zebrani w dniu 26 września 1925 r. mie-
szkańcy województwa pomorskiego wycho-
dząc z założenia, iż ustrój republikański nie
daje żadnej gwarancji stanowiska mocar-
stwowego 1 pomyślnego rozwoju ekonomicz-
nego państwu polskiemu, postanawiają dą-
żyć wszelkiem! środkami do zmia-
ny ustroju republikańskiego na monarch!-
czny",
Inaczej mówiąc, Polska dlatego cierpi na

kryzys gospodarczy, bo niema monarchji
Jak będzie król, to znikną wszystkie klo-

poty, a tymbardziej jeżeli byłby to Henryk
Ford, miljoner automobilowy z Ameryki...

W każdym razie, monarchiści polscy ma-
ją już za sobą paru generałów czyli „armję"",
kilku utytułowanych i garść poznańskich „pa-
trjotów", którzy reprezentują „naród".

Niema coprawda mas ludowych, ale któż»
by się dążąc do monarchji liczył z pracującą
„hołotą". : « ,

Jedno tutaj nas interesuje, a miandwicie
jaki udział w tej szopce monarchistycznej bie-
rze kler polski. Czytaliśmy w pismach krajo-
wych, że prymas Dalbor z Poznania nie był
obecny razem z innymi biskupami w Belwede-
rze podczas składania przysięgi Rzeczypospo-
litej, ponieważ sympatyzuje z monarchistami.

To prawdopodobne. Arcybiskup Dalbor
w swoim czasie bardzo pragnął ukoronować
Naczelnika Piłsudskiego, bo nie lubi Republi-
ki. | dotychczas jej nie lubi...

w w %

BANK SPÓŁEK ZAROBKOWYCH 1 DEPO-
ZYTY AMERYKANSKIE

Pisma w Polsce zajmują się sprawą pod-
niesioną przez Polaków amerykańskich, zwro-
tu depozytów dolarów zamienionych na marki
i złote, za które odpowiedzialnym jest Bank
Spółek Zarobkowych.

Opinja ogólna, za wyjątkiem oczywiście
pism prawicowych zgadza się, że depozytarju-
szom instytucji ks. Adamskiego stała się krzy-
wda i że rząd powinien się sprawą zaintereso-
wać, aby krzywdę tę naprawić.

Bank Spółek Zarobkowych, który pow.
stał głównie za pieniądze Polaków amerykań-
skich, będzie miał twardy orzech do zgryzienia.
Ale zasadniczo rzecz biorąc, to jeżeli rząd pol-
ski postanowił depozyty składane przez kon-
sulaty w instytucjach rządowych wyrównać,
powinny to zrobić i banki prywatne, przyjmu-
jące depozyty w dolarach i w Ameryce.

W # %

ROZUM PRZYZIEMNYCH
Chcieli wiedzieć koniecznie ci, co nigdy w życiu
Nie wznieśli się nad ziemi szare rojowisko.
Bo chwytał ich dreszcz trwogi na myśl o rozbiciu
Gdy można stracić wszystko: majątek, stanowi-

sko -
„Chcieli wiedzieć koniecznie, jak tam jest wysoko
1 jak oni wyglądali,
Gdy zwrócił ku nim, oko
Z tej niezmierzonej dali.
Odrzekt it: „Tam jest czysto!
Nikt tam się nie rozpycha
Łokciami do koryta,
Nic nie przypomina miasta,
Aż w sercu chętka wzrasta;
Odybyż to tak -- do licha!
Nie wracać stąd - i kwita!
Polecieć drogą świetlistą -
Na jakąś gwiazdę złocistą
Zwiedzać obce kontynenty
Dopóki będę miał wolę,
A myślcie sobie tam w dole
Żem do nieba żywcem wzięty!
Z góry tak jesteście mali!"
Postukali się palcem znacząco po czole
„Mieliśmy rozum - rzekii -- żeśmy nie latali

a 3 STEFF.
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KIEROWNICY polityki .euro-
pejskiej -zupełnie -zmienili

„metody _dyplomatyczne" z
chwilą przeniesienia się na wi-
legiaturę do Locarno. Przejatdt-
ki w auto, „randki" w gabine-
tach restauracyjnych itd. zastą-
piły im poniekąd dawne, powat-

| niej traktowane zatrudnienia w
gabinetach ministerjalnych, w
atmosferze bądź co bądź dusz-
niejszej.

Minister Stresemann odegry-
wa wdzięczną rolę piękności, roz
dającej na wszystkie strony tym
czasem tylko uśmiechy, ale już
ze wszystkich stron „atakowa-
ney".

„Jestem w opałach -- powie-
dział wczoraj z uśmiechem do
amerykańskiego korespondenta,
popijając piwo przed oberty
strzelają do mnie wszyscy ra-
zem, a ja muszę się ostrzeliwać
w pojedynkę",

Co z tego ostrzeliwania i od-
strzeliwania się wyjdzie - nie
wiadomo. -Optymiści twierdzą,
żejuż będzie skutek za tydzień.
Pesymiści dodają: „i na ty.
dzień",

Związki bowiem, zawierane w
gabinetach, z natury rzeczy są
nietrwałe.
Tak to wyglądają sprawy po-

lityczne w romantycznem oświe
tUeniu.

Jeszcze gorzej wyglądają spra
antyczne w politycznem

Wiedeński krytyk
muzyczny przybył do Wenecji
na odbywający się tam festival
koncertowy - 1 wybrawszy się
na przejażdźkę w gondoli, w noc
księżycowa, z berlińską prima
donną, chciał jej złożyć dowody
uwielbienia. -Gondoljer Włoch,
miarkując, że to zanosi się już
poważnie na unję austrJacko-
niemiecką, której Włosi z po-
wodów zasadniczych są przeciw-
ni, „odstawiłupojoną blaskiem
księżycowym parę do cyrkułu.
Tam bezkrytycznego krytyka
przetrzymano cztery dni w zam.
knięciu. Przed wypuszczeniem z
aresztu, sędzia udzielił mu ad-
monicji: I

,.Zeportniat się pan, panie kry
tyk. Gondola wenecka, to nie ja-
kaś tam berlińska czy wiedeń-
ska taksówka!"
Tak mu powiedział.
A melomani wiedeńscy pom

stują siarczyście na nietoleran-
cję weneckich sędziów i - gon-
doljerów

Unja niemiecko-sustrjacka zo
stała narazie - zlikwidowana,
w zielonych wodach Królowej
Adrjatyku,

«

  

WĘGIERSKI hrabia - socjalista

Karolyl, mulskł zarazić swą

żonę trądem radykalizmu. Tylko

tem objaśnić można wzbronie-

nie jej wstępu do Stanów Zjed-

noczonych. Hrablemu Karoly!

pozwolono tu w kwietniu wylą-

dować, ale nie pozwolono zara-

źliwej pary socjalistycznej z ust

puścić. Było to zupełnie zrozu-

miałe. Regent Horty, a podobno

i dyktator Mussolini, potrafi! ja-

koś odpowiedni zakaz władzom

waszyngtońskim podyktować.

Pani Karolyl mieszkała wówczas

w Ameryce ! nagle zapadła na

zdrowiu. Mężowi pozwolono od-

wiedzić żonę 1 Amerykę, ale -

z kneblem na ustach

Sekretarz Kellogg jest bardzo

przezornym człowiekiem 1 oba-

wia się, że pani Karoly! znów się

rozchoruje tu po przyjeździe,

znowu trudno będzie męża jej

nie wpuścić, a jeszcze trudniej

wpuścić go tu - bez knebla.

Senatorzy Borah i Johneon

potępiają na osły głos niegościn-

ność sekr. Kellogg'a dla pani

Karolyi i nadmierną uprzejmość

dla Horty'ch i Museolinich, któ-

rzy, jak się okazuje, amerykań-

skich senatorów ani rusz „zakne

blować" nie mogą.
k 6 6

BISKUPI kościoła episkopalne:
go na zjeździe w New Orle-

ans, zubożyli rotę przysięgi ślu-
bnej o jedno, ale ileż mówiące,
słowo: „posłuszeństwo". Żony
episkopalistów mogą odtąd gw!
zdać na mężowskie nakazy, czy
zakazy. Wniosek „przeciwników
posłuszeństwa" cudem się u-
trzymał i cudem został przyję-
ty. Do uchwalenia go trzeba by-
to 66 głosów. Po obliczeniu gło-
sów. okwzało się, że za przyję-

| ciem wniosku głosowało 66 u-! nia kosztów
| czestników zjazdu. Duch Święty | wisko to zajmowali oni stale w
i nie spudłował ani o jedną kres. | ciągu całego sporu, pomimo fa-

|

ponosi przy pracy śmierć
ke

|
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Na Konwencji Amerykańskiej
Federacji -Pracy, dnia |14-go
października r. b... w Atlantic
City, N. J., prezes Zjednoczo-
nych Górników Amerykańskich,
John L. Lewis wygłosił bardzo
treściwą mowę, w któr'cj przed-
stawił w 'rzeczywistem świetle
toczącą się obecnie walkę po-

   
JOHN L. LEWIS

prozes Górników
Amerykańskich

między właścicielami kopalń wę-
gla a strajkującymi górnikami.

Lewis zaznaczył, że po upły-
wie szeregu tygodni pertrakta»
cyj pomiędzy właścicielami ko-
palń a przedstawicielami górni=
ków, ci ostatni przyszli do prze-
konania, że pod żadnym wzglę-
dem nie mogą przyjść do poro-
zumienia w sprawie nowego
kontraktu

Górnicy ze ździwieniem prze-
konali się, że właściciele kopalń
przyszli na konferencję z nie»

 

wzruszonem postanowieniem od-
rzucenia wszystkich stawianych

 

| im żądań i jednocześnie sami
| jeszcze domagali się ogramicze

produkcji. -Stano-

 

 

iż mogą podwyższyć płace i
mieć doskonałe zarobki nie pod-
wyższając cen węgla.

Place robotników zatrudnio-
nych w tym przemyśle wynoszą
minimum $4.62 c. i maximum
$5.96¢ dziennie. Cyfry te ty-
czą się 70 procent wszystkich
robotników, w tym przemyśle,
a pozostałe 30 procent to kon-
traktowi górnicy, którzy otrzy-
mują zapłatę od tony, wagonu,
lub kubicznego yarda. Tych
ostatnich zarobki nie wynoszą
przeciętnie więcej jak
rocznie,

Zarobki te są bardzo nędzne
w porównaniu z wykonywaną
pracą. Statystyki wykazują, iż
każdy górnik nie pracuje 25
dni w ciągu roku z powodu
okaleczeń.

Cyfry podawane przez właś-
cicieli kopalń odnoszą się jedy-
nie do tych nielicznych bardzo,
wyjątkowo szczęśliwych |gorni-
ków, którzy czy to z racji
jątkowej siły fizycznej, czy dzię-
ki posiadanemu doświadczeniu
zarabiają znacznie więcej od
przeciętnych robotników, ale
zdobyty przez nich rekord nie
można uważać za wykaz prze-
ciętnych zarobków mas zatrud-
nionych w tym przemyśle.
W roku 1923 z szybów ko-

palń węgla wyniesiono na no-
szach, względnie odwieziono w
ambulansach do domów 29,172
ludzi, a w następnym, 1924 ro-
ku, cyfra ta wzrosła do 30,241.
„Od roku 1870" - powiedział
Lewis "przemysł górniczy
zamordował 1,210,000 naszych

braci po to, aby koła całego
przemysłu kraju mogly sig obra-
cać i obym tak ja sam, jak wy
wszyscy inni członkowie spo-
łeczeństwa mieli ciepło. Prze-
ciętnie 500 górników rocznie

na
| ktu, że górnicy udowodnili im,

|

miejscu.

_

Codziennie pomiędzy
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śniadaniem a kolacją _dwóch
górników umiera przy pracy.
Na każdego jednego który umie-
ra, sześćdziesięciu innych niosą
na noszach do mieszkań ich zro-
ficzflnych, lamentujgeych .ro-

n!"
Opisawszy tak obrazowo wa-

runki pracy w kopalniach wę-

   
SAMUEL D. WARRINER,

przedstawiciel właścicieli kopalń
twardego węgla

gla, Lewis przychodzi da wnlo- ,
sku, że zarobki górników w po-
równaniu z ofiarami, jakie po-
noszą, są nadzwyczaj niskie 1
powiada, że górnicy domagają
się, aby łeczeństwo -kraju
oceniło ich ofiary. Oczywiście
za życie człowieka nie można
płacić dolarami i centami. Nie
można również usprawiedliwić
zamotdowanie człowieka za kil-
ka dolarów, a jednak trzeba coś
zrobić, aby przyjść z pomocą
materjalną _rodzinom _zabitych
lub pokaleczonych, którzy prze-

r

 

Jzieci biednych rodziców dzielą pomiędzy sobą węgiel usbierany razem na ulicy

stali z konieczności być ich ty-
wicielami.

Dalej Lewis przypomniał, że
Od roku 1902 kiedy to Joho
Mitchell kierował walką górni-
ków z pracodawcami, ani razu
nie zdarzyło się, aby baroni wę-

(Ciąg dalszy na str. 6-ej.)
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Gabrjela Zapolska

 
ZNAK ZAPYTANIA

  
   

(8)
- Ależ rzecz bardzo prosta - odpowie-

działa: - przybyleś pan świeżo do miasta i
nagle z pośród całego grona pięknych i zgra-
bnych panien wybierasz... „znak zapytania!"
- Jakto?... Więc pani wiesz? - przer-

wałem zdziwiony.
- Ach! Ja wiem wszystko! Nawet wię-

cej, niż pan przypuszczasz, Wiem, że się nazy»
wam „znakiem zapytania", hrabianką Skierką
i t. p. Nie gniewam się wcale, bo rzeczywiście
w salonie jestem zupełnie deplacee. Mam je-
dnak wielką zaletę: nie lubię kłamstwa i blagi.
Chcę mówić prawdę." Jean Jacques w swoich
„Reveries" powiedział, że człowiek pracy est
aussi fidele a la verite, qui I'acusse qu'a celle
qui 'honore. W oczach świata ubóstwo i brzy
dota są wielkiemi błędami; głośno więc mó-
wię, że jestem biedną i ścieram puder z twa-
rzy, skoro mnie mama nie widzi. Pomimo to
zdarza się czasem człowiek, który, złudzony po
zornym szychem, zaszczyca mnie swoją u
przejmością aż do chwili, w której się przeko-
na, że kamienica mamy ma więcej długów, niż
stopni schodów lub cegieł w swych murach.
Widząc zajęcie się pana moją mizerną osóbką,
zajęcie uparte, przeciągające się ażdo dnia dzi-
siejszego, uczułam do pana żał wielki, że i pan
stanąłeś w moich oczach na bardzo niskim po-
ziomie. Masz pan coś szlachetnego w sobie i
nie chciałabym źle myśleć o panu. Stąd ten
cały wybuch, który przy moim temperamencie
Choleryczno - melancholijnym jest zwykłym
objawem. W tej chwili jestem już spokojna,
skoro wiem, że pan masz narzeczoną. Posu-
nę nawet moją niedyskecję do tego stopnia, że
się zapytam: a quand la noce?
- Nie mogę pani na to odpowiedzieć -

odparłem; -- narzeczona moja chodzi jeszcze
w krótkiej sukience, uczy się i kształci. Pra-
gnę mieć żonę doskonałą, i tak, jak mówi
Reich, ani zbyt głupią, ani zbyt mądrą; ale
chcę, aby posiadała średni zasób siły i dosta.
teczną siłę oporu moralnego przeciw wply-
wom światowym. Kształcę sam żonę i sądzę,
że czynię dobrze.
- Tak! Bez wątpienia, masz pan zupel-

ną rację. "Czynisz dobrze, urabiajac sobie we-
dług swoich pojęć towarzyszkę życia. Ale po-
wiedz mi pan, który jesteś tak rozsądny, czy
koniecznem przeznaczeniem kobiety jest wyjść
zamąż?

- Czytalem w jakiejś książce zdanie, że
. kobieta bez męża jest tylko odłamkiem kobie-
ty... Według mnie, zdanie to przynosi ujmę
człowiekowi, który je napisał. Kobieta każda,
'ezy piękna, czy brzydka, powinna być przygo:
towana na staropanieństwo. Małżeństwo więc
powinna uważać za przyjemną niespodzian-
kę, a gdy ją ta niespodzianka minie, stworzyć
sobie byt niezależny i nie rozt‘gliwiaé sig nad

sobą samą.

Władzia zwolniła bieg i zdawała sig zasta-

nawiać nad memi słowami.

- Więc, według pana, działalność kobiet
na zewnątrz nie jest szkodliwą?

- O tyle, o ile zostawia kobietę w domu

i nie wkracza w atrybucje mężczyzn.

- W tym względzie masz pan słuszność

zupełną. Kobiety bretońskie i duńskie, któ-

tych liczba, jako urzędników, marynarzy i.

przemysłowców, równoważy działalność mes-

ką, są dla mnie czemś niezrozumialem. Py-
tam: kto w tych krajach wychowuje dzieci?

Ale... nie o,to chodzi. Chciałam pana zapy-
tać, czy praca ręczna, praca ściśle spojona z rę-

ką kobiecą, krzywdzi, choćby zysk jawny z tej

pracy ciągnąć przyszło?

- Nigdy! - zawolatem - skoro praca

taka jest konieczną dla zaradzenia złemu, lub

ma zapewnić byt tejże kobiecie lub jej najbliż-

szym. _Kobieta owa nie powinna się wahać

ani na chwilkę, lecz oddać się tej gałęzi pracy

zęcznej lub umysłowej, która się z jej przeko-
haniami i usposobieniem zgadza.

- Nie zważając, co ludzie na to powie-

dzą? - zabrzmiało koło mnie cichutkie zepy-,
tanie. i

Spojrzałem na nią zdziwiony.

W mroku wieczornym nie mogłem do-

strpedz jej twarzy, czułem tylko, ze rece jej
drzaly nerwowo.

-O tych ludzi, co z uczciwych dążeń i usi

łowań szydzą, lub okazują pogardę; niewiele

dbać potrzeba. :Zresztą, nie wiem, o jakich lu-
dziach właściwie pani mówi?

Szybko uwolniła z mej dłoni lewą rękę i,
nie ustając w biegu, wskazała mi tłum czerwo-

nych i zielonych latarek, migających przy
dźwiękach muzyki.

- Mówię o... tym swnecnel - wyrzekła.
przymuszając się do swobody i wesołości w
głosie.
- Ach! cil - odpariem - Więc to o

nich.pani chodzi, o nich... mój Boże! Cóż pani

odpowiem? Postawiłaś mnie pani w kłopo-
cie. Zle mówić nie mogę, bo wszakże i pani
do nich należysz...

O, nie! - zawołała z pośpiechem - tyl-
ko tytuł mej matki jest jakąś nicią, wiążącą
mnie z nimi. Ale prócz tego nic niema wspól-
nego między mną i tymi ludźmi...
- Pani mnie zadziwiasz - rzekłem, -

wyrażasz tak otwarcie zdanie, za które rzuco-
noby na panią co najmniej klątwę.
- Rzucono ją oddawna; wszak mówi»

łam panu, że nawet i w arystokratycznym
świecie jest kasta parjasów.
- Zdaje mi się jednak, ,że mogłabyś się

pani z niej wydostać - zauważyłem nie-
śmiało.
- O! Gdyby to ode mnie zależało - za-

wołała z energją, - ani chwili bym się nie wa-
hala; ale pozostaje mama... Ta jest tak przy-
zwyczajona do ródzaju życia, jakie prowadzi»
my, że dla niej zdawałoby się niepodobień-
stwem, zmienić go choćby w części. Biedna
mama! Kołyszą ją wieczne ułudy świetnego
mego zamężcia. Jakiś książę krwi miał się da-
wniej zachwycić memi wdziękami i dobijać się
o moją rękę. Dziś przestała mama marzyć o
księciu krwi i radaby poprzestać choćby na...

- Choćby na mnie - dokończyłem, wi-
dząc, że urwał.
- Justement, na panu. Cały wczorajszy

wieczór musiałam słuchać hymnów pochwal.
nych, na cześć pana wygłaszanych. Teraz, gdy
opowiem mamie, jak rzeczy stoją, rozpocznie
się cała gra na nowo... ,

Westchnęła, jakby w przewidywaniu
przyszłej wędrówki po salonach. Po krótkiej
chwili dodała:
- Wiecznie wędrować, Ahaswera syny!
- Wie pani - wyrzekłem wesoło, -

zróbmy pewną ugodę na korzyść pani. Nie
mów pani nic mamie, że jestem zaręczony; po-
zostawmy rzeczy tak, jak są. Pani w ten spo-
sób zostaniesz na czas jakiś uwolnioną od nu-
dnego bywania w salonach, gdyż ja, jeśli na to
pozwolisz, spędzać będę z panią wieczory. W
ten sposób wszyscy będziemy zadowoleni. Pa-
ni na czas karnawału nie będzie potrzebowała
tańczyć i nudzić się We balach, roamacnie bę-
dzie miała powodu do żalu, a ja najwięcej sko-
rzystam, bo kilka tygodni miłych tete a tete z
inteligentną i serdecznie poczciwą kobietą!

© Ona uścisnęła mi rękę na znak zgody i
odparta wesoło:

- Chętnie przystaję na ten układ; znik-
niemy więc z przed. oczu ludzkich, będziemy
mieli czas zostać prawdziwymi przyjaciółmi, a
ja odetchne tem spokojne, domowem powie-
trzem, do którego wzdycham napróżno. Jak.
że panu serdecznie wdzięczną za to będę!...

Zbliżaliśmy się powoli do wesołego i ha-
łaśliwego grona. Już można było rozróżnić
twarze osób, oświecone kolorowemilatarkami,
przytwierdzonemi na wierzchu głów.

Purpurowe lub zielonawe blaski latarek
oblewały fantaxlycznem światłem twarze na-
przeciw znajdujących się osób. Kobiety po raz
pierwszy jedna drugiej pożyczały blasków i nie
skąpiły ich sobie.

Nagle Władzia zatrzymała się tuż przy
ławce i, przyklęknąwszy na niej, pociągnęła
mnie koło siebie.
- Powiedz mi pan - zapytała, - co

pan myślisz o mnie?... Sądzisz mnie istotą sza-
loną, pozbawioną taktu i zasad dobrego wy-
chowania. Znamy się tak krótko, a tyle już
pomiędzy nami'zaszłol... |Prawdziwie lękam
się nawet pomyśleć o tem, czem się być panu
wydajel...
- Najmilszą i najotwartszą kobietą pod

słońcem - odrzekłem z całem przeświadcze-
niem; - pragnąłbym, aby ta, która' stać się
ma żoną moją, była równie zajmującą w swej
prostocie, równie ujmującą w swej szczerości,
jak pani jesteś. |Słowem pragnę, aby była do
pani podobngl... ~
- Och! Na miłość boską! Tylko nie po-

wierzchownie! - zawołała wesoło. - Przy-
krą bowiem rzeczą byłoby dla pana mi ć żonę,
którąby nazywali „znakiem zapytania"...

Powstała z ławki i gotowała się do dalsze-
go biegu, gdy w tem'jakaś para czerwonych
latarek oderwała się od tłumu i skierowała ku
nam. 4

Jedna z latarek, znacznie wyżej osadzo-
na, należała prawdopodobnie do mężczyzny,
druga do kobiety.

Ująlem Władzę za ręce i zaczęlwmy po-
suwać się naprzod Biegnąca ku nam para w
kilka minut była tuż przy nas - rozmawiali
pochyleni ku sobie, bo purpurowe światło ob-
lewato ich twarze. Poznałem natychmiast Sta-
nia i pannę w bogatym dolmanie. Przypatry-
wałem się im z zajęciem. gdy nagle, szarpnię-
ty silnie, o mało nie straciłem równowagi.

 

 (Ciąg dalszy nastąpi.); xx  
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SPIRYTYSTYCZNY

Lekarz amerykański, Allen Gil
bert, postawił zwolenników spi-
rytyzmu w bardzo trudne poło-
żenie. Gdy w roku 1917 umarła
jego żona, usiłował on wszelkie
mi środkami rozwiązać zagadnie
nie powrotu duchów na ziemię,
a gdy mu się to nie udało, zwró
cił się on do opinji publicznej.
Napisał mianowicie list, ogłoszo
ny w wielu pismach amerykań-
skich, a w liście tym oznajmił,
że po śmierci jego żony otrzy-
mywał wprawdzie wiadomości o
niej od swych przyjaciół - spi-
rytystow, ale były one niepew-
ne. Aby jednak zdobyć podsta-
wę naukową, on i jego żona, je-
szcze za jej życia,  poroŻumie-
wali się ze sobą co do znaku
lub hasła, podług którego on
miał poznać, czy. wiadomości,
przypisywane nieboszczce, isto-
tnie od niej pochodzą. Zmarła
miała wszelkich dokładać sta-
rań, by wrócić na ziemię. Wie-
lokrotnie przychodziły już doń
wiadomości, jakoby pochodzące
od żony, ale ani razu nie udało
się tvydobyć od pośredników
tych wieści prostego hasła, u-
stanowionego między małżeńst-
went. W dodatku gdyby wieści
te były prawdziwe, świadczyły
by one o pożałowania godnym
uwiądzie duchowym pani Gil.
bert w porównaniu ze wspom=
nieniem, jakie zachował o niej
mąż.
Otóz Gilbert złożył na piśmie

owo hasło, ' zaopatrując je w
potrójną pieczęć, i wyznaczył na
grodę w wysokości 500 dolarów
dla każdego, kto się dowie o ha

:| śle za pośrednictwem pani Gil-
bert. Termin się kończy 1 listo-
pada r. b., ale Gilbert otrzymał
już mnóstwo odpowiedzi. 130
znaków doniesiono mu, pocho-
dzących jakoby od pani Gilbert,
a wszystkie (z wyjątkiem 3) by
ly inne, i wszystkie fałszywe. O
wyglądzie i ubiorze pani Gilbert
przydhodzfly opisy, śmiesznie da
lekie od rzeczywistości. Czasa-
mi posługiwano się zawodowe-
mi medjami lub też duchami,
jedna wiadomość rzekomo po-
chodziła z planety Venus, ale
widocznie pani Gilbert nie mo-
gła sobie przypomnieć nawet i-
mienia swego męża, ani własne-
go, gdyż podpisywała się błęd-
nie. Również sposób wyrażania
się był inny i pochodził jakgdyby
od duchowo niżej stojącego me-
djum. W każdym razie ani w je»
dnym wypadku nie było objawu
jakichkolwiek f" tajemnych.

APEL BANDYTY

DO PUBLICZNOŚCI

Zbój korsykański walczy z

policją i nie chce narażać

na szwank turystów

„Porządnym i rycerskim" ban
dytą jest Korsykanin Feliks Mi-
caeli.
Ma wprawdzie na swem su-

mieniu kilkadziesiąt zbrodni z
powodu których poszukuje go
żandarmerja, ale w walce nie
uznaje podstępów i oszukaństw.

Micaeli ogłosił przeto jed-
nem z pism marsylskich spel do
publiczności, udającej się w po-
dróż na wyspę Korsykę.

Apel ten brzmi w sposób na-

stępujący:
Turyści miejcie się na bacz-

ności. dax-mena korsykań-
ska chcąć mnie schwytać, ubie-
ra się w turystyczne kostjumy
i udając podróżników, )vdziera
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JEST DOBRYEAX1. Reumatyczne Bóle2. Nerwowy Ból Głowy3. Nerwoból lub Neuralgję4. Kurcze Zewnętrzne {5. Sztywność w Karku .6. Kłucie w BokachPiersiach i w Krzyżu7. Pottuczenia lub inneObrażenia Cielesne8. Ukąszenie Komar9. Znużone Muszkuły10. JakoAmy-e styk
CENA 350, 6 › $1.25.

Generalny na New
i okolieg

F. RYBAK
19-81 Eople St, Brooklyn, N. Y.
O poradę lub katalog pisz do:

Albert . Groblewski & Co.
Dept. 20, Plymouth, Pa.
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130 Bowery
blisko Grand St.

WYSYŁKA PIENIĘDZY.

banku.

dla r

 

NEW YORK CITY
Naprzeciw Grand Central stacji

ZAŁATWIANIE SPRAW BANKOWYCH POCZTA.
Jeżeli brak Wam czasu lub mieszkacie poza miastem, dzięki naszemu Od-
działowi Załatwiania Spraw Bankowych Pocztą, możecie wszelkie sprawy
załatwić. Zaoszczędzi to Wam czasu i niepotrzebnej podróży.
o naszą bronxulrkę „Bank przy Waszymprogu".

Nast ODDZIAŁ SĄSIEDZKIEJ USŁUGI, 130 Bowery,

jest gotów służyć Wam bezinteresownie i bezpłatnie w kwestJach ty-
czących się inwestycyj, kupna domu na własność, zabezpieczenia na ży-
cie, przyjęciu obywatalnwn, w sprawach imigracyjnych

i w innych pr

Mówimy po polsku.

The:Bowery Savings Bank

istnieje przedewszystkiem w celu służenia ob/ywa-
telom tego kraju, a więc stara się okazywać jak
najbiększe usługi swym 203,000 depozytarjuszom

Przesyłamy pieniądze do Polski lub do któregokolwiek innego kraju. z
najlepszą gwarancją, że pieniądze Wasze dojdą do miejsca przeznaczenia
bezpiecznie.
Ta usługa Bowery Savings Banku istnieje dla dobra ogółu. Naszym depo-
zytarjuszom liczymy tylko koszta przesyłki, bez żadnego komuowego dla

Możemy Wam pomóc! Pytajcie o Dr. Solltermanu

Płaumy procent od depozytów $5 do $5000 i procent od prncenhl

Obydwa banki otwarte w poniedziałki wieczorami do T-ej.
Razem aktywa wynoszą przeszło $272,000,000.

110 East 42 Street

r

' Poproście

kompensacji
ych.

   
    
się na góry, które obrałem sobie
za siedzibę. W takich warunkach
trudno mi odróżnić, kto jest
prawdziwym turystą, a kto za-
maskowanym żandarmem.

Nie narażajcie się więc pano-
wie podróżnicy na nieobliczalne

następstwa i wstrzymajcie się
od wyjazdów na Korsykę dopó-
ty, póki nie zamechxm żandar-
mi s/rych niegodziwych metod
walki.

Apel „rycerskiego" bandyty
zrobił swóje. Turyści wstrzyma
li się od podróży.
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zaczynamy drak ilustrowanej, sensacyjnej powieści

W Szponach Śmierci
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441 East 9th St.
Nexo;AVnrk

Również maluję nnn-muzy dumyuu

CUNARD

DO POLSKI ( and“?
te.,

Gdnflahizpowrotem
mum“ $185

NaInnycnokrętach 5130t podatek,
Do Warszawy iz powrotem
Aqui $2118
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Każda Polka jest
dumna ze swego
„stołu. Gdy mąż do
domu raca z pra

cy, gdy goście za-
witają, czeka ich
wygoda i miła at.
mosfera, Nasze
meble _to umożli-

5 wiają

 

  

Diaprego_ możecie
u nas kupować ta
niej 3 Kosches ku-
puje w wielkich
ilościach za gotów

dzięki czemu
dostaje najtańszą
cenę z fabryki. -
Wam zaś ufi od
duje meble na kro
dyt. Umożliwia to

" tylko wielki obrót

   

 

przekona Was.

 

Sezonowa wyprzedaz jesienna
GDZIE WSZYSCY POLACY KUPUJĄ SWE MEBLE

 

Tylko $125 za ten elegancki komplet do jadalni. Oczy

/

każdej kobiety zaświecą
się do tych |mebli

  

 

    

Tylko $98.00 za te meble dosyplalm, Wylmr olbrzymw roznych cenach Wizyta Ei

Komplet ten do d

jadalni jest jedo )

nym z wielu jakie |

posiedamy na

składzie.. Wybór

mebli w nas na

dwuch dużych pio

tząch zadowoli ks

Ady gust i każdą

kieszeń

Dostawiamy. meb-
le styblko i were

dzie w obrębie 50

mil. -Opłaci sig

Wam przyjść na

wet z dalszych o-

kolie, Koszt na $.

drogę wróci się

Wam .stokrotnie,

dzięki naszej tań i

| szej cenie, Towar
zawsze gwaranto- |

' wany

- ZOBACZ!

 

Ber

Mauretanii; SZOZ50 i podatek
w róterym '

„Mmemr-r:m
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_ będą -mieli sposobność zapisa-

‘zlemskiego pochodzenia, lub u-

w

Dzień Zawieszenia Broni,

ry siedem lat temu przvn sl

«wiatu pokój po straszliwej woj-

nie, został wyznaczony tego ro-

ku przez Amerykański Czerwo-

ny Krzyż na rozpoczęcie dzie-1

wiątej już z rzędu dorocznej›

kampanji w celu zjednywania |

członków. »,"

W czasię ostatniej kampanii

Czerwonego Krzyża ›przeszło

3,300,000 Amerykanów a w tem

setki tsięcy qdzozlemnów lub
urodzonych /z cudzoziemców,
przystąpiło do tej wielkiej hu-
manitarnej organizacji. -Księgi,

ce spisy członków, wy
kazują, iż imigranci z 37 naro-
dowości zaciągnęli się w szerógi
Czerwonego Krzyża podczas o-
statniej karpanii
W tym roku należy się spo-

dziewać, że. wszystkie ilizo- |
wane narody będą x'vyezenur

wane w tej instytucji dzięki te-

mu, iż ci, ro przybyli do tego

:kraju' aby tu na stałe zamiesz-

kać, zaciągną się w jej szeregi

Podczas zbliżającej się kam

panji, która zacznie się dnia 11

listopada, a zakończy się dnia

26 listopada, wszyscy zamiesz- |

kali w Stanach Zjednoczonych

 

   

 

  

nia się w szeregi Amerykańskie-

go Czerwonego Krzyża. Być

członkiem armji Czerwonego

Krzyża w nadchodzącymr. zna-

czyto samo, co hranie bezpośre-

dniego udziału w olbrzymich

pracach dla dobra ludzkości

Prezydent Coolidge, który

jest także Prezydentem Czerwo-

nego Krzyża, powiedział jak na-

stępuje: „Jest to instrument na-

rodu. do praktycznego wyraża-

mia wzniosłgo idealizmu, który

był charakterystyczną cechą te-

go narodu od chwili skromnych

jego pierwszych poczynań,"

Na wieść o klęsce, czy kata-

  

on by był, Amerykański Czer-

wony Krzyż. rozporządzający

całym sztabem doświadczonych

1 doskonałych _pracowników,

lpluzy natychmiasj z pomocą

1 pozostaje na placówce tak dłu-

go, jak tego wymaga kontecz-

 mość I potrzeba. Pomagając in-

"walidom Wojny Światowej,

Czerwony Krzyż nie zapomniał

o tysiącach inwalidów cudzo-

rodzonych z cudzoziemców, któ-

py walczyli pod sztandarem a-

mierykańskijm za wspólną spra-

wę. Działalność jego w zakre-

"wie pielęgniarstwa i ratowania

życia w wypadkach zasługuje

ma uznanie wszystkich.

Zarówno w tej, jak i w innych

czynnościach i pracach Czerwo-

nego Krzyża, podstawową 1deg,

istotnym fundamentem jest bra-

terstwo ludzi, ujawniające się,

w altrulstycznych czynach, Cz.

?rzy—Ł zasługuje na poparcie każ

ego, kto Żywi w swem sercu

uczucia dla ludzkości.
 

Wstępujcie do Komitetów im.

Józefa Piłsudskiego!

 

     

  

   

 

910 Wyuczenie prowaczenia «ut
NATioRAL 488,**

220 East 16th Street, New Yor
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tube "otrormgnte "I
Kiaty stwarte gziennie
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PRAWDA 0 STRAJKUSIRAJKUWEGLOWYM
(Ciąg dalszy ze str.4-91)

głowi _dobrowolnie 'zgodził
się na jakie ustępstwo na rzecz
swych wielotysięcznych pracow-
ników. Prawda, że 'w czasie
wojny dwukrotnie _samorzutnie
podwyższyli im płace, ale zro-
bili to tylko dlatego, że w in-
nych gałęziach przemysłu pla-
cono znacznie więcej, niż w wę-

wobec czego kontrak-glowym,

mchpraww¢ na co bynaj- |
mniej się nie zanosi, to węgiel
wznowionej" produkcji dostałby
sig do. rak konsumentów dopie-
ro na wiosnę. A co będzie, je-
żeli właściciele kopalń przedłu-
żą strajk dotąd, aż ludzie po-
siadający jeszcze węgiel w
swych. piwnicach zużyją go w
ciągu zimnych dni zbliżającej
się zimy i dopiero wtedy rozpo-
 

 

 

Staruszka dźwignjąca na plecachworęk z węglem uzbieranym
na torach kolejowych

towi -górnicy -masami -rzucali
pracę i szli zarobkować gdziein-
dziej, co bardzo ujemnie odbi-
jato sig na produkcji węgla
Z kolei Lewis przeszedł do

szczegółu ciekawego, wymownie
świadczącego o przewrotności i

 

tumanieniu opinii publicznej
Stwierdził on, że w czasie gdy
zaczęły się pertraktacje pomig-
dzy górnikami a ich pracodaw-
cami, ci ostatni posiadali zapa-
5 węgla wynoszące od siedmiu
do dziewięciu milionów ton.
Węgiel ten mogli łatwo sprze-
dać niezwłocznie po wydobyciu
go z ziemi po zwykłych cenach,
ale woleli go konserwować w
ciągu szeregu miesięcy, by go
potem sprzedać po cenach wy-
górowanych. 1 dziś Węgiel ten
sprzedają oni, zarabiając po
dwa, trzy, a nawet cztery dola-
ry więcej na tonie, niż przed-
tem. Z punktu widzenia hand-
lowego możć robią oni na tem
i dobre. interesa, ale zupełnie
inaczej zapatrują się na to gór-
nicy i kupująca węgiel publicz-
ność. Węgiel orzeszkowy sprze-
dawany jest dziś w Philadelphit
po $18 za tonę. W miastecz-
kąch na Long Island sprzedają
go po $19.50 za tong. W, ten
sposób dzisiejsze ceny są d 34
do $5 wyższe od tych, jakie
obowiązywały 21-go sierpnia
roku bieżącego.

Publiczność amerykańska jest
systematycznie okłamywana i
okradana tak przez właścicieli
kopalń jak i hurtowników. W
ludzi wmawiano w ciągu ostat-
nich 60 dni, że nie potrzebują
się obawiać braku węgla, że za-
pasy są tak wielkie, iż wystar-
czą do czasu, w którym górnicy
przekonają się o głupocie swe-
go przedsięwzięcia i powrócą do
pracy. Groźny magnat węglo-
wy John Hays Hammond w
marmurowym pałacu swym w
Gloucester stale (wydawal ko-
munikaty,' w których zapewniał,
że publiczność nie powinna mieć
żadnych obaw, że są wielkie za-
pasy węgla, że strajk jest zupeł-
nie nieuzasadniony i głupi, że
we właściwym czasie zostanie
złamany, że ceny węgla niepod-
skoczą wgórę i t. d. i t.

  

rane
od 11 rano do 1 p
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BACZNOŚCPOLACY'
Detektyw Blobdaje du public

kich osób trzymających akcje (szery) od Burnrite Coal

Company, Newark, N. J., żeby

informacje. - Kompanja ta zbankrutowała.

Bloom Detec

799 Broadway - cor. 11 Street

XEW YORK Pokój Nr. 230

» a a n a Bi '
t t Ry Rnb

 

W nleczynne
kopalnie zostały skutkiem za-
stoju na tyle uszkodzone, że
gdyby górnicy jutro zaczęli w

, TlcnnlcznA SzkOŁA AUTOMOBILOWA

  

A’)PAX   

 

znej wiadomości, do wszyst-
się zgłosiły do jego biura po

tive Bureau

 

    

czną produkcję? Rezultat bę-
| dzie taki, że setki tysięcy rodzin
w ciągu szeregu miesięcy po-
zbawione zostaną opału i nie
będą w stanie go sobie kupić.

Publiczności  zawracają teraz
głowę tak zwanym bitumino-
wym węglem. Otóż Lewis ob-
szemnie objaśnił swych słucha»
czy, że zupełnie inne kominy  

Oprocz baronów węglowych i
hurtowników udział w okłamy=,

waniu publiczności biorą także,
czasami świadomie, czasami bez-

wiednie, tak zwane izby handlo-

we, stowarzyszenia  przemysło-

wców, nieraz "kluby obywatel»

skie .i przedewszystkiem gazety
wielkich metropolij. Wszyscy
oni starają się przekonać publi-
czność amerykańską, że strajk
obecny nie zagraża jej zdrowiu,
wygodzie i pewności siebie.

Lewis podkreślił z emiazą, że
właściciele kopalń węgla wyłu-
dzają rok rocznie od publiczne-
ści szesnaście do dwudziestu
miljonów dolarów, do których
nie mają prawa i dlatego gdy
zwracają się do niej z prośbą o
poparcie, to przychodzą z bru-
dnemi rękami. W kwietniu ro-
ku bieżącego zmusili oni hand-
larzy węgli do zawarcia umowy,
która również odbyła się kósz-
tem publiczności

Przy końcu swego przemówie-
nia Lewis prosił przedstawicieli
miljonów robotników w całym
kraju, a w szczególności na
Wschodzie, aby okazali strajku-
jącym górnikom swe poparcie i
aprobowali -ich -walkę, gdyż
Sprawa ich jest sprawiedliwą, a
trzykrotnie uzbrojonym jest ten,
kto ma za sobą rację. Dalej
prosił Federację, aby pomogła
górnikom przeprowadzić z po-
wodzeniem strajk i nie pozwo-
lila na to, aby i tak trudne ich
warunki pracy stały się jeszcze
gorsze i aby obcięto płace. Od
Komitetu Wykonawczego Ame-
rykańskiej Bederacji. Pracy do-
magał się, aby współpracował z
górnikami pod każdym wzglę-
demi doprowadził strajk do po-
żądanego końca. 'Po skończo-
nej przemowie Lewis przedłożył

ZE ZJAZDU STOWARZYSZENIA MECHANIKÓW

W DETROIT

 

(Ciąg dalszy.)
Interpelował inż. R. Grodzki.

Pytania, które postawił są na-
stępujące:

1) Dlaczego dyrekcja nie ro-
zesłała protokółu z Nadzwyczaj
nego Zjazdu b. r. przynajmniej
delegatom na Zjazd?

2) Dlaczego dyrekcja nie wy-
konała uchwał z nadzwyczajne›
go Zjazdu, a mianowicie: a) nie
przeniosła biura do Nowego Yor
ku? b) nie powołała czterech no
woobranych dyrektorów, wybra
nych na Zjeździe? c) dlaczego
wprowadziła w życie wywłasz.
czenie członków, którzy nie do-
płacili $10, chociaż Zjazd ina-
czej zadecydował?

8) Dlaczego dyrekcja wysłała
sekretarza pana ,Wojsowskiego
na wschód, t. j. do Trenton, New
Yorku i Harrison, jeżeli ta spra
wa dałaby się załatwić listow-
nie i ile ta „przyjemność" kosz-
towała?

4) Dlaczego dyrekcja wysłała
p. Wojsowskiego do Polski, jak
tam długo bawił i ile ta przyjem
ność kosztowała?

5) Czy prawdą jest, że p. Woj
sowski przywiózł z Polski 50,
000 złotych polskich i na co te
pieniądze były użyte?

6) Dlaczego podatek wstanie
Ohio, nie był zapłacony na czas
1 z tego powodu dyrekcja zapła-
ciła $1,500 kary, chociaż według
prezesa dyrekcji, pieniędzy było
dosyć, aby na czas podatek za-
płacić?

7) Dlaczego dyrekcja wykupu
je akcje od: członków, ofiarując
Po $10 za sztukę, wiedząc o tem,
#8 każda akcja jest warta kil-
kanaście razy więcej?

8) Dlaczego dyrekcja umiesz-
cza w biuletynach ogłoszenia pa
nów agentów realnościowych, że
dają loty za akcje, wiedząc o  

tem, ź6 konstytucja pozwala tyl
ko posiadanie 20 akcyj jednej
osobie?

9) Czy prawdą jest, że p. Hin
kelman otrzymywał jako prze-
wodniczący po $30 dziennie?

10) Czy prawdą jest, że p. Bi-
sek, Adwokat, otrzymywał po
$200 dziennie podczas Zjazdu,
chociaż ciągle zaznaczał, że nie
występuje jako pracownik, ale
jako członek Stowarzyszenia?

11) Czy prawdą jest, że dy-
rekcja wyznaczyła adwokata Bis
ka dla pertraktacji z adwdkatem
Habdejemi adwokat Bisek otrzy
mał $400 komisowego, nazywa-
jąc przytem dyrekcję i wszyst-
kich członków „Bunch of nop-
sens"?

12) Kto płacił podróż adwoka-
ta Biska na konferencję do No-
wego Yorku i ile nas to koszto-
wało?

13) Jaką pensję pobierają dy-
„rektorzy w Polsce?

14) Jaką pensję pobiera dy-
rekcja za swoje posiedzenia?

15) Jaką pensję pobiera sekre
tarz p. Wajsowukw

16) Ne kosztuje miesięcznie
utrzymanie biura?

 

17) Kto płacił wydatki dyrek- 4
tora Włodarczyka, który był
dłuższy(czas w objeździe i czy
ten objazd przyniósł jakgkol-
wiek korzyść?

18) Dlaczego dyrekcja z tak
wielkim pośpiechem sprzedała
dom Stow. Mech. w Nowym Yor
ku i czy dyrekcja miała do tego
prawo, nie pytając się o to naj-
wyższej władzy, t. j. Zjazdu?

19) Za jaką sumę został ten
dom sprzedany?

20) Co się słało z pieniędzmi
ze sprzedaży domu i He było dłu
gów, a ile pozostało gotówki?

21) Dlaczego dyrekcja nie po-
godziła się z p. Józefem Gwiaz-

dowskim tam w Detroit, a do-
puściła do sprawy, narobiła dru

przyjazd trzech panów na cały
tydzień do Nowego Yorku!

Inż. Grodzki zażądał rezygna-
cj_icałego Zarządu.

Druga sesja Zjazdu

Wszystkie interpelacje delega
tów ze Wschodu spotkały się z
mniej lub więcej ostrą odprawą
ze strony większości. Wschód
bowiem był reprezentowanytyl-
ko przez trzysta akcyj, wtedy
gdy zarząd miał poparcie prze-
szło 1,200 akcyj.

Podczas dyskusji zjawił się w
sal} pose! Polakiewicz, którego
Zjazd powitał oklaskami. Posel,
przypadkowo bawiący na zjef-
dzie, życzył zebranym zgody, bo
ta buduje, a niezgoda rujnuje.

;, -(Ciąg dalszy na str. 8-ej)

sak

  

 

zamówienie
SZYJĘ

oraz sprzedaję gotowe,
Przeróbki i reparacje tako

wych, przyjmuje pra-
cownia kuśnierska
_A ROŻEK

1298 Lexington Ave,
ponlgdiy Hu. uu:

eicton Lenox. 4

SUCHE CRZVBY

sprowadzane z Polski
umnie oszczędzacie pi

n wha"anew?ww'sbuja»
PROKZE PRZEKONAć się

Ceny od 65c wyżej

Rorsylane po całych Stanach ZJean.

M, HAGEL

204 Houston Street

pomiędzy Orchard | Ludlow ulicami

  

 

Tel: Ory Dock orto
  

New York City [
  

 

Charakterystyczna scena wyobrażającń górników wychodzących
na strajk. .

budowane -są dla węgla twarde-
go, a inne dla brunatnego, mięk-
kiego i że paląc tym" ostatnim
tam, gdzie są kominy
czone do użytku antracytu, bar-
dzo łatwo można się zacządzić.
Nie zwraca, jednak uwagi na to
p. J. H. Hammond i woła ze swe-
go marmurowego pałacu: „Pal.
cie brunatny węgiel!"

7

odpowiednią rezolucję, którą
Amerykańska Federacja Pracy
przyjęła jednomyślnie. >
Na innych stronach dzisiejsze

go wydania „Nowego Świata"
podajemy szereg rycin mających
związek z tą sprawiedliwą spra-
wą górników i walką prowadzo-
„ną przez nich z wysysającym
krew ich kapitałem.

ODEZWA POLSKIEGO CZERWONEGO KRZYŻA

DO POLONIIW NEW VORKU I OKOLICY!

Bez względu na bieg wypatl-
ków w Ojczyźnie naszej za mo-
rzem, bez względu na to, jakie
są Jej potrzeby nagłe, jak po-
wolnym rozwój, powrót do nor.
malnego stanu lub stabiizacja,
my tu będąc w lepszych warun-
kach materjalnych, mamy obo-
wiązki względem kraju, z któ-
rego pochodzimy.
Do najszczytniejszej akcji po

mocy zalicza się wspieranie
wzniosłej, humanitarnej insty-
tucji, jaką w każdem państwie
jest Czerwony Krzyż, który w
Polsce rozwija się powoli, pod-
czas gdy jego potrzeby są wiel.
kie.

Polski Czerwony Krzyż za po-
średnictwem Komitetu Pomocy
zwraca się do Was, tu zamiesz-

 
 kałych, abyście zechcieli pomóc

mu teraz w wielkich jego zada-
niach, gdyż olbrzymie prace Pol
skiego Czerwonego Krzyża w
magają slaiej pomocy, a nam ;

 

 
łatwiej, /niż -krujnowanemu"|

   

przez wojnę gpołaczeństwu w
Polsce.
Komitet Pomocy dla Polidegn

Czerwonego Krzyża, urządzając

w dniach od 31-go października

do 3-go listopada, b. r. włącznie,

BAZAR w Polskim Domu Na-

rodowym w New Yorku, usilnie

i gorąco prosi Szanowną Polon-

ję w New Yorku i okolicy o po-

parcie Bazaru i zapewnienie mu

sukcesu, aby można było jaknaj

większą sumę posłać do Centrali

Polskiego Czerwonego Krzyża w

Warszawie na jego nagło w o-

becnej chwili potrzeby,

BACZNOSC KLUBY I ORGA-

NIZACJE!

Znany prelegent i historyk,

DR. JAKÓB SZACKI

przyjmuje zaproszenia na od-
czyty

Zgluszać się listownie lub te-

lefonicznie.

Dr. Jakób Szacki

982 E. 178 Bt., New York.

Tel. Fordham 4219

 

 
 

 

Powieść ta tłumaczona została *

Jedynie i wyłącznie dla W AS

W sobotę dnia 31 pziz’dziemika
ZACZVNAMY DRUKOWAG NA ŁAMACH „NOWEGO ŚWIATA"

.- SENSACYJNA  POWIĘŚC ILUSTROWANĄ
tłumaczoną speqalme dla tego pisma. pod tytułem . 4

,W SZPONACH ŚMIERCI" |

POWIEŚCI TEJ NIE ZNAJDZIECIE W KSIĘGARNIACH, GDYŻ NIE

BYŁA JESZCZE DRUKOWANĄ
U

Dobra, zajmująca powieść

i „W SZPONAH ŚMIERCI

 

rozgrywa się

W NEW YORKU

tuż w Waszem sąsiedztwie

ZACZYNAMY W SOBOTE, 31 PAZDZIERNIKA-

\- TACINUGIE z NAMI

Zamówcie numer Nowego Świata u standziarza, gdyż „Nowy Świat"

rozchwytywany będzie, skoro dowiedzą się, że drukujemy

„W SZPONACH ŚMIERCI

gie tyle kosztów na adwokata i'
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“WD ANTT-' \TTD7TTI NE,
  

NOWY ŚWIAT TELEGRAW CODZTENNY _NIEDZIELA, 25 PAZDZIERNIKA, (SUNDAY, OCTOBER 25), 1925 STRONICA 7

 

IADOMOŚCI 7 NEWJERSEY
z

 

  
DASA)! DZKIAJ!25-C10 LETNI JUBILEUSZGNIAZDA SOKOŁÓW No. 17w Newark, N. J. £w Niedzielę, dnia 25 Października, 1925W LAUREL GARDEN457 Springfield Avenue, Newark, N. J.

 

PROGRAM UROCZYSTOŚCIOd godziny 3-ciej do 5:30;5:30 do 7:30: Program.730 do rana: Zabawa tanecznaPrzyjęcie Towarzystw
Wstęp z garderobą 50 centów.Honorowi członkowie i Towarzystwa „in corpore"mają wstęp wolny.

|i|

 

   

 

TRENTON- NAJWIĘKSZY SKŁAD |PIERZA Dzisiaj!Wiec w wrmm'e oświaty

  

przy skrzy
; | Ohie.

 

waki,
sław Gutowski,

| popołudniu.

| na wiec! Zgodnie i ochoczo z

mhrhlezv w Trentonie.

W niedzielę, dnia ai—
dziernika odbęd/w się “IF
sali stowarzyszenia NORM"

waniu ulic Olden i

Przemawiać będą: R. Grabo-
Marja Ostrowska, Stani-

Początek wiecu o godzinie 3ej

Rodacy! Przybądźcie tłumnie

sig dia pracy"nad oświ Q

 

 

 

* i MEBLE
ADAM ZIELINSKI || ryko za corowke

(Dawny #pólnik firmy Janowski i Ska.) SATZ FLRNITURE- Co.
211 Belmont Avenue i 28 235

Newark, N. J. Court Street

vimko Prince -|Otiewrie w niedu,
in "Terrace: cots Ewąnk, n. i

 

 

  
   

 

 

\ 348 Grove Street,

 

WSZELKI TOWAR PO ZNIŻONYCH CENACH
z powodu przeprowadzenia się

OD PONIEDZIAŁKU DO SOBOTY

J. ŚREDNICKI

Jersey City, N. J.
(blisko Newark Avenue)

 

| Wighi’lyp‘rzéfrlai w KsigfiimSrédmckeflo|
 

   
POMOGE W 5 DNIACH
Bez trucizn, cięcia ani bolu- LECZĘ CHOROBY:Zołądka, Płuc, Nerek i Pęcherza.Nie płaćcie za bezskuteczne leczenieJA WAM POMOGĘ!Choroby mężczyzn: Nerwowość, Utrata #,Nadwerętenie, hurrurk krwi, Płuca, Ast-
ma, Bronchitis i Płucowe choroby" leczę
moją najnowszą metodą. Zatrucie krwi 1 -
wszystkie choroby skórne jak: Wyrzuty, Eczema, Wrzody, Świerzby i Pu-

Przeciągające się choroby. Choroby kobiece: chroniczne i nerwo«
we choroby kobiece leczę na. stałe.

Przyjdźcie do mego ofisu i pomówcie ze mną w zaufaniu. Możecie
mówić do mnie po polsku. JA WAM DAM NAJLEPSZĄ PORADĘ.

DR. T. M, SIKORRA

57 NEWARK STREET,

 

HOBOKEN, N. J.

 

 
 
    

 

 

Donosimy o otwarciu jeszcze jednej filji w celu lepsze-

go usłużenia Wam!

SPRZEDAŻ HURTOWNA I DETALICZNA DOSKONAŁEGO

GATUNKU

Słód -- Chmiel - Owoce - Zboże - Butelki - Be-

czki - Korki - Czapki - Gumowe Rurki - Ma-

szyny do korkowania - Gąsiorki - Przyprawy

(Flavors) - Cukier - Prasy - Krany
Każdy, kto zakupi towaru za $1 lub więcej otrzyma DARMO

puszkę United Mait

UNITED MALT & HOP STORES

721% GRéND STREET
przy Junction

JERSEY CITY, N. J.
TELEFON: DELEWARE 9060
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i JERSEY CITY

Dzisiaj!

Zebranie przedwyborcze

A, Harry Moore będzie głów-
nym mówcą na olbrzymiem ze-
braniu, jakie Polsko-Amerykań

| ska Liga Obywatelska powiatu
Hudson urzgdzi na sali Domu

| Polskiego, pn. 187 przy Bruns
wick street w niedzielę, 25-g0
października, o godz. 2:30 pop.
Spodziewane są wielkie tu-

my i czynione są przygotowa-
nia, aby audjuujd ta znalazła

 

 

k, na
czele z panią Marją Urbańską,

| kandydatką na posłunkę do le-
| gislatury na demokratycznym
tyklecie, weźmie również czyn-
ny udział w tem zebraniu.

Między innymi przemawiać
będą: mayor miasta Jersey City,

| Frank Hague, sędzia Charles M.
Egan, John Matthews, pani Ro-

| bert Norton, posłanka do kon-
| gresu, p. Martin Clifford p. A-
leksander B. Cieciuch, asystent
powiatowego prokuratora p.
Piotr Białecki, sekretarz gene-
rainy Stowarzyszenia Synów
Polski i wielu innych, oraz kan-
dydaci na posłów do legislatury,
a między innymi p. Joseph A.
Delaney i p. Marja Urbańska,
która jest prezeską Ligi Polek
Obywatelek.

Komitet urządzający zebranie
postarał się o w
polskiego art
zefa Kalliniego, który
norem dla fonografów Victor i
jest dyrygentem wielu polskich
towarzystw śpiewu w New Yor-
ku.
Do innych atrakcyj zebrania

należy występ Moore Glee Club,
który będzie śpiewał kampanij-
ne pieśni. Panna Violet Lask,
znana młoda kompozytorka bę-
dzię grala na fortepianie solo,

Pan J. Koprowski, Jr. grać be:

dzie na skrzypcach.  Obliczają,

że w zebraniu tem weźmie u-

dział 4,000 osób.

Marcin Faber.

Bal Mechaników

Pierwszy Wielki Bal urządza

Stowarzyszenie Mechaników, w

Domu Polskim, pn. 187 Brun

swick Street, w Jersey City,

   

 

 

  

n. Waverlyan

Dr. Jozef Michalski
Byly Major.Lekarz Wojsk Polskich

14 Belmont Avennl
EWARK, N.

Telaton lam-In]! ue
 

N J, w sobotg. dnia 31-go pat-
dziernika, 1925 roku. Do tań-
ców przygrywać będzie muzyka
nref. A. Wojtanowskiego. Pięć-
dziesiąt procent zysku przezna-
czony na Ochronkę Polską w
Brooklynie. _Bal rozpocznie się
punktualnie o godzinie 7-ej wie-
czorem, Wstęp od osoby 50c
Więc w kim bije serce polskie
W kim jest dziarska dusza
Więc na bal niech ten wyrusza
A więc przy tonąch muzyki miłej
Profesora: A. Wojtanowskiego
Spędzimy mile wiczorne chwile

() liczny współudział uprasza
KOMITET.

(31)

Do Obywateli polskiego

pochodzenia w stanie

New Jersey

OBYWATELE!

Niech wolno mi będzie zabrać
głos i przypomnieć, iż wkrótce

 odbędą się już wybory. Za 2
tygodnie będziemy wybierali u-
rżędników na Stan New Jersey,
a czy wiecie, że na tykiecie de-
mokratycznym kandydatem na
assemblymana jest Józef Kulas-
ki. Obowiązkiem każdego Pola-
Ra-obywatela bez względu na
przekonania polityczne, jest od-
dać głos na swego rodaka.

y te słowa nie jest ani
demokratą am też republikani-
nem, nigdy cze nie głosował
na przedstawicieli innych par-
tyj, ale kiedy stawał do urny wy
borczej zeszłego roku i szukając
oczyma robotniczych przedstawi
ciel, zobaczył na tykiecle de-
mokratycznym nazw
Kulaskiego, serce
lo i ręka zatrzęsła się z zadowo-
lenia, stawiając krzyżyk przy
tem nazwisku.

Ach, jak to przyjemnie jest
głosować na swego brata!

Ob. Kulaski ma szansę wybo-
ru, a więc do dzieła! Do um
przypuśćm f A

Kulaski {nee 4 je"
M. Borowski,

178 Hillside, Ave.,
Newark, N. J.

BAYONNE
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Dzisiaj !

Wiec Polskiej Rady

Szkolnej

Czy chcesz, by twe dziecko u-
czyło się języka polskiego? Od-
powiesz, gdy przybędziesz na
WIEC, który się odbędzie w nie-
dzielę, 25 października, o godzi»
nie 3-ej popołudniu wsali Polsko
Amerykańskiego Obywatelskie- 

wielki Skład Nljleplxeuo Pieprze,
peeltere

     

  

 

dziej recznie
Skubanc I na

   

 

wymianyAim...“diy Neg
Somaol

sonN stAchULA """
110 Passalc St, Puma N. 4.
  

SWEDRY
Grube, ciepłe JUMBO do co.
dziennego użytku | do roboty
Crysto welniane swedry do

"| sportów 1 wszelkich innych okazyj
W jednym kolorze lub
kombinacje _kolorów

Dla mężczyzn. kobiet i dla dzieci

EAGLE KNITTING MILLS
91 Prince SL, Newark, N. J.
Otwarto wieczorwrul 1 w niedaiekę.

   
Telefon: Montgomery 3404.

LEWICKI

REALTY CO.
338 HENDERSON STREET

JERSEY CITY, N. J.
Wypożyczamy Pieniądze

na pierwsze i drugie hipoteki
od $1.000 do $10.000.
 

Sprzedajemy i kupujemy
domy, loty i farmy.
 

Asekuracje domów, mebli,
automobil i t. p
 

Przekazy pieniężne wysyłamy
do Polski.

  
Kupujemy Bondy Polskie.
 

 

 

 

 
 t

 

go Klubu, 29 West 22 ul., w Ba-
yonne.

Rodzice!
Jeżeli Was obchodzi, ażeby

dziecko „Wasze nie 1

NEWARK

Srebrny Jubileusz Gn. 17.

W niedzielę dnia 23-go pat-
dziernika, Sokół Polski, Gn. 17,
obchodzić będzie uroczystość ju-
bileuszową 25-<ie letniej egzy-
stencji, w. olbrzymiem auditor-
jum Laurel Garden, preySpring
field Ave.
W uroczystości udział wezmą

wszystkie towarzystwa newar-
bkie i inne z sąsiednich miast.
Początek o godzinie 3-j popo-
łudniu, kiedy się odbędzie przy-
jęcie towarzystw, co potrwa do
godziny 5:30. Potem nastąpi bo-
gaty program uroczystości jubi-
leuszowej, która zakończy się o-
koło godziny 7:30 wieczorem.
Nastąpi potem piękny i wspa-
niały bal, który potrwa do sa-
mego rana.

(0 czem mówią w Newarku?
Ano, o niczem więcej narazie,
jak tylko o 26-io letnim Jubi-
leuszu Gn. 17-g0. Wszyscy przy-
gotowują się na tę uroczystość.
Towarzystwa z Newarku i oko-
licy wezmą udział in gremio. A
po uroczystości, wszyscy się bę-
dą bawić jak nigdy przedtem,
będą tańczyć przy dźwiękach do
borowej orkiestry i zabawiać się
w gronie przyjaciół Mówią o
tem wszyscy, bo jest o czem mó-
wić. Okazja świetna, wszak sre-
brne jubileusze nie są powsze-
dne, bo zdarzają się tylko raz na
25 lat. Śpieszcie wszyscy na u-
roczystość jubileuszową Gniaz-
da 17-go. (25)

SMIERC FRANCISZKA DAR-

WINA.

W Londynie zmarł sławny

przyrodnik Franciszek Darwin,

syn i biograf Karola Darwina:

Liczył lat 77, Starszy brat zmar
łego, Jerzy,. był, geologiem. -

'Eam'sźeil'roh’mss został
profesorem botaniki w Cam
bridge - wydał on listy swe-
go ojca.

W SZPONACH ŚMIERCI
Nustrowana powieść sensacyjna
W sobotę 31-go października

DJAMENTY!
BIZUTERJA-ZEGARY

Srebrne naczynia. ReperacJa.
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BLOOMF'ELD es zm isoarond.
Dzisiaj -wystawiona -zostanie

wesoła nprretlk; pod ‘lw‘1icm WINCENTY

-

STEPNOWSEI

„Piosnki Tyrolskie" z pierwszo-

rzędnemi siłami, I tak: ujrey- ZAKŁAD KRAWIECKI
Męskie ubrania roblone na zamówienie

my na scenie Adama Miłoszę, wtaranna robota-Ceny umiarkowane
artystę teatrów warszawskich,
oraz jego kolegę _Napoleona
Szczawińskiego. Obaj są wy-
trawnymi artystami. Będzie też
J. Kallini, którego Polacy dobrze
znają z występów i rekordów.
Poraz pierwszy ukaże się tam
artysta niepospolitej miary. Jest
nim Władysław Krasowski.
Jak widać, wieczór ten będzie

nader zajmujący i na długo za-
pisze się w pamięci teatralnych
bywaków.

215 Avenue E -Bayonne, N. 3.
 
---
 

Lekcje gry na fortepianie
przes egtaminowsnero.

Cony Marden
belle w
Pierce (o Mieco
ALEKSANDER DYMEK

20 West 16 Street,
Bayonne, N. J.
 
 
Telefon: Bayonne 2318
Najstarsze Polskie Biuro Asekuracyjne
wysYLKA PIENIĘDZY 00 KRAM

8. A. WICHROWSKI

494 Broadway, Bayonne, N. J.

 
 

EAGLE SERVICE

STATION
JózEF JosTENSKI, Wiaścicie
Reperacja i odnawianie

Automobili

 
 

Teieton: 2900
Umiarkowane ceny. JAN A. LISIECKI

Wszelka -Robota -Gwarantowana. POI-'BIŚIALŻDAGMRAZYEŚĘWY

Buoys Dla niewiast usługa damoka
0 Ave. E, Bayonne, N. 4. ,

699 Boulevard, Bayonne, N. J. 1||-fo w dzień 1 % mor:
Tei: Bayonne: 190  
  

Tel. Bayonne 4429

JOZEF SURDACKI
Registrowany Aptekarz

Jedyna Czysto Polska Apteka
Recepty doktorskie -wykonywane

jak. najsumienniej

 
Polska Fabryka Wody Sodowej

pod. mews

National Bottling Works
Poleca swoje wyśmienite napoje, jk

sided

 
   

  
 
 

muno C7 qoeksr ens steeet |
BAYONNE, N. J.

K. KECZMERSKI
KONTRAKTOR BUDOWNICZY

Buduje domy różnych fasonów, tak w mieście jak 1 poza miastem.
Wszelka robota gwarantowana. Ceny przystępne. -

K. KECZMERŚKI '
76 East 21st Street, Bayonne, N. Ji ir)
 
 
  

\- sTANSEAW MOLOKE

| 21 East 21 Street, Bayonne N. J.

Wykonuje wszelkie roboty
|__ W ZAKRES PLUMBIERSTWA WCHODZĄCE

Szybko, tanioi pod gwarancją.

  
 
Samuel Cooper

t Broadway, Ey, Bay .  
 
 
WSZELAKA BIŻUTERIA
Brylanty obsadzane napoczekantu
Zegarki ostrożnie naprawiane

A. ABRAMSON
482 Broadway, Bayonne, N. J.

 

 
 

mowy ojczystej, ażeby Wam by
ło pociechą, Wam, którzy zmu-
szeni opuścić kraj rodzinny dla
chleba, związani, tu rodziną, ni-
gdy może do niego nie powrdai-
cie, o którym w warunkach o-
becnych zapominacie, ale gdy
przyjdzie dla Was chwila, że
wspomnienia Was napadną -
wspomnienia Waszej młodości,
a Wy otoczeni dziećmi, które do
Was będą mówić językiem Wam
obcym, mało zrozumiałym, cp
wtedy: pomyślicie?

Odpowiedzią Waszą będzie -
gdy przybędziecie na wiec i weź-
miecie osobisty udział w prowa-
dzeniu nadal placówki tak po-
trzebnej, jak Szkoła Języka Pol-
skiego w Bayonne.
Polska Rada Szkolnaw Bayonne

PASSAIC

„Marek Lopian"

Donosimy Szanownej Polonii,
iż dnia  25-go _października,
r. b., o godzinie 7:30 wieczór,
odegraną będzie sztuka pod ty-
tulem „Marek Łopian", kome
dja w trzech aktach, w Domu
Ludowym Polskim. Bilety po
506 i 356. Po przedstawieniu
tańce. I
Wyżej -wymienione /przedsta-

wienie urządza Komitet Pań
Polskich i Stowarzyszenie Pol-
skich Kupców na dochód Komi-
tetu Opieki Społeczne ›

KA Prezes.

Teleton: 2605

HARRY ADELMAN
ARCHITEKT

494 Broadway, Bayonne, N. J. 

  

 
 

ISSAC W. SEILER

Życzy zawiadomić publicz-
ność o przeprowadzeniu swe
go Biura Adwokackiego do
nowego budynku (Lawyers
Building), 545 Broadway, róg
ulicy 25-ej, Bayonne, N. J,
gdzie nadal będzie w swej
profesji adwokackiej.

 
 

   Gee

CZY CIERPICIE NA BOL
GŁOWY lub BOLĄCE OCZY?
O ile tak, odwiedźcie nas!

Dr. S. Wigdor
SPECJALISTA OCZU

Gwarantujemy, te okulary nasze za.
dowois pod każdym wzgiędem, jakorez

przyniowy uloę na 001 głowy.
446 BRODAWAY

et 21.
 BAYONNE, N3.

   

 

JEDYNY POLSKI

SKLEP BLAWATNY NA BROADWAY:

WIELKI WYBÓR TOWARÓW NA SEZON JESIENNY,
JAK NAPRZYKLAD:

Męskie koszule, spodnia bielizna, skarpetki, krawaty, i t, p.
Dla Panien: Jedwabne pończochy, Gingham suknie, jakac?

materjały łokciowe, poszwy, obrusy ręczniki i t. p.

Dla dzieci: Ubrańka, sukienki, paltociki, kapelusze, czapeczki.
Wszystko po cenach przystępnych.

Oszczędzajcie kupując tylko u dh

W. RAKOWSKIEGO *

361 BROADWAY, BAYONNE, N. J.
(pomiedzy 16 1 17 ulicami).

Przynieście to ogłoszenie ze sobą, a otrzymacie
5 procent zniżki.

 

 
 
 

„ZDROWIE 10 ZŁOTO"

NAJLEPSZE LEKARSTWO NATURALNE
HOOD'S HNERB;A-TONE-Tonik na krew, nerwy i reumatymm .
dla osób ogólnie osłabionych, dla których jest potrzebny tonik wemag:)
niający. Również na ogólne osłabienie, wycieńczenie nerwowej -
tyzm i na wypadki, gdy krew, nerki, wątroba i skóra są stale narato.
ne. „ierbA-Tone" wzmacnia cały system, wzbogaca i oczyszcza krew,:
Cena $1.25.- 6 flaszek $6.00.

Prześlijcte mkl:Pocztowy MoneyDram na próbną

HOOD'S HERBREMEDIES
B68 BROADWAY, BAYONNE, N. J.

ONS Telefon: Bayonne 8186 .
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ROZNE POTRZEBY DO BUDOWY PLUMBERSTWQ?
ROZNEGO RODZAJU

Charles S. Goldberg '
Piece różnego gatunku, kombinacyjne, Gazowe i Węglowe. 1

WSZYSTKA REPARACJA! C

FARBY i NACZYNIA 03
571 AVENUE C Blisko 25-ej ulicy #!

Tel. Bayonne 46. . |tt

  

 

 

 

      



 

8 STRONICA Numi SWIAT-TELEGRAM CODZIENNY NF,DIH-LA 25 PAZDZIERNIKA, (SUNDAY, OLIOBLR A3 1923 WYDANIE NIEDZIELNE . 

MARSZRUTA POSŁA

CZA Z RAMIENIA 7
5&4
l. i

KAROLA. POLAKIEWI-

LACZONYCH KOMITE-

TOW :PIŁSUDSKIEGO

N W LE CE
run ~ ~

25 PAŻDZIERNIKA - BOSTON

 

| SALEM, MASS.
26 PAZDZIERNIKA - LAWRENCE, MASS.
27 PAZDZIERNIKA - CENTRAL FALLS, MASS.
28 PAZDZIERNIKA - EASTHAMPTON, MASS.~
29 PAŻDZIERNIKA - GILBERTVILLE, MASS.
30 PAŻDZIERNIKA - WORCESTER, MASS.
31 PAŻDZIERNIKA - THOMPSONVILLE, CONN.
1LISTOPADA - WATERBURY, CONN.
5 LISTOPADA - BROOKLYN-GREENPOINT, Dom Narodowy,

261 Driggs Avenue.

 

ZEZJAZDU STOWARZYSZENIA MECHANIKÓW

* W DETROIT
"(Ciąg dalszy ze str 6-65) -|
Dyskusje nad interpelacjami

opozycji ze Wschodu, były pra-
wie czysto akademickie ze wzglę
du na znaczną przewagę Zacho-
du.

Sesja niedzielna
Zarząd nie zrezygnował, jak

żądał inż. Grodzki, Wybrano tyl
ko trzech dyrektorów na miej-
scę tych, którzy już dawniej zre-
zygnowali.

Głosowało 1516 akcyj.
Zostali wybrani: Wojsowski.

Hinkelntan i Dodatko.
Przeciw Wojsowskiemu prote

stował ob. Buczek z Filadelf)i, w
zaznaczając, że nie ma on zau- w

 

fania wśród członków Mech. na

Wschodzie,

Żywa dyskusja wyłkniła się :
w sprawie wymiany akcyj Sto- |
warzyszenia Mech. na akcje Po-
lish Mechanics Co. w
Różne były propozycje. ou.‘

 

Olszewski z Chicago żądał prze-
dłużenia terminu wymiany naj-
wyżejdo 30 dni. Ob. Grodzki do-
magał się jednego roku.

Ostatecznie przeszedł wnio-
sek ob. Kupferwassera, według
którego akcje mają być wymie-
nione do 1-go stycznia, 1926 r.
Były prezes Gwiazdowski skar-

- ży członków Zarządu
Przy nowych sprawach jed-

ną z najważniejszych poruszył
przewodniczący _Hinkelman -
proces, jaki wytoczył p. Gwiaz-
dawek! pięciu członkom dyrekcji

.. Kosickiemu, “(uaowskm
mu, Hmkelmanoux, Wiodarezy-
kowi i Twartowskiemu o odszko-
dowanie wsumie $100,000 pod
zarzutem psucia jego reputacji

Członkowie ci na ostatnim
Zjeździe podpisami stwierdzili,
że Gwiazdowski nie wyrachował
się ze sumy $55,000.

„Najwyższy czas- powiedział
p. Hinkelman, - żebyśmy z tą
sprawą przeszli do porządku
dziennego | przestali się zajmo-
wać Gwiazdowskim i tymi, któ-
rzy nad Stowarzyszeniem Mecha
ników wylewają krokodyle łzy,
a jeżeli p. Gwiazdowski będzie
z nami dalej igrał, to zmuszeni
będziemy wybrać na niego wa-
rant i postawić go w stan oskar-

" żenia, gdyż mamyna to dowody,
że nie wyrachował się z powyż.
szej sumy

Oświadczenie p. Hinkelmana
poparł adw. Blsek, zaznaczając,
że wszyscy staną w obronie dy-
rekcji. Oświadczenie to wywoła
ło na sali burzę oklasków.

Ob, Grabowski postawił na-
wet formalny wniosek, który
brzmi następująco:

„Wobec tego, że Aleksander
Gwiazdowski zaskarżył kilku u-
rzędników Stow. Mechaników o
odszkodowanie za to, że ople-
rając się na książkach organi-
zaoji, stwierdzili, że nie wyra-
chował się ze sumy $55,000 -
Zjazd oświadcza jednogłośnie,
Iż sprawę tę uważa za swoją
własną i poleca dyrekcji zapła-
ełó koszta obrony",

Wniosek ten przeszedł jedno-
głaśnie. Po załatwieniu tej spra-
wy, ob. Wysocki zrobł wniosek,
aby prezesowi dyrekcji, za jego
pracę dla Stowarzyszenia dać 5
whey}, czemu sprzeciwił się ob.
Grodzki. W odpowiedzi na to p.
Kosicki zrzekł się tych akcyj,

  

  

 

wystarczy moralna sa-
tystakcja
Rezolucja Zjazdu w dniach 17

i 18 października 1925 r.

mu

Zebrani na Zjeździe w De-
troit, Michigan, delegaci i człon

 

kowie Stowarzyszenia Mechani-
ków, po długich 1 owocnych de-
batach i po przyjęciu wniosków

| na dobronaszej Spółki 1 wzmoc-
nieniu jej materjalnych podstaw
- zasyłamy Zarządowi nasze-
mu w Polsce wyrazy serdecznej
podzięki za jego wytrwałą, pi
ną i sumienną pracę dla dobra
akcjonarjuszów i przemysłu kra
jowego. Cześć!

Baczność Członkowie Klubu

Demokratycznego

w Williamsburgu

 

 

 
Instalacja zarządu nowo po-

wstałego Klubu Demokratyczne-
kanskich Oby-

 

go Polsko-Ame
wateli w Williamsburgh, w
Broklynie, która to uroczystość
miała się odbyć w dniu 21-ym
b. m., o godzinie 9-ej wieczór,
w Sokol, pn. 188 Grand St.,
została odłożona na niedzielę,
(nia 25-go października b. r., o
godzinie 3-ej popołudniu, w tym
samym lokalu.
Zapraszamy niniejszem wszy»

stkich członków i tych którzy
interesują się sprawami obywa-
telskiemi i pragną zostać człon-
kami klubu, ażeby przybyli na
salę i wzięli udział w tej uro-
czystości, na której zapowiedzie-

  
Ii swą obecność i przemówie-
nia, prezes Rady Polskich Klu-
bów Demokratycznych i repre-
zentanci poszczególnych klubów
Mamy nadzieję, że Polonia w

Williamsburgh _rozumiejąc .do-
niosłość _powstania organizacji
obywatelskiej w swym okręgu,
poprze elkie nasze usiłowa-
nia i przybędzie na salę jak naj-
liczniej

M. KULIK, Prezes,
DR. BORAK, Kierownik

ZE ZJEDNOCZENIA

POLSKO-NARODOWEGO

w grupach7jednocze-ma od
czasu ostatniego Sejmu, który
się odbył w New Brighton, nie
ma spokoju. Niektóre grupy
skarzq się, że organ organizacji

„Czas" nie umieszcza ich kore-
spondencji, inne znowu prowa-
dzą kampanję zwołaniem
nadzwyczajnego Zjazdu.

Opozycja jest zdania, że Za-
rząd nle został wybrany, tak jak
być powinien, opierając się na
(akcie że kamisja balotów na

Jmie popełniła pewne niedo-
kładności 1 błędy, które tylko
Sejm Nadzwyczajny może na-
rawić.

Sytuacja taka odbija się na
organizacji, bo grupy czekami-
na wyniki ich opozycji, nie mogą
oddać się z zapałem pracy dla
dobra Zjednoczenia.
Jednem słowem Traktat w Lo

carno wcale nie wpływa jak wi-
dzimy na ngsze życie nowojor-
skie, a specjalnie w Zjednocze-
niu =

    

KULIKOWSKI ZMARŁ NA

APOPLEKSJĘ s

Aleksander Kulikowski,' lat 50,
zamieszkały pn. 92 Greenppint
Avenue, rałony został onegdaj
apopleksją i nim zdołano przy-
wołać dr. Lanza ze szpitala św.
Jana już nie żył

Pozostawił on żonę i dwoje
 dziękując za uznanie, mówiąc, dzieci.
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Uwaga Kloakmakrzy!
 

W poniedziałek, dnia 26-go
października, o godzinie 7:30
wieczorem, w lokalu pn. 315 E.
10th Street, odbedzie sig posie-
dzenie ruskich i polskich człon-
ków. Na porządku dziennym

bory delegatów na Konwen-
cję Umijną. Przyjdźcie z kiąże-
czkami Cllnllkuwskmmi.
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; BROOKLYN
Sunday, October 25, 1925

NASZA RADA

Rozmaicie tu w Ameryce, a szczególnie w New Yorku
myślą o Polakach. Słusznie, czy też niesłusznie, nie nieusz'ymy

się zbyt dobrą reputacją, ze względu na brak organizacji i od?
powiedniej propagandy. Atoli pod jednym względem uważam

jesteśmy za wzór, a mianowicie pod względem oszczędności.

Polak jest oszczędny.

Charakterystycznym rysem jego charakteru jest oszczęd-

ność, cechująca gospodarza. Prawie każdy Polak był gospoda

rzem, małym gospodarzem w swej zagrodzie, gdzie musiał cig-

zko pracować i kalkulować, aby koniec z końcem związać. -

I ten rys charakteru pozostał nam w spuściźnie.
Żaden inny naród nie posiada zmysłu oszczędzania rozwi-

niętego do tego stopnia co Polacy. Irlandczycy, Włosi, nawet

Żydzi są poniekąd rozrzutni i lekkomyślnii żyją raczej z dnia
na dzień. Nie mówimy o bogatych. Mówimy o zwykłych ro-

botnikach.

Wbankach oszczędnościowych ulokowane są miljony do-

Jarów polskich.

Section

 
 

 

Wiedzą o tem bankierzy, którzy o oszczędności Polaków

wyrażają się z wielkiem uznaniem.

Atoli kto zna Polaków i ich historję w Ameryce, wie, że

w tej pięknej stronie ich charakteru następuje jedna chwila
przełomowa, niebezpieczna, która rzuca cień ponury na ten po-

godny obraz. Nadchodzi chwila, gdy kilka tysięcy w banku wło-

żonych zaczyna gnieść jak natrętny nagniotek. ! Rodak nasz,

posiadający kilka tysięcy dolarów, traci równowagę i zaczyna

przemyśliwać nad tem, jakby się pozbyć tych pieniędzy. Jedne-

go kusi powrót do Polski, drugiego spekulacje przeróżne, chęć
wzbogacenia się i t. d. -

Miljony dolarów powędrowały tak z ogniotrwałych kas
banków do dziurawych kieszeni sprzedawców akcyj, kopalń
złota, maszynek do wyrabiania dolarów i t. d.

Gdybyście się nas pytali o radę, odpowiedzielibyśmy bez
wahania: „Kupujcie domy w Brooklynie, nie na spekulację,
ale jako najlepszą lokatę pieniędzy",

Z przeludnionego New Yorku bezustannie emigrują do

przedmieści, szczególnie do Brooklyna. Na realności nie stra-

cicie. Jego cena rynkowa może przejściowo spadać lub podno-

sić się, ale jego wartość pozostanie zawsze większa, aniżeli ce-
na jaką zapłaciliście.

 

ripe ira
KZ sh act

I jeszcze jedno.

Kupujcie domy w poblizu Polakow.
Skupianie osad polskich pod wielu względami korzystnie

wpłynie na Wasze stosunki.

Kupujcie domy w polskich dzielnicach w Brooklynie -
brzmi nasza rada,

KLARADOMINSKA OKRADEA SWA

< NAUCZYGELKĘ

Klara Doniińska, której rodzi-

 

 

N 3 SECTIONS

ce mieszkają w Blissville, pn.
59 Pearsall Street, liczy zaled-
wie jedenaście lat, lecz pomimo
to okazuje już złe skłonności i
jest na drodze pochyłej, która
może z czasem zaprowadzić ją
do więzienia.

Klara uczęszcza do szkoły pu-
blicznej No. 30 i ostatnio oskar-
żona została o okradzenie swej
nauczycielce z torebki ręcznej,
zawierającej pewną sumę pie-
między.

Młodociana amatorke cudzej
własności aresztowano i oddano

pod nadzór Towarzystwa Opie-
ki nad Dziećmi, gdzie pozosta»
wać będzie do czasu rozprawy
w sądzie dla małoletnich,
Tego rodzaju zdemoralizowa-

nie wśród młodego naszego po-
kolenia jest, niestety, objawem
bynajmniej nie>rzadkim, a glo-
wną winę tego ponoszą przede-
wszystkiem rodzice, którzy na-
ogół _bardzo mało dbają o swe
zicc
 

W SZPONACH ŚMIERCI
Ilustrowana powieść sensacyjna
W sobotę 31-go _października
 

 

Pani Lous K. Thiers, w ubiegłym tygodniu obchodziła 111.letniąrocznicę swoich urodzin w domu swego syna (oboje są na fotografi)
w Kenosza
szy się dobrem zdrowiem, choć ju:

że dzisiejsze mogą żyć ty

 

wadzą życie, za- burzliwę,.

Wis. Tani Thiers w doskonałym stanie fizycznym, cie
# niedosłyszy dobrze. Mówi on,

wieku, gdyż pro-
w Signa

*

iko połowę jej
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Pani. Caroline Spiro powiększyła ludność Brookl yna, wydając na świat 19 funtów ważące niemowię.
Na powyższej rycinie widzimy najstarszą córką pani Spirio, Madeline, pokazującą olbrzymiego

noworodka jego braciom i siostrom, oraz dumnemu ojeu...
 

Policjanci Broom i Foley, z
Bedford Avenue stacji przyłapa-
li onegdaj trzech mężczyzn na
dachach domów, przy Hope St.
i Marcy Ave.

Są to: Leon Kuczyński, lat 35,
zamieszkały pn. 143 Maspeth
Ave., Tomas: Klawiga, lat 26,
z pn. 9 Ainslie St. i James Co-
lumbia, lat 23, z pn. 1219 For-.
tieth St.

Liczący 29 lat Czesław Her-
baczewski, zamieszkały w Brook-
lynie, pn. 54 Box Street, powró-
ciwszy onegdaj wieczorem do
domu, położył się niezwłocznie
spać.
Gdy na drugi dzień rano nie

wstawał w zwykłej porze, żona
zaczęła go budzić i wkrótce
przekonała się z przerażeniem,
iż mąż jej nie żyje.

 
Liczący siedemdziesiąt lat ży-

cia Antoni Stolarz, zamieszkały
w Brooklynie, pn. 127 North
Tth Street, wyszedł z domu w
ubiegłą sobotę, dnia 17-go paź-
dziernika i dotychczas nie po-
wrócił. )

Rodzina staruszka wielce jest
tem zaniepokojona i obawia się,
że go spotkał jakiś nieszczęśli-
wy wypadek, co wydaje się
rzeczą bardzo prawdopodobną,
już choćby tylko jeżeli sig wet-
mie pod uwagę jego wiek po-
deszly.
O zaginięciu jego |zawiado-

miono oczywiście policję i ta
czyni za starcem skrzętne po-
szukiwania, które .jednak -do-
tychczas nie dały żadnych po-
zytywnych wyników.
Ktoby o nim, coś wiedział,

niech o tem da znać pod wy-
mieniony powyżej adres.

Koncert Tow. Śp. „Dzwon

) Zygmunta"

Przygotowania do dorocznego
koncertu i balu Tow. śpiewu
Dzwon Zygmunta są w pełnym
biegu.
Tak jak corocznie, towarzy-

stwo to starać się będzie, aby
program przygotować i wysta-
wić taki, któryby nawet najwy-
bredniejszych zadowolnit.

Koncert odbędzie się dnia 21
listopada, w Domu Narodowym,

 

 
{my 261 Driggs Avenue, Brook-
yn.

ZŁODZIEJE PRZYŁAPANI NA DACHU

Przy -Kuczyńskim _znaleziono
kilkadziesiąt kluczy i pewne na-
rzędzia. Był on kilka razy are-
sztowany i przesiedział pięć lat
w więzieniu za kradzież,
Wszystkich trzech zatrzymano

w areszcie, aby się przekonać,
czy nie są to ptaszki, którzy się
dopuścili licznych kradzieży do-
mów w tych stronach w ostat-
nich tygodniach. '

NAGŁA ŚMIERC POLAKA

Pani Herbaczewska sprowa-
dziła niezwłocznie do domu le-
karza, dr. Verilli, który po do-
kładnem. obejrzeniu zwłak orzekt,
że .śmierć nastąpiła z "natural.
nych powodów.

Ustalonem więc zostało, że
nie było to ani samobójstwo, ani
morderstwo, co jednak bezpo-
średnio spowodowało śmierć -
narazie niewiadomo.
 

STARUSZEK ZAGINĄŁ

Młodzi uciekinierzy

Uprzykrzywszy sobie uczęsz-
czanie do szkoły, 12-letni Stasio
Szostek i 13-lętni Stasio Du-

dziak, 13 Ginsburg Pl. Jamaica!

uciekli z domu rodziców w ze-

szły piątek,

Policja zawiadomiona o tem

wszczęła poszukiwania za mło-

dymi uciekinierami ale jak do-

tychczas bezskutecznie,
 
 

PRZYGOTUJCIE SIĘ

- - ZAWCZASU - -

DZISIAJ!

DZIECKO LASÓW

Chór „Symfonja" niniejszem

dzieli się wiadomością z Polonją

w Brooklyniei okolicy, iż po-

szukiwaną od szeregu lat ope-

retkę p. t. „Dziecko Lasów" na-

reszcie zlokalizowano i takowa

będzie odegrana przez Tow. Śp.

„Symfonja" w Domu Narodo-

wym, 261 Drigs Ave., w Brook»

lynie, w niedzielę, dnia 25 paź

dziernika, jak zwykle ze współ-

udAfatem najlepszych sił ama-

torskich i fachowej reżyserji

znanej artystki teatralnej, pani

H. Czaplickie}.

Operetka p. t, „Dziecko La-

sow", za którą chór„Symfonja"

długi czaś poszukiwał, jest ro-

mantyczno-humorystycznem ar-

cydzictem jednego z naszych pol

skich pisarzy, o treści tak gle-

bokiej, jak puszcza, w której się

akt I-szy rozgrywa.

Jest tak wesoło, jak Warsza-

| wa w karnawale, gdzie się roz-

grywa akt 2-gi.

Jest nakontec tak cudnie i har

monijnie doskonała, jak natura

sama, na której łonie wśród dzie

wiczych lasów i dzikich zwierząt

okrutnym losem rzucone, wycho

wało się to dziecko lasów.

Znaleziona przez dwóch polu.

jących paniczów i przywiezjona

do wielkiego miasta, dusi się for

malnie w atmosferze obłudy i

fałszu i ostatecznie ucieka do

swoich lasów, gdzie ją po pew-

nym czasie odnajduje jej matka.

Oto jest treść w ogólnych za-

rysach, L. Tomaszewski,

Tragiczny wypadek

P. Katarzyna Kilarska, lat 45,

matka kilkorga dzieci, zamiesz-

kala przy 122 Hopkins St., w'

 

Na doroczny

KONCERT I BAL

„ Towarzystwa Śpiewu

Dzwon Zygmunta

W SOBOTĘ

21-go Listopada

W DOMU NARODOWYM

przy 261 Driggs Ave.

Brooklyn, N. Y.

  

 

 

w gu, ge o-

negdaj wieczorem przez ulicę

przy Hopkins 1 Tompkins Ave.

najechaną została przez auto-

mobil ciężarowy, kierowany

przez J. Lyterd, 1878 Fulton St.

Przechodnie ciężko ranną Ki-

larską zanieśli do pobliskiej ap-

teki gdzie przybyły dr. Green-

berg stwierdził pęknięcie czasz-

ki i wewnętrzne obrażenia.

Przybyły ambulans zabrał ją

do szpitala Kings County gdzie

w godzinę później umarła.

Szofdra aresztowano,nie wró

ci to jednak matki osieroconym

dzieciom.

W SZPONACH ŚMIERCI

Ilustrowana powieść sensacyjna

W sobotę 31-go października

 

 

  O liczne
  

„DZIECKO LASÓW"

Operetka w 3-ch aktach

W DOMU NARODOWYM

WYBORNA ORKIESTRA

przybycie uprzejmie zaprasza

_ PRZEDSTAWIENIE I BAL

urządza :Towarzystwo Śpiewa „SYMFONIA" w Brooklynie

W NIEDZIELĘ, DNIA 25-G0 PAŻDZIERNIKA, 1925

261-7 Driggs Avenue, Brooklyn, N. Y.

Cena biletów $1.00, T5¢i 50c. --Poez. 0 godz. 6:30 wher.

KOMITET.
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ROZMOWY Z CZYTELNIKAMI

 

 

Jeżeli masz coś do powiedzenia swemu

znajomemu przez telefon - płacisz pięć cen-

tów.

A jeśli do niego tramwajem czy koleją

podmiejską pojechać musisz - płacisz dzie-

sięć centów za przejazd.

Za zaspokojenie pragnienia szklanką so-

dowej wody płacisz pięć centów.

A jeśli żujesz gumę - płacisz za małą

paczkę pięć centów.

Jeśli palisz papierosy - bez szemrania

piętnaście centów płacisz za paczkę.

A jeśli szklankę probibicyjnego piwa ku-

pujesz - płacisz dziesięć centów, nie mó-

wiąc o.... _

Jesteś dżentelmanem u golarza i

nowi, który kilka razy szczotką po twym sta»

rym surducie pociągnie, nikla dajesz.

A jeśli w restauracji czy lunchroomie

śniadanie zjadasz, zostawiasz najmniej pięć

centów napiwku kelnerowi.

I dziecku czasem nikla do rąk wsuwasz,

- jeśli nie więcej. Nie mówimy o rozryw

kach;"o movies, gdzie już nie niklem, a kwo-

drem płacisz, a jeśli z rodziną tam się udajesz,

to i dolara zmienić musisz. z

Za bilet do teatru płacisz już dolarem, a je-

śli z rodziną tam idziesz to i piątkę „rozbijasz"".

Nie wiemy ile do koszyka nastawionego

wrzucasz w kościele w niedzielęlub przy sto-

liku przy towarzyskiej grze.

Nie wiemy ile pieniędzy wogóle wyda-

jesz na rozrywki.

Wiemy atoli z pewnością, że kupując

niedzielny Nowy Świat, dwadzieścia cztery

strony doborowej treści - za dziesięć centów,

kupujesz nie tylko najlepszą, ale bez wątpienia

NAJTARSZĄ rozrywkę dla calej rodziny.

Wyobraź sobie, ile osób nad tem praco-

wać musiało, od naczelnego redaktora do

sprzedawcy w twojej dzielnicy, który już o

godzinie szóstej rano ma gazetę na sprzedaż,

Przypatrz się bliżej temu owocowi pracy SE-

TEK mózgów i rak i sam oblicz - a szcze-

gólnie mierz wartość ideową pokarmu ducho-

wego rozrywkę, jaką przynosisz do domu dla

siebie, swej żony i dzieci,

Masz NAJTARSZĄ i NAJLEPSZĄ roz:

rywkę niedzielną - ZA DZIESIEC CEN-

TOW! ; .

  
 

  

AUTOMOBIL PRZEJECHAŁ POLSKĄ .,

DHEWCINKE . _4

Pięcioletnia Helena. Buszyii-

ska, której rodzice mieszkają w

South Brooklyn, "pn. 334 Pros-

pect Ave., przejechaną została

przez samochód, którego wła-

| Scicielem jest niejaki Jan Klein.

Dziewczynkę w stanie nie-

przytomnym zabrano do szpita-

la metodyskiego, gdzie lekarzę

po dokładnem zbadaniu ofiary

nieostrożnej jazdy -automobilo=

wej orzekli, że odniosła ona pę-

knięcie czaszki, a oprócz tego

doznała poważnych obrażeń we-

wnętrznych,

Stan jej naogół jest bardzo

groźny i lekarze mają bardzo

słabą nadzieję utrzymania jej

życiu. $
 

 

Z Norwegi przybyła do New Yorku, panna Frede Peterson i na. =*»
tychmiast zostału zaangażowana na stanę wodewilową, gdzie

będzierwię pupisywać swoją nadzwyczajną siłą. Posiada ona mu.
akuly twarde jak stal i może z Mtwością dźwigać ciężarki, któ-

 

 

rym przeciętny mężczyzna nie "może podołać -,,

. „la 4      



 

10 STRONICA

Z BANKCEETV

nowy swiat-t

POLSKIEJ KASY OSZCZIE-

DNOŚCIOWEJ
 

Około. trzysta osób, prawie
cała śmietanka braoklyńska, ze-
brała Się na Jubileuszowy Ban-
kiet Polskiej Kasy Oszczędnoś-
ciowej, w Hotelu: Bossert, we
czwartek: wieczorem.

Bankiet jako taki udat się
wspaniałe. Były przemówienia
suta kolacja i tańce, nosił jed-
nak charakter więcej amerykań-
ski. .

Przewodniczący, adwokat Ko-
zicki, otworzył bankiet powoła.
niem zebranych do odśpiewa-
nia -hymnu amerykańskiego,
poczem -wniesiono toasty na
Cześć prezydenta Coolidge'a
Wojciechowskiego
S-

JAN METZNER

w: POGRZEBOWY

Roleca sig paraffin: polskim

DOSTARCZA POWOZY

I AUTOMOBILE

 

fa słuby chrzty i pogrzeby

po najtańszych cenach

NOWY ADRES

2890 AtlanticAve.

1: róg Jerome Street,

Brooklyn, N. Y |

|

 

Telefon:
Ghinmore: 0547.

 

EGZAMINUJEMY OCZY

-Trardrle
el trey inta ina tem memem mlejacu

DR. BOMELSTEIN

758 Manhattan Ave., Greenpolnt

) kapitał.

Po kolacji -odczytany zusml‘
telegram z Zyczeniami od guber-
natora Smith'a. .Poczem zapro- |
Sił na mówcę sekretarza Serial
Building & Loan Savings Insti-
tution, p. Edwina F. Howell, jr
który przedstawił nadzwyczajny
rozwój stowarzyszeń połyczko-
wo-budowlanych, które w osta-
tnich pięciu latach potrośy swój

Chwalił Zarząd |Pol-
skiej Instytucji, która ma naj»
większe _przeciętnie -depozyty
(około $750), mówiąc, że ist-
mieją w New Yorku stowarzy-
szenia dwadzieścia lat starsze
niż Polska Kasa Oszczędności,
a nie mają ami jednej trzeciej
tyle kapitału. -Radził zwracać
więcej uwagi na ogłoszenia, bo
w ten tylko sposób dotrzeć bę-
dzie można do szerszych jeszcze
mas.

Poczem krótko przemówił po
polsku konsul Gruszka, radząc
więcej być realistami a mniej
idealistami _i -przez .podobne
organizacje wspólnie sobie po-
magać _materjalnie. /Życzenia-
mi dla Polskiej Kasy Oszczedno-

 

ELEGRAM CODZIEN NY

    
Panna Lillian Emanuel, oskar.
żonu o samordowanie przez za-
zdrość Maurycego Felta, bogate-
go realnościowca z Filadelji
 

pracy obecnego zarządu, poczem
dr. Sawicki podziękował mów-
com kończąc przemówienia

Przy doskonałej orkiestrze p.
(iutowskiego rozpoczęły sig tar-
Ce. Szkoda tylko, że tak mało
grano polskich kawałków, choć
widać było, że zebranym najle-
piej się podobały.

Pomiędzy innymi na bankiecie
byli obecni wszyscy urzędnicy
Polskiej -Kasy _Oszczędnościo-
wej: adwokaci Różański, Ko-
walski, Ciżmowski, Jagocki, Ko-

     

=__

zicki i Machciński; dr. Sawicki,
Sindzinski, Rusin i Wiński; pp
Smoleński, Zieliński, Januszew-
ski, Kresse, Bliziński, Sypniew-
ski, |Jaszczewski, Hilla, Burg-
hard i Jagocki.

POWRÓCIŁ ZPOLSKI

Znany szeroko na Williams
burgh'u, ob. J. Pszczoła, właś
ciel składu instrumentów muzy
cznych pn. 151 Wythe: Avenue,

ści zakończył swe przemówienie,
Adwokat _Różański, -cenzor

Zjednoczenia Polsko - Narodowe-
0 1 pierwszy polski doradca
prawny Polskiej Kasy Oszczęd-
nościowej _przemówił _bardzo
sympatycznie przepowiadając je-
szcze szybszy rozwój Polskie}
Kasy Oszczędnościowej jak do-
tychczas, który zawdzięczać na-
I niestrudzonej -i sumiennej
  

  
Dr. Franciszek W. Wiński

nal Mum w
568 Leonard St. 116 North Sth St.

 
wisko Bery si, ||powrócił -niedawno z _Polski,

r 5442er gdzie bawił przez cztery mie-
d 9 do 10 r #

* ** ||siące,
Telephone: Greenpoint 3res Oprócz

-

odwiedzenia rodziny
re -- zakupił on masę towaru do swe-

go sklepu, a między innemi kil-
kadziesiąt europejskiego wyrobu
gramofonów, które sprzedawać
będzie w swym sklepie.

Gramofony te mają być tak
dobre jak i amerykańskie wa o
połowę tańsze.

   

Telefon: Oreenpolnt tate

HENRYK SOKAL, M. D. |
141 Kent Bt.

Brooklyn, N. V.
Wilko Manhattan Ave.

copzisy uwzĘDOWE:
12 do i po poludatu 1

ca do a Meade:

  

Do Melezyzn i Koblet
Cierpiących na Rupture

"Czy botrzebuiecie pasków lub
N pończośk. brzustnych,

na siecy itd, Pr
biamy wszym :

1 we winana) fabryce
tie lie potrednile an

Tabla. -Robimy wrrystko na miary")
taniej nik gażielndziej

/| Ceny: 82.0, too, 8500, 37.00 1 wyżej.
Badie berplanie

Weltcte priex apteke
RED CROSS PHARMACY

682 Third Avenue,
BRODKLYN, w

 

 

 

Helenka Hykla, z pn. 205
Hull. Avenue, Maspeth, L. 1., na-
jechaną onegdaj została przez
automobil kierowańy 'przez pa-
nią Julię Roszkowska, z pn. 4
Bella Place, Maspeth, L. 1.

Rany na glowie i rekach opa-
trzył przybyły lekarz a pani Ro-
szkowska -otrzymała -wezwanie
bilem bez. licencji.

Dr. S. M. Lewandowski, M. D.
693 Fourth Ave., Brooklyn

(rog 2i-e) wop)
gosziny urs

po
edewe:

rans 1-2 popoli 6-8 wees
Telefony: Bluro Huguenot 085

Mieszkanie Shore Hord son

DR. LOUIS GRYCZ
102 Kent St., Brooklyn, N. Y.

gobzwr uszępoówa:
9-10 rano: 1-2 popok; 6-8 wiece

Telefon: Greenpoint. rit
 

3.
Dotwiadcrons aryetentka. n. pat Koncert ,,Lutnistow"
 
 

Szerokie koła przyjaciół i 

147 Nassau Avenue,
Godeing:-Chdziennie od do u

DOBRE ZĘBY - OZNACZAJĄ DOBRE ZDROWIE

| DR. R. J. FRIEDMAN, DENTYSTA-CHIRURG

sympatyków T-wa Śpiewu „Lu-
tnia" w Brooklynie wybierają się
na doroczny koncert „Lutni",
który ma się odbyć w niedzielę,
dnia 8-go listopada 1925 roku.
w pięknej sali Labor Lyceum,

Greenpoint-Brooklyn
« soboty do 6, w miedziclg do Tej.
 

przy Myrtle Ave. i Willoughby. 
 

; BEZPŁATNA
i EGZAMINACJA

., BROOKLYN, N. Y

DR. W . J. TAUB |rarw® seiaty
Dyplomowany Dentysta

100 NORMAN AVENUE, przy Leonard St.

Oprócz występów chóralnych,
Śpiewać będą znani soliści tak,
te program zapowiada się wy-
śmienicie.

Muzyka prof. Mroza przygry=
wać będzie do tańca

LECZY_ NA

Telefon: Greenpoint 3678,
} Spodziewanem jest, że koncert 

i bal „Lutni" będzie wielkim 

'materjal6w. - Na składzie pato

Telefon, Green

_ PIERWSZA POLSKA APTEKA

F. B.
Wypełnia Lekarstwa, Recepty, jak najstaranniej i z najlepszych

,. rje, mydła toaletowe, papier listowy, cygary i drobiazgi,
- NISKIE CENY - GRZECZNA USLUGA
1048 Manhattan Ave., Blisko Freeman ul.

sukcesem.

$0. BROOKLYN

DZISIAJ, dnia 25-go paź-
dziernika b. r. o godzinie 9:30
rano w kościele św. Krzyża, 161
16-ta ullca, w South Brooklynie

ntowane lekarstwa, perfume

Brooklyn, N. Y, |
polat roi:
 odbędzie się żałobne 
 stwo za duszę 6. p. Rozalii z Pan  

TEL.: GREENPOINT 517.

Właścio

11 Newell Street,

ANTONI KWARCIANSKI

Najstarszy. Polski zakład pogrzebowy w Brooklynie, |

urządza pogrzeby po cenach przystępnych |

STANISŁAWA KWARCIANSKA

ków Wrony, zmariej dnia 14-50
pezdziernika w Hempstead, L. I.
Wszystkich |krewnych i znajo-
mych na ten smutny obrządek
jaknajuprzejmiej zaprasza ks.
W. Trzepierczyński,

DZISIAJ, gnia 25-50 pat-
dziernika 1925 roku w kościele
św. Krzyża, w South Brooklynie,
N. Y. o godzinie 11:80 przed po-
łudniem wypowiem naukę na te-
mat: „Czy człowiek żyje po

|

ielka i

'Brooklyn, N. Y. (
  

śmierci?" _Wstęp do kościoła 
  

Telefon: 1390 Greenpoint

 
 

ALEXANDER W. BLIZINSKI |

f
ł |

Polski Przedsiębiorca Pogrzebowy J
' (Undertaker)

| Samochody do wynajęcia na wszelkie okazje

| 167 METROPOLITAN AVENUE

|
(naprzeciw polskiego=kodcioim).

wolny.

 

 

Maspeth Theatre Bldg.

J GRAND 8T. and FIRTH AVE.
, Maspeth, L. 1.

|
Tel.:: 2387 Newtown.

Fil je
Astoria - Corona - Flushing

Brooklyn, N. Y.

 
   

 

 

NIEDZIELA, 25 PAŻDZIERNIKA, (SU NDAY, OCTOBER 25), 1925

- D0 POLONII W EAST NEW YORKU!

Nadchodzi dzień, w którym
obywatele kraju -powoła-
ni są do spełnienia obowiązku
nałożonego przez przyjęcie oby
watelstwa Stanów Zjednoczo-
nych, to jest, przyjść do 'urny
wyborczej i oddać swój głos na
kandydata, Który w ich opinji
odda _najkorzystniejsze _usługi,
jako reprezentant danej" dzielni-
cy, czy to w mieście jako ma-
yor lub alderman, czy to w sta-
nowe} legislaturze lub też jako
sędzia wyższego lub niższego
sądu.

Otóż będąc waszym przewo-
dniczącym i mając sposobność
większą ~do zapoznania się z
kwalifikacjami pewnych kandy-
datów, chciałbym się podzielić
z wami tą informacją, ażebyście
mogli zrozumieć na kogo macie
głosować.

_ Nasz tak zwany 22 Assembly
District jest podzielony na dwa
aldermańskie -dystrykty, -czyli
55 i 56. W 55 dystrykcie na
urząd aldermana ponownie z
partji demokratycznej ubiega się
p. Louis J. Zettler, człowiek nie-
poszlakowanego charakteru, któ-
remu na sercu leży tylko dobro
ludu. -Udowodnił to przez sześć
lat pracy jako alderman, że jest
i był zawsze aktywnym oraz i
przyjacielem Polaków _jakoteż
brał czynny udział w  obcho-
dach i zebraniach narodowych,
urządzanych przez Polonię tutej-
szą i dopomógł niejednej wdo-
wie. Byłoby wręcz karygodne,
abyśmy Polacy nie oddali swych

tego

 

 

głosów za p. Louisem J. Zet-
tler'em.

Jego kolegą z 56 dystryktu
jest James Moris, o którym
nawet nie potrzeba wiele wspo-
minać, gdyż niema nawet dziec-
ka, ktoreby nie -znało , Jim-
ma." Odwiedził on prawie ka-
źdą -polską _rodzinę, podczas
swego pożycia w tejże dzielni.
Cy; za jego przyczyną East New

Gniazdo -No. 265, Związku
Sokołów Polskich z East New
Yorku, zaprasza wszystkie dru-
Iny i druhów oraz całą Polonię
z Brooklymae£.okolicy na nasz
„Taniec w Stodole" czyli ina-
czej „Barn Dance."

Wszystko to dziać się będzie
w niedzielę, dnia 8-go listopa-
da 1925. roku, w Domu Narodo-
wym, pn. 140 -Pennsylvania
Avenue, East New York, Brook-
lyn, a rozpocznie się o godzinie
6-ej wieczorem,

 

[ Yotk pozbył się ciemnych gazo-
wych lamp, a natomiast duże e-

lampy oświetliły na-
sze ul. Ulica Liberty Ave, została
rozszerzona i wyrolkowana, co
daje _możność _automobilistom
›przejeżdzając kolejową krzyżów-
kę kolei Long Island, gdzie ty-
le nieszczęść się trafiło. Jed-
nem słowem p. Morris jest wzo-
rowym aldermanem i my oby-
watele .polskiego -pochodzenia
powinniśmy jak jeden mąż od-
dać swe głosy na Jamesa Mor-
ris'a.
Podobnie jak urząd alderma-

nów, jest bardzo ważnym dla
nas Polaków w tej dzielnicy
urząd -sędziego -w -Municipal
Court, gdzie się rozstrzygają
sprawy lokatorów lub też wła-
ścicieli domów. Potrzebny nam
sędzia sumienny i sprawiedliwy,
a takim jest kandydat Frank E
Johnson, który do dziś dnia pia-
stuje urząd senatora stanowego

Urodzony i wychowany wraz
z nami, młody, energiczny i
sympatycznego charakteru, se-
nator Johnson, którego osobiście
znam i u którego niejednokrot-
nie szukałem porady w spra-
wach waszych, weterani wojny
światowej, jest jeden z najide-
alniejszych kandydatów na sę-
dziego i przeto pewny jestem, że
pójdziecie ze wskazówką wasze-
go lidera i będziecie głosować
za nim na sędziego
Aby się naocznie przekonać,

jak nasi kandydaci wyglądają i
co mówią, Klub Demokratyczny
Polski, urządza wielke masowe
zebranie, w Domu Narodowym,
pn. 140  Pensylvania Avenue,
dnia 1-go listopada 1925 roku,
o godzinie 3-ej popołudniu, na
którym będą przemawiać
scy kandydaci, oraz p. Rybic-
ki, prezez Rady Klubów Demo-
kratycznych.

Niech więc nikogo nie zabra-
knie na tym wiecu!

 

 

STANISŁAW FRONCZAK.

 

WIADOMOŚC Z EAST NEW YORKU

 

Zatem -przypominamy wam
w. Williamsburgh'u, Greenpoin-
cie, Bronx, New Yorku, Mas-
peth, Woodhaven i Jamaica, że
niejednokrotnie świeciliśmy-swo-
ją obecnością na waszych za-
bawach. Dodawszy do tego to,
że cały dochód będzie przezna-
czony na wysłanie ćwiczących
na Walny Zlot do Erie, Penna,
mamy niepłonną nadzieję, że nas
tym razem jaknajliczniej poprze-
cie, za co zgóry składamy Soko-
le Czotem! KOMITET,
 

Nie wszystkim może wiado-
mo, że istnieje w Brooklynie
hurtowny polski skład cukierni-
czy.

Panowie Sokołowski i Koło-
dziejski prowadzą interes już od
kilkunastu lat i do kilkuset skle-
pów, przeważnie polskich do-
starczają _hurtownie _cukierki,
karmelki, cygara, syropy i t. p.

Zamiast kupować u obcych,
polscy sklepikarze powinni przy
każdej -sposobności _popierać
polski interes, gdzie wybór jest
wielki, ceny konkurencyjne i ob-
sługa szybka i sumienna. 1

dą w ogłoszeniu,

Ostre kary dla przestępców

prawa prohibicyjnego

Zwykle mała kara pieniężna
nakładana jest na tych, którzy
przyłapani zostali za nielegalne
sprzedawanie wódki.

Szczegóły zainteresowani znaj-

 

HURTOWNY POLSKI SKŁAD ->

Ponieważ jednak rzadko to po

maga, prokurator federalny dla

przykładu przeciw pewnym re-

stauracjom i klubom zastoso-

wał tak zwane prawo „padlock

the-premises" czyli, że lokal da-

nej restauracji czy klubu jest za

mykany na pewien okres czasu

i na żaden inny interesw tym

czasle nie może być zajmowany.

DR. C. BUKKI

138 NORMAN AVE.
Greenpoint-Brooklyn

k no i Mnie ch
Ho,mictierddest, mt
arise nawet choroby .Napeanth nie:

prawidłowe -formy
zmpadie policzki (

na

   

 

tarzy
us
w

Medyczne i elektryczne
leczenie.

Godziny:-- Codziennie od
to" i-mej. więciorem,

W niedzielę do 3-ciej po południu,
Mówię po polsku.

t-te raro
m

 

~ WYDANIE NIEDZIELNE

W ten sposób nie tylko prowa

dzący Interes ale i właściciel do-

mu bywa karany.
 
---
Dentyści w Brooklynie i Jamaica

opiekowania. się

    

 

Jest naszem powi f nu, -któremu
się patwlecam) x. oats / oddaniem
Jesteśmy w
instruments. Nun:wyrywanie pro Wszystko .dlapromieni

wakingAotus .Lecrstiy chorobe Miloénikg muzyki

recteth Maleiary FORTEPIANY
DR. L, & 8. SCHWARTZ

Dentyści
1081 Flushing Ave. ntg. Wilion Ave.
t So; Washinaton alien 190 Str. sra: ||
Telefony: Pulaski $488" Jamalos: Git

najlepszych wyrobów (

GRAMOFONY

SKRZYPCE  
 ROLKI

REKORDY
Tel: Greenpolnt 6118

Estiaten Given

we wszystkich fory-
| ach.
Wszelkie inne muze»
czne instrumenty
i przybory jakoteż

Naty Polskie

ELECTRICAL contractor
(Kontraktor -Eiektryczny)

Wykonuje wszyst
sakresie po umia

 

   
Telston, Stage $869

TANIO I DOBRZE
wykomtje wszelkie roboty malarskie

Ryszard F. Laskowski
Pierwarorzędny Matarz i Dekorator

zie w1.soN sr, BROOKLYN, N. v.
domow pamiętajcię

.
-_

355 Grand Street MB
róg Marcy Ave.

Brooklyn, N. Y.
My Tel. Stage 7580
k; Strojenia i repara-

(/ cja fortepjande, 
Dostarcza muzykę
na wszelkie zabawy,

ZIMA :NADCHODZI
Cz7 dach na domu wnszym, potrzebujeTreriej 7 Term jest najlepszy cza

w nowe ire-
perujemy stare dachy gatunku,

malo.
B. JAKUBIAK & co

210 - 34 Ulica, .Brooklyn,
Teleton: Yuguenst wu

1900 1925

POLSKA KASA OSZCZĘDNOŚCI.

POLISH AMERICAN CO-OPERATIVE SAVINGS
AND LOAN ASSOCIATION

Inkorporowana 17-go października, 1900 roku
689-5.th Ave., róg 21-st St., Brooklyn, N. Y.

KAPITAŁ $1,400,000.00

Dywidenda według raty:

414% od wkładek oszczędnościowych

6% -od wkładek regularnych
Składane u nas. oszczędności lokujemy na pierwsze hipoteki,

stałe! lub na spłaty.
Instytucja nasza służy całemu ogółowi; jest kierowana przez
ludzi wybranych z ogółu i dzieli się zyskiem z tym ogółem

w postaci dywidendy,

Przyłącz się więc do tego ogółu jaknajprędzej i otwórz
konto oszczędnościowe u nas.

Słowarzyszenie nasze jest ściśle kontrolowane
przez Zarząd Bankowy Stanu New

-

York.
JAN GUTOWSKI, prezes. FRANCISZEK A. JÓREK, sekr.
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PAMIETAJCE

Ze towar mamy pierwszorzedny, a Geny
nader umiarkowane.

Gramofony, Victor, Columbia i Kimball.
Fortepiany i Pianole na łatwe spłaty,

WIELKI ZAPAS ROLEK | REKORDÓW

- PSZCZÓŁA MUSIC SHOP

151 Wythe Avenue, Brooklyn, N. Y.
  
 
 

jakoteż

można nabyć

Pianole

 

Telefon: Newtown 2886.

 

WYPRZEDAŻ PRZEDŚWIĄTECZNA

Bardzo duży wybór gramofonów najnowszych modeli
CENY ZNIŻONE 0 POŁOWĘ!

   

Posiadamy duży wybór rekordów, rolek do pianoli
i nut polskich.

J. RAVINIS, 40 Grand St., Maspeth, L. L., N. Y.

w

Otwarte wieczorami,

 

 

 

WYPRZEDAŻ

KOLUMBIA, SONORA, VIKTOR

GRAMOFONOW

25% do 50%zniżki

PIANOLE NAJLEPSZEJ

MARKI NA MAŁE

SPŁATY

REKORDY KOLUMBIA, VIKTOR, ODEON, ROLKI u.
@. R. S. CONNORIZED.

FIUST I WOŻNICKI PHONOGRAPH & PIANOCO.
706 - 5th Avenue,

   

S.

South Brookly
Telefon:: Jugonot

 

n, N. Y,
2084.
 

A";     
 



1
Dyrektor o

   

Adwokat B. A. Kozicki
s

  

 
 

  

 

 

jozef :Sokołowski
Dyrektor od 1920 roku

  

 

 

  

 

      
 

 

 
 
 

is

$. J. Lipiński
Wiceprezes - 1 Im-ekw mn—

an Skowroński » W-
KTM od 1914 roku, Wybrany dy--l-------------------
rektorem 190% roku. Wrem 190 okuć Wie -KONCERT POLSKIEJ

SZKOŁY MUZYCZNEJ

luladamlasię Szanowną Pu-
Wthznuśc 0 naszym 3-cim Kon-
| jaki się ma odbyć w sali
| parafialnej św. Antoniego, pod

. nr. 717 - 723 Leonard St, w
Greenpoint, dnia 15.go Imopa
da, 1925 roku, wieczorem o go-
dzinie 130 wieczorem punktual-
nie, gdzie odbędą się popisy u-
Ękzm i uczenie szkoły muzycznej
„w! dyrekcją powszechnie zna-

nego artysty skrzypka p. Jana

A. Wapnowskiego i stynego for-

tepianisty p. Stanisława T. Ro-
szaka.

W koncercie tym udział we-
. . zmą najlepsze siły artystyczne,

borek jaan lłflŻŚmf'fo'nn. „... | jak Śpiewaczka, panna Helena
yrektor o ' ŚMDEIŁĘŚI p ‘fiuwniskn ktora jest dobrze zna-

na Polonji Brooklyrskie i arty~
:o sum | sta Spiewak pan Leon

-

: sławny operowy tenor. Chcemy
NADZWYCZAJHĄ [przypommu Szanownej Publicz-

ności, że ten artysta ndflpuwal

rolę Jontka w operze „Halka"

wielkiem powodzeniem w Man-
T’Iko na czas ogramcmny hattan Opera House.

iarujemy publicznościdu- Pana A. Folwarczna z baletu
p ży wybór Luni Nestor wystąpi z klasycz-
rawdziwych Victroli nym tańcem, układu swej profe-

cony zwiłone 88

1

który, jesteśmy powi, zao 50%, na dolarze 4 i idl "ch każdego.

Czujemy się bardzo dumni z

| naszych starań w zebraniu tak

znakomitych artystów i jesteś-

mypewni, źeSzanowną Publicz-
,,

ność naszym koncertem, a po
koncercie zabawą taneczną przy

dźwiękach doborowej _orkiestry
polskiej: zadowolimy. -

Kierownicy :Szkoły.

JEDYNY POLSKI

Przyjdźcie Mzesuxe wy-
bierzcie model gramofonu,
który Wam przypadnie do
gustu, płacąć za niego 50%
niżej ceny podanej w ka- P RZF

talogu. u
Spieszcie się i zróbcie wy-
bór.-Tylko: parę pozostało : na
Mamy też na składzie JAMAICĘ 1 OKOLICĘ

i duży wybór -polskich Obsługa dniem i nocą

rekordów Urządza pogrzeby po ce-

e nach bardzo przystep-
Graham Talking -

Machine Co. L S. DESZ

Victrole i Victor rekordy w SM i
74 GRAHAM AVENUEsootay 293 SUTPHIN BLVD.

Otłarte wieczorami i w niedziele, JAMAICA, L. 1.Tec. samaica arn

* a
Chcecxe mieć wprowadzoną dobrze elektrykę

z po przystępnej cenie, udajcie się do
FACHOWCA

A. CISEK -
BROOKLYN & QUEENS ELECTRIC Co.

© 568 Manhattan Ave., Brooklyn, N. Y.
Telefon Greenpoint 6356.

Tniclon Greenpuint 9589

JAN SMOLENSKI

Licensed

(UNDERTAKER)

Urzadza Pogrzeby od do flalwtpanlallzych
Wynajmuje Powozy i Automobile na wszelkie oku].

111 DUPONT STREET
Naprzeciwko polskiego kościoła BROOKLYN, N. Y,
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| DWUDZIESTOPIECIOLECIE POLSKIEJ
KASY OSZCZĘDNOŚCI W BROOKLYNIE

  

Jan Gutowski/ Prezes od 1913 roku. Wybrany dy-rektorem 1910, wice-prezesem 1911-1912.

 

Marcin Bonk
Pierwszy Prezey 1900-1905, z
 

W roku bieżącym upływa dwa-dzieścia pięć lat od chwili za-łożenia w Brooklynie, N. Y. Sto-warzyszenia Pożyczkowo - Osz-czędnościowego Polskiej KasyOszczędności.Wszystkim nam wiadomo, zjakiemi trudnościami spotyka siękażdy imigrant z Polski po wy»lądowaniu w tutejszym kraju.Kilkadziesiąt lat temu wsteczimigrant był wyzyskiwany przezswoich i obcych. Jego ciężko za-pracowane grosze szły często nakupi. bezwartościowych lot lubginęły całkiem w nieuczciwychrekach. Istniejące wówczas sto-warzyszenia miały cele narodo-we - patriotyczne. Nie było jednak w okolicy New York insty-tucji polskiej, któraby pomagałaimigrantowi do zdobycia dobro-bytu i niezależności finansowejOd pewnego czasu już leżałata sprawa na sercu rozumniej-szych obywateli należących przeważnie do towarzystwa Kazimie-rza Pułaskiego. Rozumieli onidobrze, iż zadanie to może spełnić tylko silna polska organiza-cja, oparta na finansach - or-ganizacja, która by podniosłaskalę dobrobytu jej. członków,podnosząc jednocześnie  znacze-nie Polaków wśród amerykań-skich obywateli.Pierwsze posiedzenie organizacyjne odbyto dnia 87go 95mm
1900 roku, na którym przewodni
czył Jan Jaszczerski, a sekreta-
rzował Jan Dobrowolski. Do za-
jęcia się inkorporacją wybrano
Jana F. Bankera i Jorefa Janko-
wskiego, a do opratowania kon-
stytucji, Jana Dobrowalskiego
Marcina Bonka i Józefa Jankow.
skiego.

Rozwój Stowarzyszenia

Że zadanie tp nie było łatwe,
zdawali sobie z tego sprawę do-
kladnie "pierwsi założyciele. 1
jedynie wielka żywotność zało-
życieli, szczere chęci Polonji
brooklyńskiej, jak również popar
tie miejscowych Towarzystw pa
trjotycznych, sprawiły, iż okres
25-letniej pracy pozwala już na
podsumowanie dorobku Polskiej
Kasy Oszczędności.

Przez pierwsze 12 lat istnie-
nia, główne biuro
nia mieściło się kolejno w nastę-
pujących lokalach: 7 Willoughby
St., 123 Smith 6t., 166 Court St.,
253-255 Atlantic Avenue, 499
Atlantic Avenue. .
Z czasem dyrektorjat Nzauwa-

żył, iż większość akcjonarjuszy,
jak również towarzystw, intere-
sujących się Stowarzyszeniem,
zamieszkuje dzielnicę South
Broklyn.
Pomimo, że biuro Stowarzy-

szenia mieściło się we własnym
domu, 499 Atlantic Ave., dnia
11-go listopada, 1912 roku. prze
niesiono takowe pod nr. 660
Third Ave., Brooklyn, N. Y.

Był fo jeden wielki krok do
postępu i szybkiego rozwoju Sto
warzyszenia. Podczas gdy w
pierwszych trzynastu latach o-
gólny kapitał wynosił $114,595
60c i 346 członków - to w
dziesięć lat później, to jest 1923
roku
$1,024:200.84. W okresie dzie-

warzyszenia __ powiększył
Przyrost -wynosił

więc przeszło $90,000.00 -rocz-
nie. \

Stowarzyszenie posiadało '|!

sięciolemiej pracy kapitał Sto-.
się. o |

Była to już instytucja finan-
sowa, obracająca przeszło miljo-
nem dolarów. Dom Stowarzysze-
nia na Atlantic Ave. był sprze-
dany i czas już było pomyśleć
o własnej siedzibie.
Po wielu trudnościach uskute-

czniono ten zamiar i dnia I-go
stycznia 1923 roku przeniesiono
biuro Stowarzyszenia do własne-
go budynku, 689 - 5th Avenue,
róg 21 St, Brooklyn, N. V,

Przeniesienie biura do własne-
go domu w więcej _kupieckiej
dzielnicy miasta, wpłynęło .na
rozwój jedynej tego rodzaju in-
stytucji finansowej w Brooklynie.
Przez ostatnie dwa i pół lata
Stowarzyszenie powiększyło się
o $371,059.17, czyli: przeciętnie
około $150.000 rocznie.
Na I-go sierpnia 1925 roku,

Stowarzyszenie liczyło -2063
członków z kapitałem .$1,395,-
268.97 i rocznym obrotem $761,-
228.65.
! Powyższe cyfry wykazują, jak
owocną i wielką była działal-
ność Polskiej Kasy Oszczędności
i jak poważne miejsce, _śmiało
rzec można, naczelne, zajęła o-
na w życiu Polonii tutej ~ze|

Towarzystwa, tóre
składają swoje oszczę-
dności w Polskiej Kasie
Tow. Br. Pom. Kazlmnuza Pu-

łaskiego w Brooklynie.

#

Czas Publishing Association.
Fundusz Sokolni w So. Brookly-

nie, Gniazdo No. 22.
Tow. Br. Pom, Tadeusza Koś-

ciuszki, Grupa 85 Z. P. N
Tow. 100 Let. Rocz. T. Kościu-

seki, Grupa 110 Z. P. N. -
Frank J. Dombrowski, Post 965

So. Brooklyn.
Young People

Flag" Society.
Niezależne Stowarzyszenie Praw
dziwych Przyjaciół.

Oddział No. 87 Polskiej Robot.
niczej Kasy Chorych

Synowie Republlk) Polsk|e1,‘Gru

of ,,The Polish

 

pa 12 Z. P.
Tow królowe] Jadwlgx Grupa
2366

St. Stamsuus Benwolenr
Military Society
Stowarzyszenie to jak wogóle

wszystkie Stowarzyszenia Pozy-
czkowo - Oszczędnościowe -w
Stanie New York, znajduje się
pod absolutną kontrolą stanowe
go Departamentu Banków.

Polska Kasa Oszczędności na-
leży również do „Land Bank of
the State of New York".

|
Ex- |\tx

 

 

Frank A. Jurek
Sekretarz od 1910 roku. Dyrektorem

1905 roku.

 

A.J.
Dyrektor od 1914 roku.

Wiad. Matkowski
Dyrektor od 1918 roku,

Wiad, Kowalski
Dyrektor od 1915 roku.

Robert L. Jagocki
Adwokat Stowarzyszenia od 1917,

roku

Fr. Januszewski,
Dyrektor od 1919 roku

    

  

 
ZARZĄD

fa rok 1925 stanowią:
Jan Gutowski, prezes,
S. J. Lipiński, wice-prezes,
F. A. Jurek, sekretarz,
Jan Skowroński, kasjer.

DYREKTORZY:
Jan /Jaszczerski,
Frank Jurek»

Jan: Skowroński
Jan Gutowski
A. J. Trzeiński
B. A. Kozicki
Wiad. Kowalski
S. J. Lipiński
Wiad." Malkowski
Fr.. Januszewski
Józef Sokołowski

Juljan Pernak
Jan Bartnik t
Jakób Wiliński

*- +Ant. M. Sawicki
Robert L. Jagocki, adwokat.

„65...REWIZORZY: --
~ Fr. X. Jagocki 7
Jan Burghardt
Jan G. Glazik
 
 

Tow. Br. Pom. Biały Orzeł w
South B - jp m rm

Txgwmuiwrymsmlra‘ i Pawla w‘ I» JESTEŚMY N Rb Z k

Tow.śwAstorięso %, P0%| |--- FABRYKANCI 16 KobciIe Za upna
Tow. Brat. Pomocy Rozwój w : KUPUJCIE © WPROST Z O

oSIS, w tom toń ous: Z Zawiązaneini Oczyma .
lynie,

Tow. $w. Kazimierza Królewi-
cza w Brooklynie.

Tow. Rzemieślników i Przemy
słowców w Brooklynie.

Tow. Wanda w Brocklyme -
Grupa 51 Z. P.

Tow. Mickiewxcza w Brook-
lynie, Grupa 57 Z. P. N.

Gmina Polska Złączonych Tow.
w South Brooklynie.

Tow. Św. Wojciecha B. i M. No.
211 Zj. Pol. Rzym. Kat.

Tow. Spiewu Moniuszko w Broo
klynie.

"Tow. Sokolic w South Brook.
lynie.

Tow. Rzemieślników i Przemy
słowców w So. Brooklynie.

Sokół Polski w Williamsburgu,
Gniazdo No. 14.

Tow. T. Kościuszki, Grupa 330
Z. N. P. w Brooklynie.

Gmina Związku Nar. Polskiego
Yo. 84.

Kościół Św. Krzyża
Brooklynie.

Tow. Br. Pom. Polonia, Grupa
93 Z. P. N. w Brooklynie.

Tow. Kupców i Przemysłowców
w South Brooklynie.

Dziatwa - South Brooklyn So-
kół. z

w. South

Tow. Spiews" Halka w South
Brooklynie.

Klub Obywateli Polski w South
Brooklynie.

„Tow. Czwarty Pułk Czerwonych
Ulanówi

Tow., Św. Józefa w South Broo-
klynie.

Tow Chorągiew PolŚka, Grupa

 

Tow. Sw.Kazimierza Król., Gru-
 pa 26°ZJ. Pol. Nar.
 
 

181 Engert Ave.

BACZNOŚC POLSCY SKLEPIKARZE!
Hurtowny polski skład, fostarcza do sklepów

Clhtrh Karmelki, Czekoladki, Syrop
i różne inne drubhm do sklepow z cukierka

Szybka obsługa. - Ceny hurtowne,

' 8. & K. GONFECTIONERY CO.

Telefon: Greenpoint
soxorowsia 1 xoboparmiand, właścieiete.

py,Cygara

Brooklyn. N. v.
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PIENIADZE

różnych deseni i materjałów.

WPROST

Z FABRYKI

' DO

i

KOMPLET Z 3 SZTUK$Nyrtrownay, powzie z piony w traepodusieć z. te jednakoweDo oba stronach, drm W Prs.

Przy DeKalb Teatrze.
 

 

po podobnychcmnth.

 
 

ix

PRAWDZIWY MOHAIR KOMPLET DO SALONU Z 3 SZTUK
Poduszki z jedwabnej brokadelli, jednakowe po obu stronach 1 konstruk-
cja sprężynowa Marshall. - Cena w sklepie $225,

1°" yaygt"

"*~ ROBERTSBROS. -

Fabrykanci garniturów do salonu i wyścielanych mebli. Fabryka i Sala Wystawowe
1141 DEKALB AVENUE, BROOKLYN tuż przy Brahmy.—Otwarte wieczorami

DY kupujecie wyścielane meble od dostawcy, polegacie-jedy-
OSZCZĘDZAJC'E Gute na dobrem imieniu składu-lecz jak może dostawca wle-

dzieć, jaki materjał był uzywany w wyrabia Waszego gar-
uru ?

||
|

AZDY komplel do salonu sprzedawany w naszym składzie, jest zrobiony w własnej fa-
r bryce z najlepszych

›

materjałów, jakie tylko można nabyć i komplety, które sprzeda-
jemy, nie można nabyć za tańszą cenę, bez zredukowania gatunku wraz z ceng.

w Z przyjemnością zapraszamy Was, by przekonać Was, jak te komplety są wyfabiane.
i naszym składzie można oglądać najnowsze fasony wyścielłnycb mebli: w wielkim doborze.

JAKOTEŻ WYRABIAMY WYŚCIELANE MEBLE NA ZAMÓWIENIA.

KUPUJCIE

2A GOTÓWKĘ

I OSZCZĘ-

DZAJCIE

PIENIĄDZE

Porównajcie te komplety po tych cenach z kompletami mudawmlcmx gdzmndzxq

petent

134"

,TelFarrah 5875.

w :
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UROCZYSTOSC NA CZESC BOLESEAWA

_ CHROBREGO

Odbyły się w Polsce dwie u-,
roczystości na cześć króla Bo- |
jesława I-go, który tem się od- |
znacza, że obok swego imienia |
ma aż dwa przydomki. WHistorja |
nazywa go Wielkim, a pamięć
narodu - Chrobrym Tak to |
było niedawno -tylko dziewięć |
set lat temu, jedna chwilka ;w | wschodu, Warunki życiowe tak
życiu ludzkości, jeden okres w
życiu narodu. Wyrósł z łona
dzielnego ludu zamieszkującego
lasy i błota dąisiejszej Wielko-
polski człowiek naprawdę wiel-

męskiego wielkie rzeczy race» |
ły się dziać we wschodniej Eu-
ropie

Bolesław, syn Mieczysława o-
dziedziczył poojcu państwo ma-
e, liczące nie więcej jak dwie-
ście tysięcy ludności. Gdy wś!

odchodził w roku 1125-ym po |

przeszło trzydziestoletnich tru: |

dach była Polska jednem z naj-

większych państw w Europie.

silna, dumna, niezależna od ni-

kogo i zwycięska w kilku woj-

 

nach. A przecież cudzej ziemi Przygntuwnjąc swą wyprawę
nie zabierał ten wielki Polak ni-
komu. On tylko zbierał do ku- ,
py ziemie polskie, a dalej zie- |
mie słowiańskie w chwalebnym |
celu stworzenia siły wystarcza» | A. Ossendowskiego i jego towa-
jącej na obronę własnego życia
I majątku przed Niemcami z jed-
nej strony1 dziczą wschodnią z
drugiej.

Była chwila, gdy państwo Bo-
lesławowe sięgało Elby i Dnie-
pru, a opierało się o Bałtyk, Du-
ży kawa] ziemi - a wszędzie
na tej ziemi mieszkali ludzie,
którzy mogli porozumieć się ze
sobą prawie jednym językiem.
Była chwila, że Polska i Czechy
były złączone pod ręką Bolesła-
wa., Pomyślmy tylko ilu klęsk
uniknęłyby obydwa bratnie na-
rody, gdyby to chwilowe połą-
czenie pozostało na zawsze?

Skurczyło się państwo Bole-
sławowe gdy mu, zabrakło gło-
wy i ręki wielkiego budownicze-
go. Ale skończyło się nie dla
tego, aby nie było tam danych
naturalnych do trwałego istnie-
nia, lecz dlatego. że materjały
z których Bolesław budował
swoje dzieło nie dorównywały
myśli i mocy samego budowni-
czego. Narody polski, czeski,
ruski 1 liczne plemiona stowlan
zachodnich nie dorastały do idei
łączności, ' federacji czy czegoś
w tym rodzaju, Trwały w unji
dopóki się obawiały twardej re-
ki wielkiego króla, ale gdy jej
zabrakło wolały służyć każdy
swoim drobnym książątkom niż
stać kupą przy Polsce. Pierwsi
poszli na stronę Czesi 1 jakże
drogo płacili za to przez długie
stulecia.

Dziś po dziewięciu wiekach
zjechali do Poznania 1 Gniezna
spadkobiercy Bolesława -- zje
chały władze Polski odrodzonej.

, Prezydent Rzeczypospolitej po-
Jożył kamień węgielny pod
nik króla w Gnieźnie i r"

sn if

   

 

| i tworzyć moc zdolną do opar-

 

nowy most imienia Bolesława |
Chrobrego 'w Poznaniu. Przy-
pomniał naród przy tej sposob
ności, że i dziś posłannictwem
dziejowem Polski jest skupiać
dokoła siebie pokrewne narody

via się najazdom Niemców z za-
chodu i dzieży azjatyckiej ze

malo slg zmienfly w ciągu tych
dziewięciuset lat, że niema pra-
wie żadnej różnicy. 1 dziś mu-
szą Polska, Czechy, Ruś i Litwa
stawać razem, jeżeli nie chcą
aby ich połykały jw pojedynkę
Niemey i Moskale,

Czytajmy w tym roku jubile-
uszowym dzieje wielkiego Pola-
ka, który przed tysiącem prawie
lat rozumiał to, czego dziś jesz
cze wielu nie rozumie.

(Wiadomości Codzienne). -

ZDOBYCIE ŚRODKA |

AFRYKI PLANUJE

PROF. OSSENDOWSKI
 

skrupulatnie i dokładnie

Wyprawa podróżnicza .prof.

rzyszy do Afryki środkowej, zor
ganizowana jest z całą staran
nością i przezornością.

Fabryka Forda przyrzekła na
szym podróżnikom mały samo-
chód ciężarowy, który będzie na
desłany do portu Konakry. Na-
rzędzia i przybory do podróży,
które dało się nabyć w kraju,
zostały już zakupione. Broni do-
starczyła Polska Spółka Myśli.
wska, i
Wszyscy uczestnicy wyprawy

mają już pewne doświadczenie
podróżnicze.

P. Jerzy Giżycki, wychowa»
niec politechniki w Lipsku, prze
szedł dość dziwne koleje życio-
we, był bowiem przez sześć lat
cowboyem, następnie piastował
stanowieko sekretarza naszego
poselstwa w Waszyngtonie, a o-"
statnio przechodził kurs. filmo-
wania wfirmie Pathe w Paryżu.

P. Kamil Giżycki (który nie
jest wcale krewnym poprzednie-
go), po ucieczce z niewoli rosyj-
skiej na Syberji, przebył półto-
ra roku w Mongolji w charakte-
rze oficera technicznego u gloé-
nego barona Ungarn. Dr. Vin-
cent przebywał długie lata w A-
fryce i jest specjalistą w lecze-
niu chorób podzwrotnikowych.
Wyprawa prof. A. Ossendow-

skiego ma cele następujące:
1) zbiory etnograficzne i fol.

klorystyczne, dokumenty sztuki
i kultury;

2) zbiory zoologiczne i bota-
niczne, które będą ofiarowane u-
niwersytetom polskim (prof. B.
Dybowski przyrzekł opracować
je naukowo);

3) polowanie; (prof. Ossendo-
wski otrzymał od rządu francu-
skiego zezwolenie na polowanie
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A. Zmurko - SIELANKA.

- ARCYDZIEŁA MALARSTWA POLSKIEGO

ŻMURKO - AXENTOWICZ - BIEGAS *

A. Axentowicz - PIERWSZA MIŁOŚC. A Biegas - MATER DOLOROSA.
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-- Adam Łada-Cybulski.

JAN STANISŁAWSKI
Urodz. 1860 r.-Zm. 1906 r.

 

 

 

 

 
  

P o s t a € Stanisławskiego w
oczach nas wszystkich,

go znaliśmy i kochali

człowieka porówni z artystą, już

dziś urastać zaczyna w legendę
Zacierają się przypadkowości a
zarysowują "coraz wyraźniej te
znamiona istotne, które z tego
wielkiego przedziwnie subtelne-
go malarza-poety uczyniły przy-
wódcę polskiej sztuki bojującej,
jednego z najteższych pionierów
naszej kultury narodowej wogó-
le. Od stepów ukraińskich kre-
sowy animusz rycerski i euro-
pejska wysoka cywilizacja w ze-
spole takim, jaki u nas wyda-
wał ongi Wiek XVI; uczucio-
wość głęboka, zdolna do
nej ale męskiej zawsze tkliwo»
ści, a z nią w parze idący ro-
zum bystry ogromnie, jasny, do-
skonale wyszkolony. U artysty
muzyczna szeroka rozlewność,
ujęta w ścisłą rytmikę matema-
tyczną; serdeczny polski senty-
iment avsparty -o niezawodny
Smak Paryżanina. U człowieka
entuzjastyczne -umiłowanie -oj-
czyzny i sztuki, zrośnięte w jed-
ną żądzę namiętną ujrzenia raz

którzy

wo nim

wreszcie sztuki polskiej, ;
o żywotności naszej świadczyła
nie samym tylko wyborem naro-
dowego motywu ale wysokim
poziomem -artystycznym
sztuki, któraby była przedewsz

 

stkiem sztuką w sensie europej- | nista
skim-bez. epitetu

Nie tu miejsce

jak 1 0 ile Stanisławski jako

działacz, kompromisu nieuznają-
Cy fanatyk, ten swój ideał zre-
alizować -zdołał, -ważniejszem !
jest, iż urzeczywistnł go w peł.
mi jako artysta. _Twórczością
swoją związał Stanisławski kraj-
obraz polski z wielkiemi trady-
cjami europejskiego pejzażu po-
przed Claude Moneta, Corota,
Constable'a do Francuzów XVIII
Wieku i Holendrów XVII wstecz
sięgającemi -Nie przez wpływ,
nazbyt silny, na swych bezpo-
srednich uczniów i dotychczaso-

, we rezultaty swej licznej „szko-
ly", ale przez to, co sam dał
przedewszystkiem -a _pośrednio
przez podniesienie u nas. kultu.
ty wzrokowej -wogóle-zasłużył
na miano „ojca polskiego kraj-
obrazu." W jego sztuce i przez
nią krajobraz ten-dotąd z nie-
licznemi tylko wyjątkami prze-
ważnie literacki - definttywnie
usamodzielnił -się artystycznie.
Przeminie -„Szkoła _Stanisław
skiego", która od mistrza wziąć
umiała tylko jego sposoby -
przetrwa jego sztuka, skarbnica
żywa tradycyj dla twórców, nie

 

dzieł | kiego

dla :naśladowców.
Twórcą, nie naśladowcą jest

sam Stanisławski, chociaż dzie-
ło jego bezpośrednio wywodzi

| się z tradycji, nie z recept, wiel-
malarstwa -francuskiego

| minionego stulecia. Ten lumi-
dążący do jak najprost-

| szej melodyfikacji swej lirycznej
wykazywać, | wizji przyrody, dziwnie zawsze  

wydaje mi. się podobny do na-
szych

-
dawnych

|
budowniczych,

którzy wyszłemu z Francji go-
tykowi

.

przez podobną wielką
i szlachetną prostotę uczucia na-
dać ongi umieli równie odrębny
( Oryginalny charakter polski
Ja_k Oni, był Stanisławski Pola-
kiem a zarazem kosmopolitą, bo
był przedewszystkiem

-

wielkim
artystą!

_

Protestuje też głośno
JERO

_

twórczość przeciw tym
wszystkim,

-

którzy

-

narodowość
naszej

-
sztuki i

w nieświadomem lub, co gorsza,
dobrowolnent: barbarzyństwie...

Nie łudźmy się jednak. Po-
mimo _rozgłosu... :pośmiertnego
nieliczną jest garstka ludzi,
którzy dziś tę sztukę przeszla-
chetną rozumieją i w pełni od-
czuwają , Ale do niej, do tej
Sztuki ~w -tem zapoznaniu
przez -współczesność -dzielącej
los _wszystkiego, co wielkiem
było w malarstwie XIX Wicku-
należy przyszłość. Gdy kiedyś
spełni się marzenie Stanisław
skiego -q cywilizowanej artysty
cznie Polsce, dumnej z tej sztu.
ki swojej, która jest sztuką na-
prawdę-wtedy dopiero z tych
małych Stanisławskiego obraz.
ków dosłyszy naród pieśń--jed-
na z najpiękniejszych, pieśń o
ziemi ojczystej światłem i bar-
wą wyśpiewaną przez jej syta
-jednego z najlepszych i naj-
bardziej dostojnych, jednego z
tych, co mlekiem i miodem jej
są i krwią duchowa..

Kto Sprawiedliwość: Wymierzy?

Helena Siadkiewicz liczy sobie
20 wiosen i mieszka w Bayonne,
N. J., gdzie Rockefeller robi mil-
jony na nafcie. Ale Helena nie
ma tego szczęścia, co ten wielki
krezus amerykański. Musi ona
ciężko pracować na kawałek
chleba, co zresztą czyni od lut
sześciu. W Bayonne niema
gdzie pracować dla dziewczy-
ny, dlatego pracuje w sąsied-
niem mieście, Jersey City.
Twarde życie, ciężka praca od

lat dziecinnych, odbiły się na jej
charakterze i ona stała się twar
dą, zgryźliwą i nawet zawadjac-
ką, Ktoby się do niej hardo o-
dezwał, temu ona odwzajemnia
się tą samą monetą. Przeklinać
umie Helena jak rozjuszony męż
czyzna i częstę podczas kłótni z
innemi dziewczętami w fabryce,

fryki środkowej, gdzie dotych-
czas polować nie było wolno) ;

4) kinematograficzne zdjęcia
życia! obyczajowego różnych
szczepów Afryki środkowej oraz
zdjęcia zwierząt na wolności
(wyprawa wiezie ze sobą specjal
ny aparat);

5) opracowanie literackie ca-
tej podróży.

  

Podsłuchał E. Albin.

gdzie pracuje, zamiast rozsądnie
przekonywać koleżanki, przekli»
na je na czem świat stol. A gdy
jej żadna nie chce ustąpić, wte-
dy wyzywa je do walki, Niejed-
na słabsza dziewczyna dostała
od niej porządne pamiątki ku-
takiem, *

Tak dalej być nie mogło. Jed»
na z jej kgdanek, Marja An-
dryskat, zaskarżyła ją i sprawa
Heleny odbyła się przed sędzią
Markley, w Jersey City,

Sędzia Markley skazał Hele-
nę na zapłacenie 500 "dolarów
kaucji zastawowej, by powstrzy
mać ją od dalszego przeklinania.
Złożyła pieniądzei obiecała się
poprawić .*,

 

 

 

 

Gdybyś Helenko pod jaśniej»
szą gwiazdą się urodziła, nie by-
łabyś taką, jaką jesteś dzisiaj.
Miałaś i ty zapewne uczucia mięk
kie, które zniszczone w zaraniu
życia, wyżłobiły takie szpecące
bruzdy w twem sercu.

Życie jest mistrzynią wielką.
Ale czasem jak chwyci twar-

do - może zniszczyć swoją o-
fiare.

Kto winien?

Ty wiesz, panie sędzio, że za
nie swoje winy pokutuje Helena
Siadkiewicz...

Tyo tem dobrze wiesz...
 

CZY TYLKO CZARNY KOŁOR
JEST -SYMBOLEM

ZALOBY?

W Europie, Ameryce i Japo-
nji używają czarnego koloru, ja-
ko oznaki żałoby. W innych na
tomiast krajach służą do tego
celu najrozmaitsze kolory. -Tak
więc w Syrji błękit jest kolorem
żałoby, w Egipcie - żółtawy
kolor wyschłych liści, w Abisy-
nji - szary, lub popielaty, w
Indji - czerwony. w Chinach

laty. z

   

upatrują dziś we

  

MIKOEAJ If CHCIAL ZGLADZC WILHELMA II

CESARZA NIEMIEC .
 

W ostatnim numerze moskie-
wskiego wydawnictwa „Krasny

Archiw" znajduje się przedruk
bardzo ciekawych dokumentów,

z których wynika, że rząd Mi-
kołaja II planował w roku 1915
i 1916 zamordowanie Wilhelma
IL

Niejaki J. M. Sosna zwrócił
się w roku 1915 do rządu car-
skiego z propozycją wykonania
zamachu na Wilhelma II, twier-
dząc, że niema innego sposobu
ukarania wroga, który pogrążył
świat w odmęt krwi
< ›$osga_ „żnał * Niemcy,... -gdzie .
przez pewign czas przebywał i
posiadał tam krewnych i znajo-
mych, Zwrócił się on do sztabu
generalnego z prośbą o oddanie
do jego dyspozycji 2 odważnych
pilotów, gotowych ponieść śmierć
za cara i ojczyznę. Razem z ni-
mi zaofiarował się on pojechać
do Niemiec, dotrzeć do niemie-
ckiego sztabu generalnego i za
pomocą specjalnego pocisku za-
mordować Wilhelma.

Plan Sosny był lekkomyślny i
fantastyczny, ale i osoba Sosny
nie zasługiwała na wiarę. Z do-
kumentów bowiem wynika, że
był to zwykły oszust, który już
G-krotnie był karany, a podczas
wojny odsiadywał karę 10-letnie
go więzienia w Moskwie. Nie
ulega wątpliwości, że propozycję
swą wymyślił z zamiarem wy-
dostania się na wolność i unik-
nięcja ewentualnie przeniesienia
do Syberii.

Ale oferta Sosny zasługuje na
uwagę ze względu na zachowa-
nie się rządu carskiego. Z doku-
mentów, ogłoszonych w „Kras-
nym Archiwie", nie można wy-
wnioskować, do kogo zwrócił się
Sosna. Prawdopodobnie do poli-
cji tajnej, ponieważ pierwszy zja
wił się w więzieniu na rozmowę
z Sosną radca stanu Mołow, któ
ry o tem złożył raport do kwa-
tery głównej, a głównodowodzą-
cym był podówczas sam car.

Dalsze rozmowy toczyły sig
również w więzieniu moskiew-
skim. Kwatera główna była do-
brze poinformowana o przeszło-
ści Sosny i jego przestępstwach.
Ale mimo to prowadziła w dal-
szym ciągu rokowania z Sosną,
przekazując całą sprawę Depar-
tamentowi Policji, któremu cza-
su wojny podlegała większa
część wszystkich spraw szpiego-
wskich.

Departament Policji zabrał się
do dzieła z największym zapa-
łem, słuchając wedle wszelkie»
go prawdopodobieństwa wskazd
wek z kwatery głównej. Do dal.
szych rokowań z Sosną wydele-
gowano z Petersburga wyższego
urzędnika Ministerstwa Spraw
Wewnętrznych Wisarjonowa. -
Rokowania te odbywały się z
początku w Moskwie, a następ-
nie w Petersburgu, dokąd spro-
wadzono Sosng. Wisarjonowra-
rzucał planowi Sosny pewne błę
dy i wady, Sosna zaś bronił się,
twierdząc, że szczegóły można
pędzie opracować dopiero po
otrzymaniu zasadniczej zgody

 Rządu na zamach. Wisarjonow

a
 

jednak miał wątpliwość r napi-

sal do dyrektora Dep. Policji

Bieleckiego, że plan Sosny jego
(Wisarjonowa) - zdaniem, ze
względów technicznych nie da się
wykonać i że wskutek tego nie
chce ryzykować wielkich wydat-
ków (Sosna żądał 50 tysięcy ru-
bli). Wisarjonow - obawiał .sig
też, że w razie niepowodzenia
zamachu mogłyby nastąpić po-
ważne powikłania _międzynaro-
dowego.

Jak się ostatecznie skończyła
ta sprawa - dokładnie nie wia
domo,-.g@yż dalszych dokumen-
tów nie znaleziono w archiwum
carskim. Wiadomo tylko tyle, że
Wisarjonow zamierzał starać sig
o ułaskawienie Sosnyi przywró-
cenie mu wszystkich praw, by
dać mu możność wykonania za-

| machu na własną rękę
Ponieważ car z reguły nigdy

nie odrzucał podobnych podań
Dept. Policji, należy przypusze
czać, że i Sosnę ułaskawił

Rola ministrów carskich w ca
tej tej aferze jest jasna: - nie
mieli oni żadnych wątpliwości
politycznych ami skrupułów mo-
ralnych wobec projektu zamor-
dowania _„ukoronowanego _mo-
narchy" obcego państwa

Mniej atoli jasna jest rola Mi-
kołaja II. Z dokumentów nie
wynika bezpośrednio, by wie-
dział on o tym zamachu. Ale
fakty takie, że był on główno-
dowodzącym w czasie, gdy Mo-
łów przedstawił mu plan Sosny,
że do niego skierowane było po-
danie o ułaskawienie Sosny, że
interesował się żywo sprawami
Dep. Pol., że wreszcie Bielecki
i Wisarionow nigdy nie odwa-
żyliby się bez wiedzy cara na
rokowania z Sosną w tak powa-
źnej sprawie - świadczytyby,
że wiedział on o zamachu. -A
Wilhelm był: nietylko „ukorono-
wanym monarchą", był on też
„kochanym kuzynem", „drogim
Wilusiem" - „kochanego Mi-
kusia". ..

HU M 0 R
 

Na manewrach zdarzył się

pewnego razu następujący wy-
padek:

Oficer wysłał żonierza do po-
bliskiego miasteczka, by się do-
wiedział dokładnie, jaka jest tem
peratura powietrza. Panował bo
wiem upał, a zgodnie z przepi-
sami, ćwiczenia należało prze-
rwać, gdyby ciepłota była wyż.
sza nad pewną przepisaną nor.
mę.

Żołnierz wrócił, melując, że
termometr woknie pewnego skle
pu wskazuje 32 stopnie
- Jakich - zapytał oficer

-Reaumura, Celsinsa, ory Fah-
renheita?

Drugi
sprostow
macji kolegi,
Odczytawszy nazwę firmy na

termometrze, zawołał triumfują

  

 

  

 

eregowiec pospieszył
jedokładność infor-

 

 - 82 stopnie Silbersteina.

 



 

 

SATYRA AMERYKANSKA W

Zimna martwica otwiera swe

sieci...

Jakże pasują do obecnego „momentu
w sytuacji węglowej" i do niepokoju tej
Matki, cofającej się ka chłodnej ścianie
od drzwi, wiejących mrozem, te dwie
strofki z wiersza J. Jedlicza:

„Ach więzy serca krache są, niezdarne
Gdy zapadają się życia pomosty...
Zmrożone myśli zmieniają się w osty,
W macki otchłani śliskie i poczwarne.

Zimna martwica otwtera swe sieci
1 dech zapiera szydząc lodowato...
Bezwład sieroctwa dławi myśl

skrzydlata...

Spozieram rzewnie w główki moich
dziec..."

"> WYDANIE NIEDZIELNE
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Zbliża się wolnym, ale równym i pewnym krokiem do|
niskich progów. Na wysokie nie wstąpi, bo po co ma się na-
rażać możnym tego świata. Gorąco im jest, bo już się palą W
do spekulacyj węglowych.

Wuj sam odwija już rękawy, udając, że chce się sam
zabrać do kopania węgla i poskromienia spekulacyjnych za- i
pałów jego właścicieli.

- Świerzbi go ręka na widok podkasanego stroju „ope-
ratora", ma dobre serce. W najlepszym razie nie poprzesta- |
nie na podrzuceniu do pustych wiaderek kilku tam łopat

bardzo miękkiego opału i udzieleniu operatorom bardzo |

miękkich napomnień.

Chyba do kraju marzeń,

SIROXICA13

KARYKATURZE

Jużoidzie...

Wyszedł z lochód podziemnych, siejąc
lęk i zgrozę wśród tych, co muszą acie-
kać.., Nie boją się go ci, co mogą bez po-
śpiechu wyjechać sleeping'iem do cie-
płych krajów i tam naradzać się nad klę-
ską narodową, przy rozgrzewającym
cocktail'u, i nawet ronić zy nad niedolą
mas pracejących.

Kobieta z dziećmi na pustej drodze
woła o ratanek.
Może uciekać! Droga otwarta!! Ale

gdzie nie
wolno straszyć ludzi, pragnących żyć po
ludzku, widmem chłodu i głodu.

Gdzie jest ten krai?
Kobieta z dziećmi nie wie...

 

  

  
 

KRWAWE EKSCESY WIEZNIOW

 

 

Podwórze więzienia z oknami do coli Nr. 3, ktrg zae-
Mmolowali więźniowie
 
Dnfa 30-50 września r. b. o

godzinie w jednej z cel wię-
zienia w Łomży, więźniowie kry
mlnalni, skazani na długotermi-
nowe | bezterminowe ciężkie
więzienie, w liczbie 11, na znak
protestu, z powodu wykonania
decyzji przewiezienia trzech
więźniów do zakładu karnego w
Białymstoku, wszczęli ekscesy.

Natychmiast po otrzymaniu
zawiadomienia z Łomży, z po-
lecenia ministra sprawiedliwo-
ści został wy. gowany, w celu
przeprowadzenia dochodzeń na
miejscu, podprokurator przy są-
dzie apelacyjnym w Warszawie
p. Czesław , który usta-
I, co następuje:

   

  

 

i
|

Gdy delegowany do wykona-
nia decyzji przewiezienia 3 więć
niów do zakładu karnego w Bia-
łymstoku dozorca przyszedł do
cell Nr. 3, w której siedzieli
wspomniani więźniowie, razem
z innym! 8 więźniami, skazany-
mi również na bezterminowe
ciężkie więzienie lub na więgie-
nie do lat piętnastu, więźniowie
oświadczyli, że nie wyjdą, przy-
czem wszyscy zaczeli krzyczeć,
że więźniów tych nie wydadzą.
Wskutek zameldowania dozorcy
przyszedł do więźniów  naczel-
nik więzienia, który zapropono-
wal, ageby przeznaczeni do tran
sportu więźniowie wyszli, lecz ci
w odpowiedzi zaczęli ciakać od-

1 BUNT 11 WIĘŻNIÓW - BARYKADA W CELI NR. 3 - POLICJĘ OBRZUCONO ODŁAM-

łamkami uprzednio połamane
go umeblowania celi, do której
nie można było wejść, gdyż wię-
źniowie urządzi! w niej za
drzwiami barykadę z połama-
nych prycz, taboretów, ławek,

sienników 1 w ten sposób zata-

rasowali drzwi, uniemożliwiając

wejście do celi, a krzykami pod-

burzali innych więźniów do bun-

tu. Elektryczność popsuli, po-

grażając cele i kurytarz w zupeł-

nych ciemnościach.

Wobec powyższego Naczel-

nik więzienia zawiadomił o zaj-

ściu Prokuratora Sądu Okręgo-

wego i wezwał policję oraz

miejscowego starostę ze wzglę-

du na ewentualną potrzebę we-

zwania do pomocy wojska w

razie rozszerzenia się buntu.

Wkrótce przybyli do więzie-

nia podprokurator więzienny

mający nadzór nad więzieniem,

następnie miejscowy prokura-

tor, starosta i oddział policji w

liczbie 30 ludzi, pod komendą

kierownika komisarjatu.

Zarówno namowy prokurato-

ra jak i podprokuratora, zmie-

rzające do nakłonienia więż-

nfów do zaprzestania buntu 1

wydania swoich 3 towarzyszy,

nie osiągnęły ładnego skutku,

oświadczyli oni bowiem, że tyl-

ko po ich trupach można będzie

zabrać kolegów.

Wobec tego policja usiłowała

odepchnąć barykadę zapomocą  

drągów przez otwory w kracie |

drzwi, jednak się to nie udało,

gdyż z jednej strony barykada

była zbyt silna, z drugiej zaś

strony przez wspomniane otwo-

 

 

 
Piękna hrabina Adelita do Bea:

mont, oznajmiła światu, iŁ jest

zaręczona z Dudd Fishr'em, słyn=
nym karykaturzystą serji  Mutt

1 Jet, Fisher poznał swoją przy-

szłą małionkę w Paryżu, ubie-

głogo lata

 

KAMI POŁAMANYCH SPRZĘTÓW- MUSIANO UŻYC BRONI PALNEJ

ry posypał się na policjantów

formalny grad odłamków, poła-

manych sprzętów, złewu i rur.

Kilku dozorcówi 11 policjantów

zostało dość silnie potłuczonych

rzucanemi odłamkami, a komen

dant policji został ranny: w

twarz.

W takim stanie sprawy, gdy

z jednej strony dostęp do cell

był uniemożliwiony i gdy mimo

G-clo godzinnego trwania zabu-

rzeń, uspokojenie nie następo-

wało i zachodziła więcej, niż u-

zasadniona obawa rozprzestrze-

nienia się buntu na całe więzie-

nie, w którem obecnie przeby-

wa' około 500 więźniów, policja

zmuszona była użyć broni, Strze

lając na postrach w kierunku

ponad barykady. "

W przeciągu jakichó 10 minut

krzyki w cell 1 bombardowanie

odłamkami nie ustawały, dopie-

ro po upływie tego czasu rozle-

gły się wołania: „poddajemy

się"" 1 nastąpiło uspokojenie.

Wtenczas dozorca otworzył

drzwi, policja, wspinając się na

barykadę, wtargnęła do celi i za-

częła wyprowadzać więźniów.

Po paru minutach zostało usta-

lone, że 1z więźniów Rogalski,

jest ciężko ranny, drugi zaś Mar

ciniak - lekko. Ciężko ranny |

Rogalski w kilkanaście minut |

zmarł. Po sprawdzeniu okaza- |

to sig, że Rogalski otrzymał po-

strzał w wątrobę, przyczem ku-

 

 

Rozbita i „zdobyta" przez policję barykada w celi Nr. 3
ze zniszczonemi meblami _* .

 

la wyszła z tyłu w okolicy ło-

 patki, z tego klerunku należy

domniemywać się, że został tra-

fiony w momencie, gdy stał na

barykadzie. |Przy oględzinach

celi stwierdzono 5 śladów kul na

 |

górnej części'śclany; oprócz te-

go 4 ślady od kul na suficie, ca-

la cela okazała się zdemolowa-

na, wszystkie prycze' złamane,

szafki połamane, zlew rozbity

oraz rury od zlewu połamane.

TYLKO DLA WAS!

tłumaczona będzie

Sensacyjna powieść

ILUSTROWANA
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Wszyscy o tem wiedzą, że w
łonie Zarządu Centralnego Zwią-
zku -Narodowego Polskiego pa-
nuje niezgoda od samego począ-
tku objęcia kierownictwa przez

zarząd -wybrany .przez
ostatni Sejm Związku w Phila-
delphia, Pa. Niezgoda ta do-
prowadziła w ostatnich czasach
do przykrych nawet zajść a na-wet'skandałów, o których dużo
pisano w prasie polskiej w Ame-
ryce, lecz mimo to nie wszyscy
wiedzą jak cała ta się
mia, gdzie leży główny kamień
niezgbdy . i dlaczego, mniejszość
w. Zarządzie Centraltym _często
radykalnych gima się środków w
proteście przeciw samowolnemu
i niekonstytucyjnemu "postgpowa-
niu -większości przypadkowej
Z pism związkowych prawdy

0 sprawach -związkowych do-
wiedzieć się nie można, gdyż są
one jednostronye, uprzedzone w
najwyższym stopniu do mniej-
szości, która stała się mniejszo-
ścią jedynie przez zdradę trojga
członków, -którzy /na _tykiecie
opozycyjnym obranymi będąc da-
li się kupić za' swoich
krewnych, .lub > inne -obietnice
Pisma związkowe służą tylko tej
większości w Zarządzie Central-

     

„nym, a niema wnich miejscządia
nikogo -z _tych -związkowców,
którzyby mieli inną opinję od
tych panówz przypadkowej wię-
kszości,

Przedstawię .tu w krótkości
jak się ma sprawa sporu i nie-
zgody w łonie Zarządu Central.
nego Z. N. P. Trzeba przede.
wszystkiem jasno zrozumieć sy.

Jest to konflikt starego
Systemu rządzenia Związkiem z

" systemem -Konstytucyjnym, -jaki
wprowadził z sobą cen-
Z0r, mecenas Sypniewski. Cen-
zor Sypniewski opiera się -na
Systemie ściśle -konstytucyjnym,
to jest domaga się od Za

 

we
wszystkich swoich uchwałach i
we wszystkich uczynkach -do
konstytucji lub też do uchwał
ostatniego sejmu

Zarząd Cgntralny zaś. przy-
zwyczaił się do rządzenia podług
Włashego |widzimisig.

Mogło to być wszystko z do-
brą wolą i w dobrej wierze, ale
często mijało się z prawami
konstytucyjnemi i z uchwałami
sejmowepii. Najlepiej można to
będzie zrozumieć z tego, że gdy
mniejszość pociągnęła większość
do  odpowiedzialności sądowej
za różne sprawki niekonstytucyj-
ne i niezgodne z. postanowienia-
mi seimowemi, -ta większość
zgłosiła w sądzie tak -zwany
„claim of demurer", czyli przy-
›znanie się do wszystkich stawia-
nych'im. przez mniejszość zarzu-
tow, ale z równoczesnem wyż.
waniem; „but what of it, if we
did"-co z tego, jeżeliśmy :się

- ; dopuścili tych przekroczeń kon-
x

  

y Centralnym,
wien
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stytucji, o które nas oskarżają?
Czyniliśmy to w dobrej wierze i
na dobro organizacji, jako więk-
szość, podług naszego przeko-
nania. -Sądy jeszcze zadecydu-
ją, czy można w ten sposób się
tłumaczyć łamaniem. praw włas-
nych i postanowień sejmów.
Tymczśsem ilustruje nam to naj-
lepiej ›system «starego rządzenia,
Z nastaniem cenzofa Sypniew-

skiego praktykowanie: to -miało
Ustać. _System konstytucyjnego
rządzenia, którego się trzyma i
domaga _nieustępliwie cenzor,
starł "się ze gtarym systemem
rządzenia samowolnego.
Na tem tle przyszło do starć

między .pilnującym konstytucji
cenzorem, a idgoym samowolnie
w _postanowieniach _Zarządem

Najprzód: przyszło
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(** 173 Bridge Street

Brooklyn,, N. Y.,

do starcia o redakcję pism zwią-
zkowych, nad którą bezposred-
nią władzę zwierzchniczą daje

konstytucja Ceqzorowi. Lecz Za-
rząd Centralny sprzeciwia się i
pogwalca ten paragraf konstytu-
cji, odmawiając cengorowi pra-
wa wyznaczania redaktora po-
dług własnego uznania i kiero-
wania redakcyjną stroną pism
związkowych.

-
Sprawa ta pój-

dzie teraz przed Radę Nadzor-
czą a od niej zależeć będzie ja-
ki dalsty obrót ta sprawa wet-
mie.

Drugą sprawą. to sprawa tak
zwanego „Kongresu

-
Wychodź

twa" w Detroit, Mich.
-

Kongres
Wychodźtwa był inicjatywą Wy-
działu Narodowego, .z ktorym
Związek -przez postanowienia
ostatnich sejmów zerwał wszel-
kie słosunki/ a które nie mogły
być nawiązane inaczej jak za
zgodą następnego sejmu.

Potem przyszła sprawa wy-
asygnowania owych pięciu ty-
sięcy -dolarów -na _powodzian
w Polsce z Funduszu Komisji dla
Rozpowszechnia Obywatelst-
wa. Był to właśnie jeden z tych
klasycznych wypadków, w któ-
rych to widzimisię z „dobrą wo-
4ą". większości -zamanifestowało
się najwyraźniej. Większośc Z
rządu Centr. wiedziała  dobrz
że na podstawie uchwały sejmo-
wej nie miała prawa rozporzą-
dzać się tym funduszem na cel
tak różny od przeznaczonego
uchwałą sejmową. _Do jakiego
stopnia była w tej uchwale „do-
bra wola" i czy chciano czy nie
chciano wprowadzić tą uchwałą
Cenzora w kłopot, to mriejsza o
to. Faktem jest, że powzięto
uchwałę podług własnego „wie
dzimisię" a mie podług postano-
wienia sejmu z

Oprócz tych większych spraw

  

 

 

było w międzyczasie wiele in-
nych mniejszych. które cenzor
widział się zmuszonym kwestjo-

lub zawieszać, bo nie by-
ły zgodne z konstytucją

Ostatnio przyszła wraka za-
suspendowania dyrektora" Jachi-
mowskiego na podstawie nie-
udowodnionych przed właściwe.
mi władzami zarzutów „podej-
ścia" Związku. -Zasuspendowa-
no go samowolnie, niekonstytu-
Cyjnie, nieprawnie na podsta-
wie praw krajowych, pozbawia»
jąc go praw i przywilejów dy-
rektora -wybranego -organizacji
ubezpieczeniowej, z udowod-
nienia mu winy by na_kpi-
ny kazano jemu samemu udać
się z zażaleniem do Rady Nad-
zorczej, zamiast wniesienia przez
większość formalnej przeciw nie-
mu skargi do tejże Rady

Był to złośliwy atak. Gdyby
sig atak udał, to dlaczego nie
możnaby stosować tej samej pra-
ktyki -do reszty _mniejszości?
To doprowadziło do nieznanej
dotychczas w Związku obstruk-
cji i do skandalicznych zajść i
rządzenia przy pomocy policji.
Powtórzenie się jednak tego na
przyszłość będzie prawdopodob-
nie zbyteczne, jako że znajdą się
inne skuteczniejsze _drogi_ do
zmuszenia tych panów, gwałcą-
cych konstytucję, do szanowania
jej i nauczą się oni równocześ-
nie jednej dobrej lekcji, że tero-
rem nie dojdzie się do skutku i
że nie można samowolnie pozba-
wiać prawi przywilejów wybie=
zakrego członka Zarządu, choćby
panowie Żychlińscy i jego kom-
pani na głowie stawali,

Dlaczego nie szanowaną jest
do dziś dnia uchwała sejmu to-
ledowskiego, który wyraźnie pe-
stanowił, że pisma związkowe
mają służyć całości Związki, a
nie klice, partji, koterji lub fra-
kcji, politycznej? -Pisma związ.
kowe mają być jednakowo spra-
wiedliwe dla wszystkich zwią-
zkowców, -każdy _związkowiec
ma w nich znaleźć równą dla
siebie jak i dla innego miarkę
sprawiedliwości.

Przez opozycję zostali wybra-
ni i do opozycji oryginain:e na-
leżeli: pani wice-prezeska Sako-
wska, kasjer Turbak, dyrektor-
ka Siniarska. Lecz .za ,,job'y"
męża jednej pani i za „job"
szwagra drugiego pana i za pe-
wne obietnice dla drugiej pani
sklejonó słusznie nazwaną przy-
padkówo większość, która siły
moralnej mieć nie może.

   

 GRZEGORZ PIWOWARCZYK

  

 

iRAM CODZI

 

- WYCHODZTWOp

Niema! dość wymownych slow,
jakiemiby witać należało pow-
stawanie tego rodzaju organiza-
cyj i kółek młodzieży polskiej
na wychodźtwie. Dobrym jest
każdy klub, każde stowarzysze-
nie, każde kółko samopomocy,
tzy -samokształcenia» _Cennym
jest niezmiernie każdy odruch
tęgiego, -wysportowanego _po
amerykańsku, .ale myślącego po
polsku i czującego po polsku
chłopca ku łączeniu się z innymi
w celu...

Narazie mniejsza nawet o to,

w jakim celu. Niech będzie tym
celem choćby wybawienie się w

ników
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w atmosferze wspólnoty obycza»
jowej, choćby wygadanie się po
polsku.
Z czasem ważniejsze i poważ-

niejsze cele sare się znajdą, sa-
me ze zbratania młodych dusz
wyrosną. W samym fakcie zbie-
rania się polskiej młodzieży tu-
tejszej „w kupę" kryją się może
liwości tak bogate, że trudno
mówić o tem bez radośnej w
sercu nadziei. Niech tylko wy-
łowią się nawzajem z nowojor-
skiego morza głów-głowy pol-
skie, miech. przypadną do siebie
z siłą naturalnego ciążenia tej
duchowej, obyczajowej, umysło-
wej i moralnej wspólnoty a
utworzy się blok, narazie może
bloczek mały, na którym przysz-
łość zbudować może wielkie
rzeczy. Gdy o rzeczach tych
człowiek myśli, zarazby chciał
., Ode. .do Młodości" zacytować.
Ale nie trzeba. Bierzmy się do'
rzeczy pb amerykańsku-prakty-
cznie. Zwozumiejmy, że nie
strzeliste luki sklepień, -ale
skromne cegiełki są początkiem
wielkich gmachów.

Podawaliśmy niedawno w No-
wym Świecie fotografję głośnego
amerykańskiego autora, Konrada
Bercovici i" streściliśmy przy tej
okazji" jego zasadniczy pogląd
na asymilację cudzoziemców w
tym "kraju.

Bercovici bardzo a bardzo sze-
ptycznie zapatruje się na forso-
wną amerykanizację. _Powiada:
nie sztuka to zamerykanizować
się naprędce, na poczekaniu nie-
mal, komuś kto przywiózł tu ze
sobą jakieś dwieście słów w ca-
tym swym słowniku, wraz z od-
powiednio lekim" bagażem umy-
słowym i kulturalnym. -Czło-
wiek taki ma bardzo niedużo do
stracenia, ale czy. tak bardzo du-
20 zyskuje na nim „nowa ojczy-
zna?" *

Bercovici w utworach swych
powieściowych z naciskiem pod-
kreśla i barwnie ilustruje ulubio-
ną _przegośnię, -zapożyczońą z
fechniki metalurgicznej, że nie-
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które kruszce szlachetne, o wy
szej wadze. gatunkowej, trudniej
się stapiają w tyglu amerykani-
zacji i" fawet „pod ciśnieniem"
(że rozszerzymy nieco myśl ame-
rykańskiego autora) dłużej za»
chowują swe własności. A

Ale za to wstępując w aljaż,
jako części składowe naprawdę
już w tym aljażu coś znaczą.
Naprawdę coś znaczą...
A o to przecież głównie idzie,

byśmy i my naprawdę „cośczna-
czyli" w tym amerykańskim alja-
zu. -

1 tu. wysuwa się naga myśl:
który z dwóch polskich chłop-
ców będzie miał większą wagę 
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DAMY ZIEMI SKAD NBSZ ro

NIE DAMY POGRZEŚC

POLSKI MY NARÓD,POLSKI LVD,

KRÓLEWSKI SZCZEP PIASTOWY..
gatunkową w środowisku ame-
rykańskiem -i -szlachetniejszym
kruszcem się okaże: ten co roz-
winął do maksimum swe polskie
serce i swoją polską głowę (tej
„SWoistości" polskiej żadna siła
w mim nie przerobi) w wymia-
nie myśli i sympatji z podobny-
mi do siebie zuchami i marzy
cielami (bo tak się przecież pol.
skość w chłopcach określa), czy
ten drugi, co bardzo szybko na-
uczył się tylko mowy, ale nicze-
go więcej z rzeczy godnych na-
uczenia się wtym kraju, i, jeżeli
powiększył „zapas pojęć", odpo-
wiadających owym dwustu wy-
razom słownika, które nam Ber-
covici wytyka,-to tylko o poję-
cia z dziedziny jazz'u i piłki me-
towej.

Bez kwestji ten pierwszy chło-
pieć ma większe szanse zostania
rozumnymi pożytecznym obywa»
telem tego kraju. Ten drugi za.
wsze będzie tym kruszcem któ-
ry łatwo się stapia ale innych
zalet nawet z czysto amerykań-
skiego punktu widzenia nie po-,
siada. '
Otóż w zakresie uszlachetnia-

nia polskiego kruszcu i zwięk-
szania jego wagi gatunkowej
stowarzyszenia młodzieży -pol-
skiej miałyby wielkie, kolosalne
znaczenie.

Piszący te słowa Zna tu chło-
pca, zamerykanizowanego o ty-
le, że biegle mówi po angielsku,
nieżle się uczy w amerykańskiej
szkole i na baseball dobrze zna

 

¢; .
Chłopak ten nigdy nie był w

Polsce, ale ku wszystkiemu co
polskie ciąży wprost 'instynktow-
nie. Dla przyjemności czytuje
polskie książki. Dla przyjemno-
ści trzyma na swym stoliku za
barykadą _podręczników .szkol.
nych wizerunek Białego Orla.
Dla przyjemności portret ›Józefa
Piłsudskiego skądś „wytrzasnął"
i ten pomaga mu z przyjemnoś-
cią uczyć się o Washingtonie i
Lingolnie.

- Ten chłopak napewno-nie jest
unikatem.  
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Takich jest więcej. |stkieh
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OLSKIEWAMERYCE -

ODEZNAŁA SIĘ W ICH SERCACH POLSKA,KTÓREJ NL

GDY NIE WIDZIELI I NIEZOBACZ. -

Takich jest znacznie więcej, niż
się nam starszym zdaje.

Ale skutkiem tego, że są w
odosobnieniu, ileż tej ich energii
uczuciowej i umysłowej na mar-
ne idzie. Iluż z nich nie upora
się może bez rozumnie pomyśla-
nej samopomocy ź trudnościami
tej walki o prawo kochania naj-
bardziej" własnych rzeczy

jeżeli właśnie potrzebą takiej
umysłowej i moralnej samopo-
mocy jest przyczyną zawiązania
się Kółka Młodzieży Polskiej to
próbę tę z najwyższą radością
powitać trzeba i z nadzieją, że
dorąstajqce' pokolenie będzie na-
prawdę „znaczyło tu" znacznie
więcej, .niż-doroste.
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PIĘKNE TOWARZY-
STWODZIECIĘCE

„Dziennik dla Wszystkich" do-
nosi co następuje:
W New Yorku zbrganiwwfilo,

się -samorzutnie _towarzystwo

dzieci polskich w wieku od 14

lat. -Zapisało się na początku

50 chłopców i dziewcząt. Nowa

ogłasza w prasie

swoje credo, że kocha Amerykę,

jako swoją ojczyznę, ale chce

kochać i Polskę, jako ojczyznę

swoich rodziców.

Chcemy -być

polskiego pochodzenia i jeste-

śmy dumni, że pochodzimy z na-

rodu polskiego, głoszą te dzieci.

"Nowa organizacja pozą pod-

trzymywaniem polskości ma je-

szcze na celu pomaganie zdol-

nym kolegom i koleżankom do

wyższego wykształcenia. *

 

Błogosławione te dzieci, uro-

dzone w Ameryce, a pragnące

kochać i Amerykę i Polskę. W

sercach ich jest dosyć miejsca

na te dwie miłości.

Nowojorscy młodzi pionierzy

powinni _znaleźć naśladowców

wszędzie. Powinni być wzorem

dla młodzieży polskiej, urodzonej

w Ameryce, wśród której sze-

rzyć się powinno hasło: dumny,

Że pochodzi z narodu polskiego.

W Buffalo, N. Y. są dzieci,

które nie wstydzą się miłości

dla Polski. Świadczy o tem

Szkółka Polska, do której garną

się -coraz liczniejsze _zastępy

amerykańskiej dziatwy .polskic-

go pochodzenia. 4

Zorganizujcie -dzieci, -własne

towarzystwa.. _Miejsca _użyczy

wam każda organizacja z przy-

jemnością. Postawcie sobie na

pierwszym planie pielęgnowanie

polskości, pomoc w naukach i

wspólne rozrywki. _Wasze to-

warzystwo, gdy dorośniecie, sta-

nie się ośrodkiem życia polskie

go w Buffalo. Spróbujcie.

„Chciejcie thcieć." -A wszy=

będą z wami. ;*. =

"Słowa te odnoszą siędo wszy.

; Koloij -polskich  

Amerykanami |

WYDANIE mm;
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+ * CHICAGO, ILL.

Zaczadził się gazem po za-
życiu trucizny

Antoni Sikorski, lat 47, z pn.
185¢ South Western Avenue, of-
ciec trojga dzieci, zażył sporą
dozę trucizny, poczem zaczadził
się gazem w swem mieszkaniu.
Co było powodem tego rozpacz
liwego kroku Sikorskiego, nie
zdołano dowiedzieć się na razie.

Śmierć bezdomnego od ksie-

'

Wódka domowej roboty była
powodem śmierci )(arola Ma-
chalskiego, lat 60, Którego zwto-
ki znaleziono w stajni poza do-
mem pn. 2516 Fosjer Ave. Był
on bez domu, jak godaje policja.

Popełnił 14115056]:th

Bernard Pelka, lat 38, zamic-
sckaly w Stickney, III., powiesił
się na drzewie w pobliżu swego
domu. Krewni jego nie mogli
sobie -wytłumaczyć _przygzyny
jego rozpaczliwego kroku.

BOSTON, MASS.

Pozbawił się życia z powodu

orzeczenia lekarzy, iż wkrót-
\ ce umrze -

Michał Kamiński, lat 33, z pn.
63 Fort Avenue, Roxbury, do-
wiedziawszy się od lekarzy, iż
czas jego życia jest ograniczo-
ny, tak się tem przejął, że! wy.
strzałem z rewolweru pozbawił
się życia. Na krótko przed sa-
mobójstwem zaprosił do siebie
jednego z przyjaciół i oznajmił
co mu powiedzieli lekarze. -Z
początku zdawał się być tem
wielce _przygnębiony, -wreszcie
twarz mu się rozjaśniła i kazał
przyjacielowi założyć na gramo-
fqn rekord „Goodby Forever",

co tenże uczynił Kamiński zaę
udał się do pokoju sypialnego.
W parę minut potem dały

.
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słyszeć dwa strzały i kiedy to-
na Kamińskiego i przyjaciel
wpadli do sypialni,. ujrzeli go
krwią broczącego na podłodze,
ściskającego w prawej ręce dy-
miący się rewolwer. Wezwany
lekarz Hartrett że stacji pogoto-
wia stwierdził tylko śmierć sa-
mobójcy. -,

Podciął sobie. gardło brzyt-
wą w szale pijackim

Stanisław -Dzikanowski (lat
38, 705 Humboldt St., -Green-
point) lubił zapijać się księżycó-
wha, jak wielu ifnych to robi.
Ostatnio upił się i wyprawiał
awantury przez cały dzień. Nad
ranem o godzinie 5-ej _dostał
chwilowo pomieszania zmysłów
i podciął sobie gardło brzytwą.
Syn gospodyni, słysząc jęki, po-
szedł do pokoju Dzikanowskiego
i zastał go w kałuży krwi, -
Przywołano doktora LaStrange i
ten stwierdził śmierć -Dzikow-
skiego. Zwłoki odesłano do ko-
stnicy miejskiej. Zmarły ma po-
dobno zamężną siostrę  Żebrow=
ską, zamieszkałą w Katonah, N.
¥.

LYNN, MASS.

Chciał się atopic po klotni
z żoną ;
 

Jan Kowalski (14 River a
po długiej walce na słowa z żo-
ną dał jej za wygraną, udał się
do kuchni, zrzucił wierzchnią o-
dzież, pobiegł do rzeki Saugus i
bez namysłu skoczył w wodę,
Ody dopiyrfql do głębi, ochłódł
-nieco z gniewu, a nawet zaczął
żałować swego czynu 1 począł
wołać o pomoc. Na szczęście
przechodził tamtędy pewien ku
lawy mężczyzna i ten, nie zwa-
żając na brak nogi, rzuci: się na
ratunek tonącemu. Jakoż po nie
jakim czasie udało mu się wy-
ciągnąć Kowalskiego na lad. -
Przeziębniętego ułożyła na
ku czuła małżonka. Pe pewnym
czasie

-

Kowalski przyszedł

.

cal
kiem do siebie, Weźwana poli.
cja opuściła małżonków widząc
ich w najlepszej zgodzie, -

W SZPONACH ŚIIERCI

ILUSTROWANA powieść, specjalnie tłumaczona

- DLA CZYTELNIKÓW

NOWEGO ŚWIATA

Poraz pierwszy w historji dziennikarstwa polskiego
w Ameryce drukowana jest ilustrowana powieść,

ZACZYNAMY 31 GO PAZDZIERNIKA
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Za podobne garnitury z trzech! kawałków wyrabiane w na-
szej własnej fabryce, obszywane pluszem, robota pierwszo
rzędna. KalmpMAy wybór mebli fo jadalni, sypialni i kuchni.

POLSKA FABRYKA MEBLI

Stefan Budzak, właściciel, " '

--

i wyżej
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JAK I O CZEM PISZE PRASA WARSZAWSKA -

OD DWU CENTÓW DO CZTERYSTU MILJONOW

|

DOLARÓW

  Pani Jesiica Fratey, która już owarazy uzyskała rozwóć, zwis o rozwóa od Jam

 

«wyjedzie -do -

  

Ruth Chatham, oTims lone luxwne.) nie
wyjazie zamaz gdy
NM TII Wz
wystarczające. _Ale diet ona się

schowa ze swoją pięknością!

Która orkiestra wojskowa gra najpiękniej

( a która rznie najbardziej od ucha?

Szanowny Panie Redaktorze!
Jestem muzykiem, zajmuję się,

muzyką popularną,
orkiestrami, których misją jest:

podnoszenie kultury muzycznej

w najszerszych rzeszach ludnoś-

ci i w wojsku.
Od lat wielu pracuję, więc nie

źle się znam na tej muzyce i
potrafię ocenić wykonawców.

I boli mnie, gdy prawdziwą
zasługę i kunszt poniża się przez
pomyłkę jakąś czy złą wolę.

Dlatego postanowiłem zabrać

szczególnie

głos w sprawie konkursu or-
kiestr wojskowych, odbywają-
cego się obecnie w Warszawie.

Jak się tam ocenia zasługi, o
tem niech świadczy zdanie au-
forytetu, którego obiektywizm
nie podlega wątpliwości: pan
major Sielski, dyrektor orkiestry
reprezentacyjnej policji odezwał
się po konkursie publicznie:
- No, nagrody powinny byty

się dostać w porządku odwrot-
nym: ten, co dostał 3-cią- za-
służył na 1-szą i odwrotnie.

Simplex.
 

ywała karjera wynalazcy skórzanych sznurowadeł
W tych dniach zmarł w No-

wym Yorku Jozef Mittlon, jeden
z najbogatszych ludzi.

nowego świata.
Karjera tego człowieka jest

typowym przykładem, co znaczy
wytrwałość, oszczędność i lut
szczęścia.
Z dwoma centami w kiesze-

ni przywędrował Mitton ze
Szkocji do Nowego Yorku i zo-
stał sprzedawcą gazet oraz sznu
rowadeł do butów.

Po dwu latach pracy i os?
czędności odłożył sobie 100 do-
larów i za te pieniądze wyna-
jął sklepik, w którym sprzeda-
wał gumy do butów, pastę i
szczotki.

Często też sam czyścił buty
klijentom.
Pewnego dnia wpadł Mitton

na pomysł sporządzenia sznuro-
wadeł ze skóry.

Wyciął kilka par i w pół go-
dziny sprzedał wszystkie
To go natchnglo do kupienia

całej skóry wołowej. Przez noc
wycinał sznurowadła, a wieczo-
rem nie miał już ani jednego w
sklepie.

Nazajutrz przyjął sobie po-
mocnika, w miesiąc później pra
cowało w jego warsztacie 8 ro-
Dotników, w kilka lat potem za-
rzucił całą Ameryke skórzanemi
sznurowadłami, których był wy
nalazcą.

Mittlon zostawił majątek war-
tości 400 miljonów dolarów.

Magistrat każe nieszczęsnym

OFIAROM BLASZANEK 1 NAMIOTÓW PEOCIENNYCH

wysypywać ścieżki żwirem zamiast pomyslec o barakach drewmanych

Biedactwo wzięte „na garnuszek
zginęło w męczarniach oparzone wrzątkiem...

Na Żoliborzu istnieje nadalpiekło barakowe - gniazdo nę-dzy i rozpaczy.Znów zeszła tam komisja sa-
nitarna i ponownie stwierdziłaniechlujstwo i nieludzkie warunki mieszkaniowe: baraki płócienne i blaszane.Komisja magistracka zaleciła
doprowadzenie do porządku ca-łego osiedla, zalozcma światła,
wyrównania ścieżek i t.

Eksmitowani warszawiacy pod
płótnem i w „blasze" odpowie-
dzieli na to, że przedewszyst-
kiem niech Magistrat wybuduje
im baraki drewniane, a wówczas
oni wysypią ścieżki żwirem.

W domu nr. 90 przy ulicy

Siennej, w mieszkaniu niejakiej

Florentyny Pietrzakowej zdarzył

się tragiczny wypadek,

Wskutek nieuwagi kuzynki

Pietrzakowej, Marji Szczepań-

skiej, została oblana wrzątkiem
8-miesięczna dziewczynka, wzię-

ta na wychowanie ze wsi War-

ki, gmina Słubnica.

Nieszczęśliwe maleństwo zmar

ło po upływie paru godzin.

ACH, TV MÓJ ROBAKU KOCHANY

Rzadką chwilę _rozrzewnienia

przeżyła pani Marja Rudzińska,

(ulica Chmielna 112), znalazl-

szy w bochenku chleba ładnego,

upieszonego karalucha.
Chleb pochodził z Pierwszej

Warszawskiej Piekarni Udziało-

wej (ulica Grzybowska 73).
Sprawę opisano protokólarnie

w trzecim komisarjacie kolejo-
wym.

Należałoby pociągnąć do od-
powiedzialności Piekarnię Udzia
łową za... znęcanie się nad
zwierzętami.

Dziewięć żon królewicza marokańskiego

Zwerbowanych nocą w kabarecie paryskim

Paryżanki tęsknią do korony, lecz nie do haremu.

W Paryżu zjawił się przed
kilku tygodniami syn jednego z
szeikow _marokańskich.

Przyjazd jego do Francji miał
cel polityczny, ›lecz -młodemu
księciu tak bardzo przypadł do
smaku Paryż, iż z dnia na dzień
odwlekał swój wyjazd do ojczy-
zny. ¢

Oczarowaly go przedewszyst-
kiem kobiety.
Pewnego wieczora, ' gdy po-

szedł zwiedzić Moulin Rouge na
Montmartrze, wpadł w taką

bezgraniczną ekstazę,
it 9 po kolei paryżaneczkom o-
figrował swe serce, tytuł żon
i miejsce w haremie.

Każda z dam przyjęła entuzja
stycznie propozycję.
Po dokonaniu tego wyboru,

ólewicz |postanowił powrócić
to kraju i polecił "każdej. zosob-
na żonie zjawić się na dworcu
kolejowym o oznaczonej godzi-
nie.

Stawiły się wszystkie co do
jednej.

 

 

Adjutant królewicza zakupił
dziewięć biletów pierwszej kla-
sy i sam osobiście zajął się

załadowaniem żon swego
władcy.

Lecz teraz nastąpiła katastro-
f...,
- Jakto, tyle żon? - krzy-

czała jedna z kandydatek na
królową...
- 1 ja mam być ową dzie-

wiątą w haremie? - wolna in-

na.

Podniósł się gwalt nie do o-

pisania.

Policja musiała interwenjować.

Niedoszłe hurysy, zgodziły się

na jedno: iż do Marokka nie

pojadą. Królewicz musiał jednak

zapłacić im odszkodowanie za

zrujnowane nadzieje i stracony

czas...

KTO POSIĄDŁ SŁODYCZE

MERJEM?

Ze sklepu  Merjem Mendel

cwajg (Lubeckiego 19) skradzio

no różne słodycze i owoce, war

tości 300 złotych.  

P. GENIA

maszynistka bezrobotna

dostała pracę

Dola p. Geni, bezrobotnej ma-

szynistki, opisana w Kurjerze

Czerwonym z dnia 2 b. m. po-

ruszyła koła akademickie: Bra-

tia Pomoc studentów Politech-

niki ofiarowała jej pracę: 2 go-

dziny dziennie pisania na ma-

szynie za 100 zł. miesięcznie.  
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Królowa angielska
właścicielką -najwspanialszych

futer na świecie.
Niebywały zbiór osobliwości tu.
trzanych w pałacu windsorskim.

Żadna kobieta na świecie nię
może się pochwalić takiem *

bogactwem futer
wszelakiego rodzaju, jak królo-
wa angielska.

Ze wszystkich stron /świata
przysyłają kupcy, myśliwi, po-
dróżnicy najrzadsze i najpięk-
niejsze okazy futer, aby zrobić
przyjemność popularnej w kraju

„Queen Mary".
Umie je cenić królowa Marja i
w pałacu -swym, ,wyznaczyła

*7] przestrorme" sale" #6przechowa-
nie tych osobliwości

Królowa angielska lubuje się
w skórach o długim, miękkim
włosie i każdą suknię, zarówno
letnią jak i zimową przyozdabia
bardzo cennym futrem.
Zimowyjej płaszcz zrobionyz

ogonów lisów syberyiskich -jest
arcydziełem swego rodzaju.
Chętnie też ubiera się królo-

wa Marja w bobry, białych so-
boli używa wyłącznie w czasie
wielkich dworskich przyjęć.
Z tego zamiłowania królowej

do futer zadowoleni są kuśnie-
rze i kupcy.
Queen Mary nadaje bowiem

ton Anglii, a damy angielskie
 chętnie ją naśladują.
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GAZETA WARSZAWSKA NAZYWA SIĘ KURJER CZER-

WON, GDYŻ NAGŁÓWEK KURJER JEST CZERWONY

DWIE PRYJACIÓŁKI PRZED SĄDEM N

MARYSIU, JESTEŚ TROCHĘ MĘŻCZYZNĄ ? >:%
mów

Były sobie dwie nierozłączne
przyjaciółki, panna Mania R. i
panna Maniusia M., które po-
kłóciły się wreszcie i, jak często
bywa, zostały odtąd nieprzeje-
dnanemi antagonistkami.

Czego bo nie wymyśli złośli-
wość niewieścia!

Rekord plotkarskiej pomysło-
wości zdobyła panna Mania R.,
która poczęła rozsiewać o pan-
mie Maniusi M. krzywdzące in-
synuacje, jakoby miła ta osóbka
nie była... kobietą.

Coś podobnego wymyśleć mo-
że tylko serdeczna przyjaciółka
Wiadomość była sensacyjna,

to też lotem depeszy iskrowej
rozeszła się wśród szerokiego
grona znajomych.

Biedna panna Maniusia przez
długi czas nie wiedziała, czemu
przypisać jakieś dziwne w sto-
sunku do niej zachowanie się o-
toczenia,

Prześladowały ją jakieś pół-
uśmieszki, półstówka, niezrozu-
miałe afronty.
Wreszcie kiedyś jedna z kole-

żanek nie wytrzymała i drżąc z
emocji, spytała wręcz zdumioną
panienkę.
- Czy to prawda, Maniusiu,

że ty jesteś trochę... cokolwiek..
mężczyzną?
- Zlituj się, co ty wygadu-

Komisarjat rządu

WIODĄ SPÓR 0 WIELKOŚC „NASZYCH -

 

Tydzień aresztuza taką obelge. «ma

 

Dwie siostry, Care i Frances Lorey, które wyszły zamąż za dwóchbraci, Georgea i Fillpa Bruins w Buffalo, N. Y. dua lata temu, obie
Jednocześnie starają się o rozwód w Paryżu, Jak jedna tak i druga szuka , :z
kariery w święcie kpiewaczym, w czem mętowie ich przeszkadzają im,
 
jesz - przeraziła się nie na żar
ty panna Maniusia.
- Więc to nie prawda? -A

Mania R. mówiła mi, że ty je-
steś... trochę nienormalna.

Poruszona do żywego zupeł-
nie niesłychanym pomysłem by-
łej przyjaciółki, panna Maniusia
wystąpiła na drogę sądową.

Niesamowita ta sprawa była
obecnie przedmiotem obrad w.
wydziale odwoławczym sądu o-

restauratorzy

kręgowego, któremu przewodni-
czył prezes Fleszyński.
Ze względu na drastyczno§é

przedmiotu rozprawy toczyły się
przy drzwiach zamkniętych.

Sąd, opierając się na świade-
ctwie lekarskiem, zatwierdził wy.
rok sądu pokoju, skazujący pan-
nę Manię R. na tydzień aresztu
za rozsiewanie oszczerczych wia
domości,

Mozeby - dla przyzwoitości-zapytano samych spożywców. Czytelnicy Ku
rjera Czerwonego! Wydajcie dyspozycje pp. kuchmistrzom.

słowem dwie potrawy&erMiędzy związkiem rest@urato-

row a Komisarjatem Rządu toczy

się od kilku tygodni spór o to,

jakie mają być porcje: wielkie,

czy małe?
Restauratorzy obstają przy du

żych. Chcą utrzymać jeden cen-

nik dla dorosłych i dzieci, męż-

czyn i kobiet, pragnących zjeść

dużo i mało.

Komisarjat Rządu zaś domaga

się wogóle zmniejszenia porcji i

obniżenia cennika. W sporze

tym, który się zresztą jeszcze

nie zakończył, zapomniano zapy

tać o zdanie konsumenta.

Wówczas i Komisarjat Rządu

Gdy ciemność zapada i światła latarń zapłoną. . .

NA MIROWSKIEJ ZACZYNA SIE WRZASKLIWY JARMARK

W centrum miasta na odcin-
ku ulicy Mirowskiej między prze
cznicami: Zimną i Solną, usta-
wiają się od godziny 1 w nocy
szeregi wozów chłopskich z wa-
rzywem, owocami, nabiałem itd.
O godzinie pierwszej w nocy roz
poczyna się tu giełda warzywni-
cza, wśród nieludzkiego zgiełku,
wrzawy, targów, a nawet bójek,

Mieszkańcy -okolicznych -do-
mów, od roku napróżno zabie-

CO SIĘ DZIEJE

Z OBCIĘTEMI WŁOSAMI KOBIECEMI

FABRYKACJA PORCZOCH

wypychanie otoman i materaców

Odzie się podziewają opadłe
liście z drzew?
- Gdrie się podziewają łzy,

co płyną z oczu?
Oto sentymentalne pytania,

które uzupełnić można jeszcze
jednem, bardziej aktualnem.
- Co dzieje się z włosami,

które obcinają kobiety? ,
Wiadomo, iż prababki i babki

nasze wyplataly 'z nich meda-
ljony i przechowywały w nich
zaszuszone kwiaty i
nia miłosne.

Dzisiejsza epoka jest o wiele
praktyczniejsza.

Najdelikatniejsze z delikatnych
włosów miesza się z jedwabiem
i wyrabia z nich pończochy.

Nie wie o tem piękna dama, iż
to co nosiła kiedyś na głowie,
nosi obecnie na nóżkach.

 

 

gają o skasowanie tego targo- |
wiska.
A przecież tak łatwe jest roz-

wiązanie: zabronić postoju wo-
zów na ulicy Mirowskiej i skie-
rować je wszystkie na pobliski
plac Mirowski w sąsiedztwie
straży ogniowej. Plac jest wiel-
ki, stoi zdala od domów miesz-
kalnych i najzupełniej nadaje się
na urządzenie targu warzywne

go.

Grube i twarde warkocze,
symbol „krwi, a nie wody" w
żyłach, używa się do niższych
celów, a zatem do wypychania
otoman i materacy. Nie jest więc
żadną przenośnią, gdy się po-
wie w obecnej dobie:
- Ten -sybaryta

warkoczach kobiecych.
sypia na

 

ZA 5 ZŁOTYCH 60 GROSZY-
WSTYDU CO NIEMIARA

Właściciel garażu, Antoni By-
liniak (Kozia 3), jechał wczoraj
podchmielony, taksówką, prowa-
dzoną przez Michała Daksberga
(Marszałkowska 114). W pew-
nej chwili osobliwy pasażer wy
skoczył, nie zapłaciwszy i usi-
łował ukryć się w tramwaju,
przy zbiegu Chmielnej i Marszał
kowskiej. Ale szofer  dopędził
tramwaj.

Byliniak, jak niepyszny, mu-
siał wysiąść z elektrowozu i u-
dać się do komisaratu.

Należność za jazdę wynosiła,
jak stwierdzono w IO-tym ko-
misarjacie - 5 złotych, 60 gro-
szy.

Sprawę -zlikwiduje
sad pokoju...

SONDA SALOMONA

Złodzieje wysondowali miesz-
kanie Salomona Safirsztajna -
(Pańska 7) zabierając zeń gar-
derobę i bieliznę wartości" 900
złotych.

zapewne

WĘDRÓWKA SĘDZIWYCH £05081

(trochę cuchnących) ze składu Braci Pakulskich

Bracka 22, do zakładu utylizacyjnego

Miejskie laboratorjum chemi-
czne stwierdziło, że sześć łososi
wędzonych, któremi handlowali
„Bracia Pakulscy" nadaje się do
zniszczenia, a nie do spożycia
przez klijentów tej znanej firmy.

Wobec tego niepachnące trup-
ki powędrują ze sklepu z Brac-

kiej 22 do miejskich zakładów

utylizacyjnych, gdzie nastąpi spa

lenie, -.

 

i restauratorzy dowiedzą się,
czy warszawiacy lubią sznycie
wielkości słoniowego (ucha, czy
też wolą sobie zjeść za te pie-
niądze mały sznycelek i kawałek
wątróbki, lub czego innego -

 

Co te filmy » Ameryki nie mogą zrobić? Przypatrzcie się tym chiopcom
polekim, tańczącym „Gharieston" amerykański dziwaczny i ekcentyceny. "8

polskim, tańczącym „Charlestonamerykański, dziwaczny i .... ,
Jeden z chłopców zapytany, gdzie się nauczył tego tańcu, odpowie» ©

dział, żo w kinie, #
skiej.

„TYLKO DLA

Rewja „Tylko dla dorosłych",
oprawiona w ramy estetycznych
i bardzo smacznych dekoracyj,
iskrzy się -chwilami -humorem
wprost przednim.

Wszyscy wykonawcy, z wybor
ną Zula Pogorzelska, * Tomem,
Rentgenem, Borońskim i Bodem
na czele - sprawiają się dosko-
nale.
Dałoby się jeszcze wytknąć

sympatycznym Zulusom pogorzel
skim to i owo, a więc: niepo-
trzebny zupełnie „Monodram" z
wypchanym pieskiem i niepra-
wdopodobną _łęzkę („Humor,
żart, satyra, i głębsze znaczenie"
—Brrr„.) odgrzewanego -„Fau-
na", granego, notabene, nietęgo
- „Puste miejsce" w dnaloxach
Compere'a i Commere'y- i td.
Wynagradza nas za te drobne

mankamenta reszta _programu,
wprost artystycznego. /'
Groteskowy, oryginalny talent

P. Pogorzelskiej święci w pew-
nych -momentach _prawdziwe
triumfy; taka naprzykład piosen
ka „Ja się boję sama spać" jest
- małą kreacją!
Wyborny jest „Wóz Tespisa"

w interpretacji |utalentowanega
p. Bodo, Olszy, Burskiej i Lawiń
skiego; bardzo zabawny „Ekspe
 ryment -Eugieniczny",  podczas

a

dnej.
Kurjer Czerwony rozpocznie

jutro ankietę wśród Czytelników:
„Jakie mają być porcje w re-

stauraqach warszawskich?"

DOROSŁYCH"

II-ga rewja „Perskiego Oka"

którego publiczność rozwiązuje
krzyżówkę pod egidą Toma; bar
dzo ładna - apoteoza finalna,
wieńcząca „Sprawę Ewy 'Apfel-
baum i Tow."

0 piosenkach Rentgena mie |
potrzeba się chyba rozpisywać:
przepada za niemi cała Warsza»
wa... Podobają .sig Machursc
Kamińska, Burska, Zielińska,
nusz, Cybulski. „Policja, regulu-
jąca ruch" wywołuje na widow=
ni huragany szczerego śmiechu,
Dobrze stańczony i urodziwy bu
kiet rączek, nóżek etc, (Czytaj.
„Koszutsky - Girls") -popisują-
Cy się w coraz to nowych ko-
stjumach. .(Można je także na-
zwać -„Odsłonami") /urozmaica ›
całość.

Na zakończenie jedna jeszcze
pigułka - ijeden cukierek: -
„Pieprzyki", kaleczące -smaczne
kostiumy balemxczck33 Wprost
Okropnę i przypominające nam
niektóre strony 2. atlasu chorób
skórnych; afisz Granowsluegę -
zrywający z szablonem" dofych-
czasowych programów, upstrzo-
nych reklamami piwa i Sudory~ '

nu - ładny, europejski i przy-
noszący _zaszczyt: „Graficznemu

uświadomieniu" P. T. Dyrekql
„Perskxego Oka";

\
Hiss m

  

     

P



  

„16 STRONICA

 

NOWY ŚWIAT _- TE

 

TKA, CSQNDH OCTOBER

 

f

  
>, 1998 WYDANIE _NIEDZIELNE"

 

 
BROOKLYNSKI DZIAŁ REALNOŚCIOWY
 

NOWI WŁAŚCICIELE DOMÓW W BROOKLYKIE 
Franciszek Szypuła z żoną,

313 Miller Aye., kupili dom pn.
470 Cleveland Street.
Władysław -Miklasiewicz, -23

Rector Street, New York, kupił
dom pn. 1155 Rogers Avenue

Bronisław Piotrowski z żoną,
253 - 11th Street, kupili dom
pn. 157-150 Second Avenue
Wacław Tomaszewski z żoną,

790. - 4th Avenue, kupili dom
pm. 139 - 20th Street.

Konstanty Jackowski; 138 W
28th Street, Bayonne, N. J., ku-
pil dom pn. 139 - 13th Street

Roman Ruszkowski z. ona.
887 Manhatan Avenue, kupil
dom pn. 361 Eckford: Street

Józef: Buszki z żoną, 23

 

~
w cego wśród publiczności. Chło-
| piec ten był pomocnikiem sztuk
mistrza, który przed przedsta-
wieniem dawał mu taką samą
monetę z takim samym znakiem.
Otóż owego wieczoru moneta
świetnie „przeszła" przez poma-
rańczę, Wówczas  sztukmistrz
zwraca się do chłopca na sali:
„Teraz pieniądz jest w twojej
kieszeni - zobacz no" Ale
chłopiec odpowiada płaczliwym
głosem: „Nie, nie mam tej mo-

HU M @ R

Nieudała sztuczka

Amerykański sztukmistrz, Ka
rol Hertz, wydał pamiętniki, w
których opowiada taką historyj-
ke. Pewnego wieczoru Hertz w
Louisville wykonywał sztukę, po

 

)CQEJĘCQ na (£111, że notą mone. nety - musiałem zmienić. bo

tę. którą przed doświadczeniem z ne"

zaopatrywał w odpowiedni znak, @20 22000

„przepuszczał! przez pomarań- MYŚL

czę. Dla większego efektu pie- ---

niądz po tej operacji.... okazywał

się w kieszeni chłopca, siedzą.

Nie miej za złe innym, gdy

się nie zgadzają z twoją opi-

 

 

Oakland Street, kupili dom pn

649 Humboldt Street.

Marja Koprowska, 1121-18th

Avenue, kupiła dom przy 8th

Avenue. ,

Franciszek Łobodziński z to-

ną, 3541 - 20th Street, kupili

dom pn. 527 - 1ith Street.

Przeszło trzysta osób odwie-

dziło rozwijający się „Treasure-

land" w. Auburndale, L. I., ubic-

głej niedzieli, stosownie do ra-

portu opracowanego przez „Tre-

i

asureland Homes Corporation" |

Ta mała armia

domów trzymała sztab reprezen-

tantów kompanji w ruchu, ja-

cy ją oprowadzali po nierucho-

mościach pokazując domy już

ukończorie, przez dzień cały

Niezależnie od olbrzymiej ilości

domów sprzedanych na miejscu,

wiele osób przyjechało w ciągu

tygodnia. aby podpisać kontra-

kty zakupna

„Taka odpowiedź Nowojorczan"

-powiedział jeden z reprezen-

tantów kompanii

dem, że ludzie średnio zamożni

zrozumieli -ważność

własnego domu."

nieruchomości

-jest :dowo

posiadania

 

Tano ora Pagokisoo KuPcA |
w
arówniany, 11 =- |

w „ poł bioku' od. polskiego |
Rotts mko ® Cent" toin, |

naw! Dom zdrowy iw |
neremdr He an. |
KF. knvalen

| "Manhattan: Ave.
v. c» |

 

 

| "Sposobność dla robotników!

JAMAICA

. ens, oa ny
Wing, blisko mikó, sklepowi kościo-
łów Jeet szukac

Lincoln Ave" 5. bloków (ed
Blvd. 1. 1. N. Y. 0 spotkanie
się telefonucie Richmond WM 218.

 

 

===- $1,000 Gotówki --==

i $35 miesięcznie

Kupi.2 fam. murowany dom

-_ z garażem na 2 auta

woLNY 0D PODATKóW
pm 08 Parku

nowoczesne ›
kiadane podlogi we wszystkich poko

e lazienki,. wmurowane Wanny,
1nd. ułepraone. żadnych
  

* Astoria Realty Associates
. M19 Second Ave.,

Foot of Ditmars Ave. Stacji

Tel. Astoria 7488.J, Astoria, L. 1.

wsięć L R 7, subwaj lub B. M, 7
lub elewator 2 Avenue. do

Amor)k ma: Ditmars  stacl

 
 
 

FARMA . ---]

170 akrów, z czego 140 a-

krów pod uprawą, zaś resz.

ta las i pastwisko, 14 krów,

3 konie, 5 świń, 500 kur,

wszelka potrzebna maszy›

nerja, dobry dom i inne za-

budowania, 25 minut jazdy

od stacji kolejowej, około

50 mil z New Yorku. Cena

$14,000, pierwszy mort-

gage na 5% w kwocie $8000

na lat 30, gotówki potrzeba

około $8,000, reszta na dru

gi mortgage do spłaty, mo-

że być wymieniona na dom 1

w New Yorku, Brooklynie,

lub w okolicy. Dalsze in-

formacje w biurze. W

6 FAM. drewniany dom |
z elektrycznem oświetle-
niem, po 4 pokoje, blisko
szkoły i polskiego kościoła, |
Cena $15,300, wpłaty $4000
Rentu $160 miesięcznie. |

Zgłoszenia do:
BROOKLYN REALTY CO.
598 Manhattan Avenue,

Brooklyn, N, Y.

poszukiwaczy W

 

 

Przedsiębiorcze Domy
TRWAŁE"

MAŁA SUMA

ELMHURST TERRACE

Alstyne Ave. & Marlow. Ave
       

 

x
 

Je opinje pod sąd innych, ale
rób wkońcu tak, jak sam wie-
rzysz, że jest najlepiej.

nią. Przeciwnie poddawaj swo- I

  
St. w byenezowel |

"

  

w w hanu... Conn Janasa wola w
kz PWT 25 e w do

Wstępujcie do Komitetów im, «1-7, |
wo 1 [ Brookly

 

Józefa Pit  
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WIELKI WYBOR
Dwu-f jnych domów, mur ych oraz dr| wszelkierąj ulepszeniami, -.| Jedno-familijne domy od $5,000 do $12,000 na dogodnych| warunkach. .| Sprzedajemy pojedyńcze loty a Mia ziemię na akry.

| 3-fam, dom i sklep, tanio do sprzedania, natychmiast, wszel-
| kie ulepszenia. Rent $150. miesięcznie. ~

| Wyrabiamy wszelkie asekuracie, oraz 1-sze i 2-gie hipoteki.
i ZGŁOSZENIA Do:

F. CZARNECKI & C0. 0
| 107-06 SUTPHIN BLVD. JAMAICA, L. 1.TELEFON: JAMAICA 1156 |
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PROSPECT REALTY EXCHANGE

President General Manager

W. ROGERS ->- F. GAWLIKSKI

POLSKIE BIURO REALNOŚCIOWE

111-15 EAST 7th STREET. NEW YORK, N. Y.

Polecamy naszym klijentom specjalne taniości:

20 familijny, 3 pokojowe apartamenty, duże widne pokoje - ||-
wszystkie najnowsze ulepszenia w bardzo dobrej dzielnicy,
„w Bronx. Cena $53000, rentu około $8700, „wpłaty wedle
umowy. "

18 familijny i 2 sklepy, 4 i 5 pokojowe apartamenta- rent
$10.120 rocznie. Cena $60,000, wpłaty $12.000.

8 familijny murowany 4 i 5 pokoje dla rodziny, wanny, elek-
tryka. Cena $16,000, wpłaty $4,000. *

5 familijny, murowany dom i sklep, 4 pokoje z wanną dla ro-
dziny, Cena $12.000, gotówki $3.000.

Wypożyczamy pieniądze na pierwsze i drugie hipoteki,
na bardzo łatwe spłaty. Godziny biurowe od 9 rano do 9-ej
wieczorem, W niedzielę i święta do 5 po południu.

Jeżeli nie możecie zajść do naszego biura,
ORCHARD 9010, a nasz przedstawiciel odwiedzi Was.

 

 

$7750Cały zapas Sora: 3 % „,

8%. slime |danokapie, *jakii oon |

darks Seer mal tom attire
dla Was u i : wsie: .

kie ntepazenta  etacuidee -|weige EMT, dun ta-

BIURO NA MHCJSCU - fab do Alburtw Ave 166

Enterprise Mortgage Corp. -|SZJ

 

1457 Broadway przy 42 ulicy
Ta soneron: Wisconsin

 

 

| ZA$13,500

KUPICIE PIEKNY
2-familijny, murowany dom, 11 pokoi, ogrzewany, garaż na

Wszystkie nowoczesne urządzenia, parowe ogrzewanie, elek-
tryka, „parquet" podłogi w całym domu

MAŁA WPŁATA

WARUNKI KUPNA BARDZO DOGODNE

Bezpłatne „Title Policies"

VAN DAM STREET, pomiędzy Meeker i Nassau Avenues

GREENPOINT-BROOKLYN

ZGŁOSZENIA NA MIEJSCU

" Gawliński & Co.
|

ł O Polścają następujące domy:
|
|

  
   

3-famifijny drewniany 13 pokoi kąpielnie, elektryka, rent |
$1,140. Cena $9,000, gotówki $2,000, dom na ładnej ulicy w

dobrym stanie blisko tramwaju. +
| 4-familijny murowany i sklep z 4 pokojami mieszkalnemi, a:

partamenty po 4 pokoje kąpielnie, elektryka, rent $2076.
Cena $15000 gotówki około $4000 dom w bardzo dobrym sta-

| nie na dobrej biznesowej ulicy.
6-familijny murowany w Bushwick section, w doskonałym

w stanie, apartamenty po 4 pokoje, kąpielnie, elektryka, białe
| zlewy i gas heater, rent $1896. Cena $14,500 gotowki $3,000.

| 8-familijny murowany apartamenty po 5 pokoi kąpielnie elek-
| tryka, rentu $2898, Cena $21,500 gotéwki $3,500 dom w do-

| brym stanie w dobrem miejscu.

| WIADOMOŚC

| GAWLINSKI & COMPANY

231 DRIGGS AVENUE -

BROOKLYN, N. Y. ~

POŻYCZAMY NA HIPOTEKI NAJTAKSZYM KOSZTEM.
ASEKURACJE WSZELKIEGO RODZAJU.
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Wszystki; ›LINK-REHER ->) w
| 6 - FAMILJNE DOMY -* |/ zajete |

Centralne ogrzewanie, gorąca woda |
. |

$30,000 |
©20% gotówki

  

< Cena

 

|
|
i| 

 
 

 Wolny od podatku
Najbezpieczniejsza

inwestycja
w New Yorku

   

  

| Kupujcie teraz - wartości :rosną stale w górę!
The Link Reher G-cio pokojowe  6cio familijne domy są położone wnajsuybciej rozwijającej się sekcji Wielkiego New Yorku i przedstawiają| inwestycję niezrównaną. Nie spełna 15 minut od New Yorku, PRZEJAZD || TYLKO 5 centów. Na miejscu szkoły, kościoły,

.

centrum aklepowe, trzy| lime tramwajowe.: Każde nowożytne ulepszenie, włączając CENTRALNEOGRZEWANIE 1 GORĄCĄ WODĘ, Dekomcje zupełnetro pictrowe narsine badyakis t-ma 1 bon apartamentami

:

|
| LINK-REHER, Inc., Budownicy i właściciele -|

Pierce i 11 Ave., Astoria, Borough of Queens.glow A1 tramwaj da Wierze So ,athAnteria homway "do Are. Stand) The va wrand UriAte w wiasnece scenta
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Dobrze znani przemysłowcy

Ludzie którzy badali przez lata warunki życiowe w mieście. Lu.
dzie, którzy wiedzą z czem się musi borykać przeciętna rodzina.
Ludzie, dość obernani z życiem, ażeby dojść do przekonania, to
największem dążeniem każdego jest posiadanie własnego domu.
Ludzie, którzy wiedzą, jak niemośliwem było urzęczywistnić te
dążenia dla rodziny o małych zasobach z powodu wygórowanych
cen, żądanych za domy.
Ci wplywowi przemysłowcy zebrali się i zadecydowali, że przy.
szedł najwyższy czas, gdy działać powinno się i musi się, ażeby
rodziny z umiarkowanemi dochodami mogli doświadczyć
wego szczęścia posiadania własnego domu.
A więc, zadecydowali oni wybudować 2,000 domów odrazu
zaoszczędzając na tem poważne sumy, przez zakujno drzewa
i wszelkich innych potrzebnych materjałów w ogromnych. iloś-
ciach, jakoteż zapobiegając w ten sposób marnowaniu czasu i pra-cy. Ponadto, postanowili oni Ilczyć na mały zarobek od każdego
z tych licznych domów, zamiast na duży zarobek, na którym
ten projekt udał, tylko Wy sami możecie o tem sądzić. Przyjedź»cie do Trensureland i przekonajcie się na własne oczy. Znaczna
liczba domów jest już ukończona, gotowa do wprowadzenia s'ę
Trudno Wam będzie uwierzyć, nawet własnym oczom, gdy dowiecie
się, że cena za każdy taki dom jest tylko $4,990,
Domy (e są gruntownie zbudowane, o bardzo ładnym wyglądzie

i nowoczesne pod każdym względem. Każdy jest budowany osobno
z 7 pokojami i łazienką, do każdego należy garaż i prywatny
wjazd, posiadają one również gaz, elektryczność, podłogi wykła-
dane i *
Tych parę słów, wypowiedzianych przez najbardziej wpływowego
członka grupy przemysłowców, którzy są odpowiedzialni za Trea:#urelund. przedstawia w krótkości całą historję Treasureland:
„Jedną z najlepszych rzeczy do zrobienia jest budowanie domów
w ten sposób, jak my to robi zeby ludzie z małemi zasobami

 

mogli posiadać własne domy, pie kosztowne, lccz mające znacznie
 

 
Powyższa Mapa pokazuje Wam, jak wygodnie

 położone jest Treasureland od Manhattan

 

  

  

  

.

_

budowaćdomy dostępne dla

rodzin z małymi dochodami
TREASURE-AND to nie zwykła kolonia domów. Jest to coś zupełnie innego. Coś nadzwy czajnego.

Zadaniem głównem jest niety-lko robienie pie niędzy, lecz oddanie prawdziwej usługi

:

ogółowi,
nie tylko firmy budowlane są zaangażowani w.

- Dreasurelantd

musi się polegać, gdy tylko parę domów się buduje. Jak się im «

 

 

 

& *“’;;Szczytehi
- naszych dą-

~ zen jest

"„

-->

wyższą wartość niż wpłacone za nie pieniądze, dom na który
może każdy wypłacać ze swych zarobków lub pensji - i tak win-
nie jak płaci obecnie komorne",
„Ghoę zarobić tak samo, jak i każdy inny człowiek, lecz wolę za.
robić mniej, o ile mogę w ten sposób uszczęśliwić i zabezpieczyć
przyszłość wielu Matkom i Ojcom, zniżając koszt posiadania do-
Przyjedźcie do Treasureland dzisiaj, Wy matki, ojcowie 1 nowo-
żeńcy, gdy chcecie należeć do tych, którzy będą mieli szczęście na-
być jeden z tych ślieznych domów po niesłychanie niskiej cenie
$4990. Gdy zobaczycie je, zdziwicie się, jak mogły one być wy»
budowane za tak małą sume.
Przyjedźoie dzisiaj - przyfedźcie z paru przyjaciółmi, ażebyście
mogli wybrać sobie lokację w sąsiedztwie. Mały zadatek jest
wszystko, co potrzebujecie. Pamiętajcie - nietylko ceny nasze są
niesłychanie niskie, alo 1 warunki spłaty najlatwiejsze. Plowsza
hipoteka w sumie $2,500 na Selo letni termin w Emigrant Industrial
Savings Banku.

JAK DOJECHAÓ NA MIEJSCE:
Long Istand koleją z Penn stacji. Wysiąść w Auburndale 1 146 na
północ. Oddalone tylko o parę ulic od stacji. Samochodem przez
Queens Borough Bridge drogą Northern Blvd. Skręcić na północ
przy Whitestone Ave. (obecnie zwana Cross Island Blvd.) i zdążać
na prawo wprost na miejsce. BIURO POLOWE PRZY GROSS
ISLAND BLVD. 1 34 AVE. ¢

    

  

   

TREASURELAND > 7 pokoi i łazienka
HOMES CORP.

Tele. Flushing 8378 $4990

Auburndale,L. L ; «

 
* (W obrębie mjastowym)
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Najnowszy

wybryk

we fryzurze
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Gustowna fryzura ozdobiona perłami, okala- &

jącemi głowę ,i się
po bokach twarzy.

\ ; - .

ODA zmienna jest (jak powietrze, a szczególnie moda stroju kobiecego. Dziś z

nastaniem chłodnych dni: jesiennych, modny świat kobiecy myśli: o nowych

| fryzurach, „Stare mody wracają z powrotem; nowe stają się staremi, i to tak

szybko, że wiele z pań. jeszcze nie zdąży wytresować swojej fryzury według najnow-

szych wymagań, a już

-

nastaje nowa, moda. Zmiany w modzie fryzowania włosów są

w tym sezonie bardzo przesadne. - Od czasów niepamiętnych, kobieta . kochała: się w

wynajdowaniu jak najdziwaczniejszych

,

stylów fryzowania swoich włosów. I tak, z. po-

czątku wzorowała się i tresowała swą fryzurę, naśladując to futra zwierząt, to pióra

ptaków, to grzywy koni: i pokrycja wszystkich zwierząt znanych w świecie naukowym.

Nastąpiła połem moda obciętych włosów, w rozmaitych odmianach, Dziś zaś, najnow

szym stylem i najbardziej. przesadnym jest tak zw. „monkey bob", zaprowadzony. przez

pewną panienkę w San Francisko. Fryzura ta uwidoczniona jest na fotografji w samego

dołu na prawo. Wiosy'sa obcięte na czole i fasonowane by. sięgały do samych. brwi,

tworząc szpic nad: nosemi kończąc się ›Nriem po bokach twarzy. Uszy. muszą być cał-

włosów. Fryzura ta, jeżeli dokładnie zrobiona, daje wyobrażenie małpy, co zresztą ozna«

czone jest samą nazwą „monkey bob". / *

Wzorując się na rzeźbach wykopanych z grobowców egipskich, inna pani wyna-

Tazła fryzurę dla kobiet z długiemi włosami. Moda ta nakazuje, owinięcie włosów ciasno

na szyi i zakrycie uszów. Na czole zwieszony zwykle jest jakiś piękny omament.

Panie bogatsze, mogące sobie pozwolić na prawdziwe perły, adoptować mogą je-

dną: z dwuch. modnych fryzur. Wkońcu, jest jeszcze jedna (moda,

.

impor-

 

kiem odkryte. i po- obu ›bokach głowy:nad ugzami, moda nakazuje po pęku zwiniętych "

  

  

   

   

      

  

   

      

Powyżej- Kosztowna fryzura, na-
śladująca modę dawnych dam z a-

"rystokracji rosyjskiej. Na prawo-
fryzura stylu egipskiego,

naśladuje panna Lolite Lee.

  

którą

 

  

 

"
„The

:

Monk

towana z wyspy "Samoa, (przedstawiająca fryzurę córy króla jednego z tamtejszych
Bob" 'm';

szczepów. - Czy taka fryzura ukaże sie na Broadway'u także? - Możebne to, - Modna fryzura WWOWH

bardzo możebne!
- sol, ng„(x;/vir; firm w przez RMC"?

której pozujeżc la tej wispy English,
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Colgate's -.

Usuwa przyczyny psucia się zębów

 

Dentysta Wam powie, że najnowszym spor
sobem zachowania zębów jest za
<ich psuciu się, Colgate's Czyściciel Zębów
utrzymuje zęby zdrowemi. Więcej dentystów
poleca go niż którykolwiek innyczyścicieł
zębów.
Najbezpiecmlełsxym
sposo! trzymnnuzbówczysmmlhr
m « ::;meje szczołe-

czką z CongnwgJxfiadelem Zębów po kas
jedzenii

dnemi jest regu

 

z

zapobieganie

$ najskuteczniejszym.

 

 
 

ZNASZEGO ŚWIATKA

  

Suknia ze znaczkiem poczto-
wym, stemplem i datą najno-
wszą fantazją mody paryskiej

 
Modę kobiecą nie przestrasza

ją Hajdllwaflmcj'ślk pomysły.
Na jesiennym przeglądzie mód

w Paryżu ukazały się modele
nowycłf sukien, z których każda
opatrzona była na falbame mar-
szczącej się na lewem biodrze,
ogromną marką pocztową
Marka ta zrobioną jest oczy-

wiście z jedwabiu, ale rysunkiem
i kolorem naśladuje oryginalny
znaczek pocztowy.

Nie zapomniano również u
~sfemplu | o dacie.

Modele arcymodnych sukien
tak przypadły do gustu parys-
skim obywatelkom, iż w kilka
dni potem toalety ze znaczka»
mi pocztowemi zyskały prawo
obywatelstwa.

Paryżanki mają jednak smak
egzotyczny, bo wybierają conaj-
rzadsze okazy Mlatelistyczne
 
 

AŻDA doświadczona go-
spodyni powie Wam, że

nie ma lepszej ani smacz-
niejszej kawy od „Maxwell
House Coffee".

 

 

HANDEL MLE-

KIEM KOBIECEM

Niezwykły przemysł w Anglii

Londyński lekarz dr. Hoober
w czasie długiej praktyki przy-
szedł -do przeświadczenia, iż
przyczyną chorób wielu nowo-
rodków jest nadmiar lub niedo-
statek mleka w piersiach matek.

Rzucił więc myśl równomier-
nego podziału pokarmu między
nowonarodzone dzieci.

Myśl w lot się przyjęła 1 po-
wstał nowy przemysł świetnie
prosperujący
Do zgtaszn-

ją się zdrowe matki i po ozlę›
dzinach lekarskich ofiarują swe
mleko.

Przy pomocy bardzo dowcip-
nie urządzonej maszynki pokarm
spływa do butelek, które się ner-
metycznie zamyka.

Odbiorczyniami są matki po-
siadające za mało mleka

Wiele jednak kobiet ofiaruje
bezinteresownie swój pokarm, i
przedsiębiorstwo oddaje go bez-
płatnie biednym dzieciom. *

Bogate jednak matki płacą po
ważne sumy za odżywkę dla
swych niemowląt.

POŚREDNIK MALZERSTW

Niezwykłą _popularnością w
Londynie cieszy się stary der-
wisz turecki imieniem Omar,
który po kasacie klasztoru wy-
emigrował do Londynu i wśród
Anglików pędzi życie bogoboj-
nego Muzulmanina.

Ponieważ Omar nie posiada
majątku, przeto zarabia na ży-
cie w szczególny sposób.

Zajmuje się swataniem mło-

mk „Allunlwuwuuluvlux'l' i

 

BABIE LATO -

Kobiety naogół nie lubią przy-
słówka „jeszcze, być może dla-
tego, że używany bywa w wie-
lu pytaniach, czy twierdzeniach
tak zwanych drażliwych. _Ktoś
naprzykład zwraca się do dolet-
niej panny z pytaniem:
- Pani jeszcze zamąż nie wy-

szła?
Tenże przysłówek może być

użyty również w twierdzeniu po-
zornie _dodatniem, w _gruncie
rzeczy jednak jakże zjadliwem:
- Jak pani jeszcze świeżo

wygląda?
Podobne oświadczenia .styszq

panic najczęściej z ust najser-
deczniejszych przyjaciółek, któ-
tym zwykle na to odpowmdayą
- Przecież nie jestem jeszcze

w wieku. pani!

Nie lubią więc panie przysłó-
wka „jeszcze", nie lubią też i

tak zwanego ,babiego lata, jako
Określenia pewnego etapu w ży-
ciu, nie zaś w porze roku bo-

 

 
wiem określenie to ściśle jest
związane z wymienionym przy-
słówkiem

Istnieją dwa zasadnicze gatun-
ki takiego babiego lata.  Odróż-
nić je łatwo. Objawy pierwsze-
go są następujące: dama, która
już skończyła więcej lat, niżby
pragnęła, zaczyna nagle w tem-
pie samolotowem powracać do
okresu młodości, a przynajmniej
czyni wszystko, by przekonać
bliźnich, że dla niej czas nietyl-
ko się zatrzymał, ale nawet się
cula.

Suknia coraz krótsza, włosy
coraz więcej krucze, lub złociste,
na policzkach kwitną róże (fir-
my Roger et Gallet), wargi bar-
wy korala (zasługa tejże firmy).
Jednocześnie _oczy _nabierają
skłonności do wywracania sig dot
gory podszewką, pierś wciąż
podnoszą westchnienia niby w
ciężkim ataku astmy. W okre-
sie takucgo babiego lata, dotknię-
ta niem dama mówi wiele o pię-

Piękna pani Tremont, łona bogatego fabrykanta w Long Island, uczy się czy w kry:
wykonaj hull Jok to na zkkodow to secie ne jTish matrymonfalny, skoro  

otrzyma rozwód o który się stara w New Yorku.

 

kmych, a nieodgadniętych du-
szach, lubi dobrze zbudowanych
młodzieńców 1 długie ustronne
spacery. O takiej zwykle się
mówi:
- Patrzcie, zdaje Jej się, że

jest jeszcze młoda!
Na szczęście istnieje i inny

gatunek babiego lata: Kobieta,
która pomimo  dźwigania na
okrągłych ramionach już kilku
krzyżyków, zachowała urodę i
wdzięk młodości.

Zapewne, nie jest to już ów
subtelny blało-różowy kwiat ja-
błoni, ale-jeśli maĄdalq brnąć
w to p piękne, doj-
rzałe, smakowite i jeszcze jak
smakowite jablko. Po takie
warto nawet z narażeniem lek.
kiem własnego karku wdrapać
się na drzewo.

Różne tedy bywają babie la-

ta. W naturze zdarza się tylko

ten drugi gatunek i takie właśnie

babie lato mamy obecnie.

ta przyszłości,

 

 

CÓRKA LORDA CUR.

ZONA - SOCJALISTKA

Lady Cyntia Mosley kandyda-

tem do parlamenta

Lady Cyntia Mosley, córka
zmarłego lorda Curzona, zgło-
siła śwoją kandydaturę przy wy-
borach uzupełniających do par-
lamentu z obydwu Stoke. Wy-
stąpi ona z ramienia Partji Pra-
cy jako kontrkandydatka nieza-
lefnego, kandydata pułk. Warda,
który przy poprzednich wybo-

zwycięstwo nad
 

„Dobra do ostatniej kropli"

MAXWELL

HOUSE

COFFEE

    

Sprzedawana tylko dych par
w szczelnie zamknię- w domu jego zna|d|ue mę rach odniósł
tych po- biuro
szkach , poręcznych małżenslw Turecki mmch

do otwierania i uży- przyjmuje jednak zgłoszenia
wata: Osób, które uznaje za szlachetne

i dające gwarancję uczciwości.
Kandydatów i kandydatki pod-

daje surowej próbie, a potem
dopiero poleca jako mężów lub
małżonki.
Omar cieszy się wielką wzię-

tością wśród zamożnych sfer
Londynu i z dumą opowiada, iż
w ciągu roku skojarzył 207 mai-
żeństw.
 

Zawsze jest nadzieja
nawet gdy inne lekarstwauwmdiy was w
pomocy. Prosty,
ziołowy środek taki

rébowVK; any przez czas

DRA. PIOTRA

ćomozmożeweewprzwadzićnadroge dowyleczenie,Dokonaję już tego dlawamPoopie. Nn seinsJust dobredin wedhistorya ::” krycie wrez z muy-xi

rnb-anwa—

DR. PETERFAHRNEY & SONS co.
2801 Washington Bird.
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CHICAGO, ML

socjalistycznym.

Lady Cyntia jest jedną z naj-
piękniejszych kobiet Anglii. W
1920 roku wyszła za mąż za p.
Oswalda Mosley. Na ślubie cór-
ki forda Curzona było dwu kró-
low i dwie królowe.

Pani Mosley, za przykładem
męża, który jest postem z
gu Harrow, nawróciła się na so-
cjalizm i obecnie kandyduje
również do parlamentu.

Konserwy z mięsa strusiego i

buty ze skóry strusiej

Moda kobieca nie uznaje w
tym roku ozdób sporządzanych
ze strusich. piór.
W wielkim więc kłopocie zna-

leźli się hodowcy strusiów, al-
bowiem zmalał popyt na pióra.

Lecz nietylko upierzenie tego
ptaka przedstawia wartość, ce-
nioną jest również jego skóra,
a mięso uchodzi za przysmak. ,

Postanowiono więc spieniężyć
skórę strusiów na wyrób delika-
tnych bucików damskich, a z
mięsa zrobić konserwy.

Projekt ten znalazł oddźwięk
w sferach kupieckich i ostatnio
około 60,000 ptakéw-olbrzymow
padło ofiarą nowych kalkulacyj
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NAJWIĘKSZA OSZUSTKA

DWUDZIESTEGO WIE-

KU MADAME HUMBERT

Historyczna postać w dzie-

jach sądownictwa i sztaki

śledczej zdetronizowana kró-

lowa szantażu rezyduje dziś

na poddaszu paryskiem i ży-

je z łaski brata-oszusta

Przed dwudziestu laty znaną
na obu półkulach świata była
słynna oszustka Teresa Hum-
bert.
W ciągu krótkiego stosunko-

wo czasu umiała ona wyłudzić
kilka miljonów franków od naj-
bogatszych -i  najsprytniejszych
ludzi.
Zuchwałość jej nie miała gra-

nic a sztuka udawania doprowa-
dzona była u tej kobiety do naj»
wyższego artyzmu.
Wreszcie zdemaskowano oszu-

stkę i osadzono w więzieniu.
Proces jej był sensacją świa-

tows.
Od tej pory upłynęło wiele lak
O pani Humbert zapomniano,

młodzi sędziowie kami i tajni
agenci zaznajamiali się z jej
oszukańczemi sztukami, jako z
klasycznemi przykładami  szel-
mostw w wielkim stylu.

Powszechnie zdawało się, 'iż
Mme Humbert po odpokutowa-
niu kary więziennej wyjechała
do Australii i tam umarła.

Przypadek jednak odkrył jej
miejsce pobytu.
Mme Humbert, którą nazywa-

no ongiś największą  oszustką
XX Wieku żyje na poddaszu
czynszowego domu w Paryżu.
Dawna piękność i dystynkcja

znikły bezpowrotnie.
Dama, która Imponowała kró-

-

 

lom i miljonerom, żyje z. łaski
swego brata, którego przyłapa-
no na puszczaniu w obieg fal-
szywych pieniędzy.
Wiadomość o uwięzieniu bra-

ta podziałała tak okropnie na
panią Humbert, iż ciężko się roz-
chorowała, a lekarze uważają jej
stan za beznadziejny.

PAMIĘTNIK STA-

REJ JAPONKI

Bardzo skromni powinni być
Europejczycy, którzy tak chętnie
przechwalają się swą kulturą.
Wtedy gdy Europa grzęzła w

mrokach barbarzyństwa, stwo-
rzyli już Japończycy wykwintną
i wyrafinowaną cywilizację.
O tej starodawnej Japonii z

Wieku XI poucza nas nierwy-
kle interesująca książka, która
dopiero co ukazała się na pół,
kach księgarskich w angxelskum
tłumaczeniu.
Zawiera ona pamiętnik trzech

dam dworu japońskiego z okre-
su panowania cesarzowej Akiko,
a zatem z Wieku X

Autorki "opisują obyczaje
dworskie,. uroczyste przyjęcia,
pielgrzymki do miejsc świętych,
stroje, urządzenia domów, ze
szczególnem znastwem dotykają
spraw miłości.
Japonka « XI Wieku była wy-

rafinowaną elegant
- Suknie [e] robione były z
przepysznych jedwabnych .tka-
nin, ozdobionych złotem 1 sre-
brem.
W rękach nosiły wachlarze, z

których jedne wyglądały jak gó-
ry śniegiem okryte, inne jak kwi-
tnące drzewa, lub niebo pokryte
gwiazdami | księżycem.

Kochały zaś czule-tęskniły i
radowały się, marzyły przy świe-
tle księżyca i składały na cześć
swych kochanków misterne wier-
szt  

CHILDREN Cry

storia jest specjalnie spre-parowana dla ulżenia dzie-ciom przy piersi i dzieciomw różnym wieku w zatwar
dzeniu, niestrawności, odęciu

Dla Rodzmy’
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gastryczną stąd powstającą 1
przez regulowanie żołądka i kxszek ułatwia przyswajanie
pokarmów dając zdrowy i naturalny sen.

Dla uniknięcia imitacji zwracajele uwagę na podpis Chas. H. Fletcher.
Absolutnie Nieszkodliwo - Niema Narkotyków,  Lekarzę wszędzie 200000ra -emaNarkotyków,
Ja polecają.
 
 

 

KĄCIK GOSPODYNI

  

Kurczeta z papryką.

Kurczęta osolone i rozebrane
na ćwiartki włożyć do rondla,
podłożyć masła i dusić, a gdy
się upieką i zrumienią, zalać
kwaśną śmietaną podbitą lyże-
czką mąki, z dodaniem odpo-
wiedniej ilości sproszkowanej
papryki. Zagotować jeszcze raz
i wydać na stół, obłożywszy pół
misek ryżem na sypko gotowa
nym.

Zupa z selerów.

Gotować jak zwykle rosół z
mięsa i jarzyn. Osobno ugoto-
wać trzy selery - pięć do dzie
sięciu minut. Wziąć trzy filiżan

Meble koszykowe w staro-

zytnom

Powszechnie utartem jest prze-
konanie,żę ..tak_ zwane meble
koszykowe są wynalazkiem cza-
sów najnowszych. -Tymczasem
sprawa ma się inaczej. |Miano-
wicie znaleziono świeżo w Tre-
wirze nagrobną płytę z czasów
rzymskich, na której między in-
nemi, przedstawiony jest fotel
koszykowy, kształtami i wykona-
niem bardzo przypominający fo-
tel dzisiejszy. Także na jednym
ze sztychów Bollwertha, pocho-
dzącym z XVII Wieku,
żony jest fotel koszykowy z wy-
sokiem oparciem, Tak więc me
ble koszykowe nie są wynalaz-
kiem czasów najnowszych.

Nadwyżka liczebna kobiet
w Polsce

Ostatnie -dane _statystyczne
wykazują w państwach europej-
skich silną przewagę kobiet nad
mężczyznami. -Na tysiąc męż-
czyzn nadwyżka wynosi w Rosji
229; w Niemczech - 100; we
Francji - 95; w Anglii - 93;
w Austrii - 89; w Szwajcarji
-TQ; w Czecho-Słowacji- 75;
w Norwegii - 86; w Danji
53; we Włoszech - 50;' w Ju-
gosławji - 42; w Szwecji -
36; w Belgji - 33; w Grecji
- 13; w Niderlandach - 10.
W Polsce na tysiąc męż-

czyzn przypada 1,100 kobiet, co
przy zaludnieniu 28,000,000 da-
je nadwyżkę 280,000. Rowno-
wagę wykazują jedynie Bulga-
tja i Rumunja.

M Y $ L

Nie podejmuj się nigdy cze-
god, co przechodzi twoje sily,
albo twoją zdolność. Ale jeżeli
co komu obiecasz, pracuj z ca-
łej siły nad wykonaniem tej
obietnicy,

    

-WASHINGTON.  

 

ki czystego rosołu, włozyć do
niego odcedzone selery i goto-
wać aż zmiękną. -Przejasować
przez sito i znowu włożyć do
rosołu, oprócz tego dodać dwie
filiżanki mleka, filiżankę Smic-
tanki rozbitej z łyżką mąki i
drobno siekaną cebulę zasmażo
ną z lyżką masła. Raz zagoto-
wać i podać bardzo gorącą z
grzankami.

Placki: podolskie.

- Dwa funty wysuszonej i prze-
sianej mąki wyrobić dobrze z
pół kwarty _mleka -ciepłego,
dodać cztery jaja, pół funta ma
sla, pot funta cukru, kilka obra-
nych migdałów i trochę skórki
cytrynowej, dobrze ubić ciasto
Paczkę drożdży rozmoczyć w
ciepłem mleku, dodać trochę mą
ki i cukru, a gdy się dobrze po-
ruszą, wlać do ciasta i jeszcze
dobrze wymieszać. Gdy ciasto
wyrośnie; wyciągnąć na blachy
posmarowane stopionem masłem
-z wierzchu także posmarować
masłem, posypać drobnemi ro-
dzynkami 1 krajanemi -migdała-
mi. Gdy się jeszcze raz ciasto
na blachach ruszy, wsadzić do
pieca na dziesięć do piętnastu
minut, zależnie od grubości pla
cka.

Kartofle przyrumienione, MI

Sześć zimnych gotowanych
kartofli posiekać drobno 1 zapra-
wić solą, pieprzem, lub papryką.
Wylać na gorącą patelnię pół fi-
liżanki -roztopionej _tłustości,
wrzucić kartofle i smażyć pręd-
ko nadając im kształt omletu.
Gdy się zarumienią, zlać th-
stość, a kartofle złożyć na pół-
mi

zonowit w
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Romans starego księcia

satyra z hiszpańską nimfą |

_ podlotkiem

UROPA Środkowa nie jest och-
E ronką dla niewinigtek. - Nie

można nawet powiedzieć, by
kodeks moralny był tam wyjątko-
wo surowy. Kipi tam życie nocne,
a zarazem kipi błękitna krew w zde
klasowanych -bubkach arystokraty-
cznych, dla których skandal jest po-
wszednią niemal strawą, i to skan-
dal rozgłośny, nie ukrywający się w
cieniu, lubujący się w jaskrawem
świetle. kinkietów
Tym razem jednak nawet wesoły

Wiedeń -zdębiał, a już conajmniej
mocno się zainteresował zdumiewa-
jącym postępkiem - jak tam czę-
Sto |występki nazywają - księcia
Henryka XV von Pless, przedstawi-
ciela najstarszej arystokracji i stare-
go przyjaciela kajzera Wilhelma. -
Była chwila, że cała Europa poczu-
ła odrazę do jego osoby, mimo, że
jegomość ten nie popełnił zbrodni i
nawet nikogo nie pokaleczył. Rozbił
Ileś tam serc kobiecych. To jeszcze
nie zbrodnia.-Ożenił się z młodą
dziewczyną. To też chyba wolno...

Ale tu się właśnie zaczyna sen-
sacja, której -nawet /flegmatyczny

  

 

  

  

    

 

    

  

  

  
  

 

 

Książe Henryk
w dniach -młodości
słyną! z żelaznej woli
1 niezłomności -posta-

nowień.

Londyn oprzeć się nie potrafił, gdy
depesze doniosły o ślubie dziewig-
tego zkolei hrabiego na Hochbergu,
barona Fuerstenstein, księcia Henry-
ka, skupiającego wszystkie te tytuły
w _osobie ,_sześćdziesięcioletniego
starca, - z młodziutką, nierozwinię-
tą jeszcze fizycznie, nie mającą je»
szcze dwudziestu lat hrabianką hi-
szpańską, Klotylda de, Silva.
Nawet Londyn nie tak często wi-

duje śluby osób aż tak wysoko uro-
dzonych, to też zgromadziły się ol.
brzymie tłumy na ulicach, kędy ksią
że jechał ze swą narzeczoną, naj-
pierw do biura registracyjnego, a
następnie do kościoła.
Każdemu z gapiących sig na ce-

remonje ślubne zdawało się, że to
poprostu starszy, poważny pan żeni

%

-
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jak fama głosi, dawna na [=/

Najtrągiczniejszymi świad

 

 

NOWY SWIAT

_

TELEGRAM CODZIENNY NIEDZIELA, % PAŻDZIERNIKA, (SUNDAY, OCTOBER i25);"iQ25

sig I kipigeg tyclem, mio-
dą dziewczyną, - byla
to jednak ceremonja na-
›awdę żałosna, choć nie

dla tych, co brali w niej
udział bezpośredni.
Gdzieś tam na świe-

cie, daleko od Mayfair,

 

jeżeli wierzyć pogłos-
kom, zamierały w tej
chwili dwa serca kobie-
ce w wielkiem, -milczą-
cem cierpieniu. - Jedną
z tych kobiet, cierpią- #;
cych w głuchem milcze-
niu, była księżna -von
Pless, -porzucona przez
małżonka 2

lata temu - /
autorka głoś i
nej książki o -6
- miłości,
drugą, -księ-
źniczka Die-
trich - naj
płkniejsza
niegdyś dzie
wczyna w
W icaniu i
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rzeczona księcia v. Pless.

kami niektórych zdarzeń
i obrzędów często bywają - nie-
obecni. - Tak i teraz te dwie nie-
wiasty zrozpaczone, były tam -
przed ołtarzem, choć ich przecież
nie było i choć ich „obecności: du-
chowej" nie zauważył książe von
Pless, stając na kobiercu ślubnym.
Miałbyż się troszczyć o te dwa ser -
ca zdeptane, on, bogacz, potentat,
pan z panów, któremu „krytyka
gawiedzi" nie może przecież za-
szkodzić, bo głos jej nawet nie do-
chodzi do jego uszu.

Nie doszedł również do jego u-
szu, do jego świadomości, czy su-24 mienia głos trojga dzieci z pierw2 Szego małżeństwa. Ostatecznie dzie
ci są tylko dziećmi i w sprawy9 starszych wglądać nie powinny. -
Są jednak ludzie, którzy

.

pamięta-

Na lewo-Tarcza
herbowa książąt
na Pszczynie.
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Zamek Fuerstersteln w dolinie Heflebachu,

la

 

  

   

  

 

  
   

 

   

    
   

 

    

Hrabianka Klotylda de Silva y Candemo, którą o ś1u b i l niedawno
  

książe von Pless, przeszło trzy razy starszy od hiszpańskiego podlotka.

jąć dawne czasy, nie mogą darować
księciu jego „machnięcia ręką" na
wszystko, co łączyło go z dwiema
kobietami, o których mowa.

Książe von Pless miał podówczas,
to znaczy przed rokiem, w którym
ogarnęło go romantyczne szaleństwo,
wszystkie danej by stać się dobrym

    

gdzie książęta krwi i nieliczni już
na tym świecie królowie będą gośćmi na weselu księcia von Pless.

mężem i czułym ojcem. Gdy w roku
1891 przybył do Londynu w tajnej
misji z polecenia przyjaciela swego,
Wilbelma 11, nic nie wskazywalo na
to, że sprawi zawód tak gorzki pig-
kności z Mayfair, zakochanej w nim
bez pamięci. '

„Daisy" West, siostrę księżnej
Westminster, otaczaływów
czas na dworze angiels-
kim roje wielbicieli. Nikt
jej dorównać nie mógł pod
względem wytworności, -
błyskotliwości umysłu i-
urody. Ojciec panny, pul-
kownik William Cornwal-
lis West sprzeciwiał się,
jak mógł, zaręczynom cór
ki ze śląskim arpstokratą. .
Ale kiedyż to zakazy ro-
dzicielskie odnosiły w ta-
kich razach skutek?
Możny pan ze Śląska

przekonał pa-
nienkę, że nie potrafi żyć
bez niej. Porwał ją za mo-
rze, do swego starożytne-
go zamku, w którym jak
się -zdawało -wszystkim,
bujnym -kwiatem -nowe
szczęście w starych mu-
rach zakwitto..

Nagle jednak w. roku
1923 pękła tam jakaś stru
na i popłynęły w świat

(S

STRONICA 19

Sensacyjna opowieść o śląskim magnacie,

który dręczył żonę, zmusił hrabiankę wiedeń-

¥ -ską do ucieczki z pałacu do klasztoru - wy-

dziedziczył swe dzieci, -a naschyłku żywota

 

     

   

 

  

 

  

 

echa nienawistnych oskarżeń
księcia. "Następnie pojawiły się
wzmianki o nielznawaniu przez
księcia ślubów - cywilnych. Na-
stępnie i kościelny ślub _mial być
unieważniony przez papieża, na
skutek starań, podjętych przez
księcia w Rzymie. Ale najhałaśli-
wsza bomba pękła dopiero wów-
czas - i naprawdę narobiła ha-
łasu, gdy książe oświadczył, że
ojciec jego żony zmusił go do o-
żenku, grożąc, że w przeciwnym
razie wsadzi mu kulę w łeb. -
Rewolwerowem małżeństwem na-
zywano odtąd „książęcą parę". -
Mówiono o tem tak często, że
stało się to źródłem prawdziwego
udręczenia dla księżnej v. Pless.

Brat jej dowodził wszystkim, że jego
ojciec raczejby użył pistoletu do od-_
pędzenia księcia von Pless od: swej
córki, niż w celu przyśpieszenia te-
go związku, traktowanego przezeń
tak niechętnie. led

Księżna Pless dla miłości dzieci,
nie dążyła do zerwania związku. -
Przeniosła się do Berlina, gdzie ży-
je w warunkach badzo skromnych:
ze stoicyzmem znosząc swój los i
gorzki zawód, jaki ją spotkał w ży-
ciu.

Książe von Pless zapałał nagłym
afektem do córki" swego przyjaciela,
20-lefniej hrabianki Marji, niezwy-
kle pięknej dziewczyny. Ojciec
nie sprzeciwiał się temu związkową
gdyż dogadzał on jego ambicjom i
obiecywał znaczne korzyści. - Na-
gle stał się skandal. Hrabianka ucie-
kła z Wiednia i schroniła sig w kla
sztorze, dokąd nie sięgały już „wpły
wy" śląskiego potentata i stąd na-
wet sam cesarz nie mógłby zabrać
hrabianki.

Książe Pless zjawił się znów,
jak aktor po podniesieniu kurtyny.
Tym razem scena przedstawia koś:
ciół niemiecki
Londynie. Na stopnie oltarza wcho-
dzi stary amant z triumfalnym uśmie
chem na kanciastej i mocno zblazo-
wanej już twarzy. Prowadzi pod rę-
kę młodziutką hrabiankę - podlotka.
Z całego jej zachowania się widać,
że nie miłość do 65-letniego starca
zaprowadziła ją do stopni oltarza.
W dalekim Berlinie „Daisy" West

1

w. Knightsbridge, w

usidkł hiszpańskiego podlotka,

  

   

 

  

    

     

  

 

  Marja Teresa Olivia  Corawaliis-
West, pierwsza żona księcia Henry»
ka, bohaterka głośnej w Niemczech
Sprawy rozwodowej w stylu roman-

sow kryminalnych.

mająca już obecnie 50 lat, przecha-
dza się po swym pokoju, powłócząc
chorą nogą i wspierając się na lasce,
Dręczy ją niepokój o przyszły Tos
trojga dzieci, które wobec nowego
małżeństwa księcia von Plessa tra-
cą prawa do jego fortuny i tytułów,
Dręczą ją również straszne wspom-
nienia, związane z głośnem podczas
wojny światowej samobójstwem w.
księcia Meklenburg - Strelitza, z któ
tym plotka związała jej osobę. --
Ów. książę, Adolf Fryderyk pozbawił
się życia w tajemniczy sposób w r,
1918. Mówiono, że wydał Anglikom
jakieś ważne sekrety wojenne. Zabił
się, bo nie widział innego wyjścia z
sytuacji, Jedynym świadkiem „cudzo
ziemskiego pochodzenia" przy docho
dzeniach śledczych z powodu tego
samobójstwa, które rząd niemiecki
utrzymywał w najgłębszej tajemni-
cy, była „Daisy" Cornwallis West.
Znano je} angielskie.sympatie, któ-: .
rym pewnego razu dała wyraz, pos",
leciwszy wywiesić na baszcie
kowej w-Pszczynie sztandar angiel- --
ski w czasie gdy Anglicy zatapiali/
submaryny niemieckie.. O wielkim.
księciu Adolfie Fryderyku wiedziano,
że należy do. najgorętszych -wielbi...
cieli: poniewieranej „przez małżonka
księżnej. Zaczęto mówić szeptem, że
wielki książe zbyt częto odwiedzał
ją na Śląsku i przyjeźdzał tam naj-
częściej wprost z głównej kwatery,
W tymże czasie spostrzegano tam za
zwyczaj brak ważnych planów stra-
tegicznych. Fakty te związane w ca
łość, źłożyły sig na całą legendę o
zdradzie. Przypuszczano nawet, że
książę"von Pless wykorzysta tę 1e-
gendę w procesie -rozwodowym. -
Stało się jednak inaczej. Książę nie
poruszył tej sprawy:

» Daisy" West, już nie księżna na
Pszczynie, ale zwykła lokatorka w
apartamentowym domu w Berlinie,
drży na wspomnienie Tej niedawnej
przeszłości.  Hrabianka. Marja Die-
trich-mniszka w klasztorze austrja
ckim w modlitwie szuka zapomnienia
'O tragedji,›która zmusiła ją do opu-
szczenia domu w ucieczce przed sta
rym. rozpustnikiem,
A jednocześnie w żółtej mgle lon-

dyńskiej posuwają się wśród tłumu
widzów karety orszaku ślubnego ks.
von, Pless, W jednej z nich, jadącej
na przedzie, staty satyr trzyma w
objęciach młodą, wiotką jak łodyga
kwietna, nimfę, nie radość jednak,
ale lęk w niej budząc.
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JAK MIE UWIÓDŁ PODSTĘPEM AKTOR W ROL

MĘŻA?

IEDY byłam małą jeszcze
Kdziewczynką, czytywałam

przy sposobności, gdy mo-
ja matka tego nie widziała, po-
wlastki o dziewczynach, które
zostały oszukane przez podłych
ludzi podstępnie, przez zainsce-
nizowanie oszukańczych ceremo-
nij ślubnych

Mówiłam sobie z dziecinnym,
zarozumiałym usmiechem: - W
prawdziwem życiu takich rzeczy
nie bywa, to fantazjej Wątpię,
by o tyle o ile rozgarnięta dzie-
wczyna dałaby się tak podejść.
W każdym razie, ja odrazubym
się poznała na podstępie i nie
dała się nabrać na tak głupi ka-
wał v

O, naiwności dziewczęca! O,
ufności nadmierna serc niewin-
nych!
Nawet dziś jeszcze, gdy trzy-

mam w objęciach Anielkę i wiem,
że jestem matka, ale nie byłam
łoną, nic mogę pogodzić się z
myślą, źe to ja byłam tą dzie-
wczynką, zapowiadającą tak buń
czucznie, że są może głupie dzie-
wczęta na świecie, ale ja por-
nam się zawsze na farbowanych
lisach
A jednak w najlepszej wierze

uczestniczyłam jako panna mło-
da w obrządku ślubnym nie przy
puszczając ami na jedną chwilę,
że całe to przedstawienie z księ-
dzem w komy, wkładającym
przy świadkach obrączkę ślubną
na mój palec, było tylko oszust.
wem, obliczonem na moją latwo-
wierność.

Minął rok prawie, rok szczęś-
cia, zachwytów, rojeń i upojeń,
zanim się przekonałam, że mie-
szkałam w zamku na lodzie, zbu
dowanym dla mnie przez wyra»
finowanego a bezczelnego spry-
ciarza!

Ale opowiem wszystko od po-
czątku.

Było nas jedenaścioro. Tak
licznego stadka nie mogła mat-
ka moja upilnować i ze smutnej
konieczności musiała nasze wy-
bryki, gdy nam brykać się chcia-
lo, traktować pobłażliwie. - O
krępowaniu naszej samodzielno-
«ci nie mogło być mowy. Ko-
miec końców naraziło to mię na
przykrą sytuację życiową, ale
pozwoliło również wyjść z niej
z podniesioną głową, z wiarą

z
we własne siły, z otuchą, że jest
dość w borykaniu się z losem
zahartowana, byzapewnić ka-
walek chleba i sobie i swemu
maleństwu, które kocham nie
mniej, nit gdyby związek, z któ-
rego się urodziło najprawdziw-
szy w świecie ksiądz pobłogo-
sławił. Człowiek, którego kocha-
łam, okazał się łotrem z pod cie-
mnej gwiazdy
Cóż z tego? Ja go przecież

kochałam.
W czternastym roku życia za-

częłam pracować na chleb pow-
szedni, nie chcąc być ciężarem
dla rodziców. Osiągnięta w ten
sposób samodzielność życiowa,
kazała mi przedwcześnie
rzyć we własne siły. Nie wątpi.
łam i o tem, że znam się na lu-
dziach

Niestety jednak, przekonałam
się rychło, że przeceniałam swe
siły

Gdy George Elman oświadczył
mi się w kawiarni po kilku za-
ledwie tygodniach znajomości,--
pomyślałam sobie, że jest to mi-
łość z pierwszego wejrzenia, ja-
ką opisują w powieściach, jako
dającą najpewniejsze gwarancje
szczęśliwego pożycia. George
podobał mi się bardzo. Niewin-
ne spotkania z nim, otoczone
głęboką tajemnicą, może właś-
nie dzięki tej tajemniczości, po-
głębiły we mnie przeżywane po-
dówczas nastroje romantyczne.
Spotkałam go na zabawie, u

znajomych. Był aktorem. Sam
mi to odrazu powiedział. Ody
idzie o materjał na męża, nie
jest to dobrą rekomendacją.
Jest więc szczery - myślałam.
To przecież najważniejsze. Z
ufnością brałam jego wynurzenia
późniejsze, gdy mówił mi o gorz
kiej samotności w życiu i o tem,
że marzy o poślubieniu dziew
czyny, któraby mu ufała bez gra
nic i pozwoliła zaopiekować się
sobą bez zastrzeżeń.

Od dzieciństwa zawsze śniłam
0 mężu i o własnym domu. Jego
zapatrywania na małżeństwo od
powiadały tym marzeniam moim
w wysokim stopniu.

Dom... Słodki dom... -- Dom
szczęścia. Miękkie i ciepłe gnlaz-
dko, do którego nie przychodzi,

l ale przylatuje człowiek. Gniaz-
 

 

 

dko, w którem znajdą się pis-
klęta.

Przedsmak przyszłych radości
i miłych, a jakże miłych trosk,
(bo tylko tak wyobrażałam to
sobie), miałam, wprowadzona z
zachowaniem pewnych rozczula-
jaco śmiesznych ostrożności do
mieszkania, które przygotował
był dla siebie i -- dla mnie.
Głównie dla mnie. Wszystko tam
było - wspaniałe, _doskonałe,
bajeczne. Olśnił mię komfort, do
którego nie byłam przyzwycza»
jona. Mieszkanko to było małym
poematem - na moją cześć. -
Kuchenka biała, jak śnieg zbu-
dziła we mnie odziedziczone pe-
wno po matce instynkty dobrej
gospodyni

Salonik z miękkiemi meblami,
z porterami 1 lampkami roz-
siewającemi tajemnicze, ściszone
światło - wprowadził mię w
zachwyt prawdziwy, będąc tłem

 

 

 

starannie dobranem do śniące-
go się większości kobiet obrazu
prawdziwego szczęścia, w któ-
rem żona nie przestaje być ko-
chanką.

George usiadł niedbale przy
fortepianie, myślał długo, coby
zagrać, aż zagrał wreszcie
„Home, Sweet Home". Melodja
ta, tak zdawałoby się „oklepa-
na", a jednak zawsze czarownie
świeża, lepiej wyraziła to, o
czem i ja myślałam w tej chwi-
li, niż najpoetyczniejsze wyrazy.
A i te niebawem popłynęły go-
rącą falą z ust Głórge'a. 'Nie
opgriam się słodkim podszeptom.
Licencję ślubną już miał w kie-
szeni. Zgodziłam się na ślub te-
goż dnia, wieczorem.

George był religijnym człowie
godziny samą w mieszkaniu, po-
formalnościach cywilnych. Chciał
by kapłan połączył nas w' obrzę-
dzie ślubnym i związek nasz

 

 

 

ĘCZYWISTOŚCIĄ A ZŁUDZ
Romanse czytywane w dzieciństwie były mniej

nieprawdopodobne, niż rzeczywistość

znakiem krzyża pobłogosławił.Zgadywał moje myśli. - Czymogłam opierać się dłużej taksłodkim, a zarazem tak poważ-nym zapewnieniom.George zostawił mię na półgodziny samą w mieszkawiu, po-czem wrócił w towarzystwieparu znajomych panów, jednejpani i księdza. Ksiądz miał za-cną, dobrotliwą minę miłego staruszkaCeremonie ślubne nie trwałydługo. - Po chwili byliśmy jużpołączeni związkiem małżeń-sim ta całe życie. Świadkowie"obrzędu i miły ksiądz staruszek,poczęli składać mi życzenia, takgorące, serdeczne, pełne komplementow dla mnie i przyjaciel»skich żartów dla George'a, żenie wiedziałem już, jak im za tesłowa i uśmiechy dziękować.Ale nagle - przyszło mi namyśl, że źle zrobiłam, nie zawia-

damiając matki o swym ślubie.Myśl ta uderzyła mię nagle wprzykry, bolesny niemal sposób.Ale i tu kochany George pośpie-szył mi z pomocą. Poradził mi,żebym zaraz wróciła do domu istopniowo wtajemniczyła rodzi-ców w zmianę, jaka nastąpiła wmem życiu. Sam odprowadziłmię do domu rodziców i cier-pliwie czekał na schodach końcamojej rozmowy z matką.Matka nie pochwaliła mego postępku, ostro nawet skarciła mięza „niepotrzebny pośpiech i ta-jemnicę", ale w chwilę .potemdała mi już rozgrzeszenie, mó-wiąc z dobrym uśmiechem:„Jeżeli da ci to szczęście wżyciu, to i ja będę szczęśliwa.Pamiętaj tylko, że i tu maszdom, do którego zawsze _mo-żesz wrócić".Zabraliśmy to i owo z moichpanieńskich dostatków i nie po-szliśmy, ale polecieliśmy do na-szego miękkiego gniazda.Szybko przeleciały cztery pierwsze miesiące po ślubie. Matmój, mając większe teraz nadom wydatki, zapracowywał się,nie zawsze nawet na noc wra-cal, bo nie mógł przecież uchy-lać się od przyjęć i zabaw istronić od ludzi, od których wznacznej mierze powodzenie wpracy scenicznej zależy. Mnienie wprowadzał w te kółka, -twierdząc, że towarzystwo akto-rów i aktorek nie byłoby dlamnie ani przyjemnem ani odpo-wiedniem.Z początku dokuczała mi sa-motność, później przystosowałamsię do tych koniecznych warun-ków, skracając sobie czas ocze-kiwania na powrót męża pracąw gospodarstwie domowem. ToI owo i na później trzeba jużbyło zawczasu przygotować. Niebyłam jeszcze tego zupełnie pe-wna, kryłam się nawet z temprzed mężem, ale czułam...|- -~Z-drteniem-seroa-oozekiwalam.-chwili, gdy wiedząc już napewno, zarzucę mu ręce na szyję ipowiem, co to się święci w na-szym domu, jaki wielki niepo-kój, a później - jaka ogromnaradość...Powiedziałam mu o tem pew-„nego dnia, przy śniadaniu. Zerwał się z krzesła na rów-

ne nogi. Odepchnął mię gniewnym ruchem, Nie mogłam zro-zumieć, dlaczego się tak roz-gniewał, za co?Ze łzami w oczach, ale jesz-cze z uśmiechem na ustach ob-serwowałam to nagłe jego znie-cierpliwienie. Wkrótce jednak iuśmiech zamarł na moich ustach,gdy on zaśmiał się cynicznie:- „Głupia jesteś! Trzeba by-ło czekać, aż się pobierzemy, -choć nie wiem, nie wiem... Czyto warto".Zdawało mi się, że ktoś miękijem uderzył w głowę.- jak to-pytałam, jak głu-pia, - a ksiądz, a świadkowie,a ta obrączka ślubna?On się zaśmiał.- Myślałem, że się domyślisz,że to wszystko było po to, bytwym kaprysom panieńskim krespołożyć.Wybiegłam do swego pokoju.Umyłam twarz zimną wodą, na-pudrowałam się nawet, włoży-łam kapelusz.Nie jestem histeryczką. Nigdyumysł mój nie pracował z wię-kszą precyzją. Zobaczyłam naglerzeczy jak są. Zrozumiałam całąpodłość tego bezczelnego fran-ta. Cóż mogłam mu powiedzieć?Wybiegłam z domu - wświat, Wpadłam po drodze dobanku, Miałam tam trochę włas-nych oszczędności - a później,gdzie oczy poniosą, byle dalejod New Yorku.Teraz już spokojnie myślę otem wszystkiem. Nie wstydzęsię, bo nie zrobiłam nic złego.Nie rozpaczam, bo mam cel wżyciu. Celem tym jest moja ma-ła, którą wychowam na kobietęmądrzejszą i przezorniejszą, niżbyłam sama. Powiem jej, gdydorośnie: „Nie ufaj mężczyźnie,który chce cię mieć za żonę wgłębokiej tajemnicy przed świa-tem. A gdybyś nawet miała sięstać czyjąś żoną w tajemnicyprzede mną, to przedtem posta-raj się poznać człowieka, którychce cię poślubić nie z tego, cosam będzie ci opowiadał o s0-bie. Licencję ślubną sprawdź inie myśl, że nigdy się nie zda-rza, by ksiądz był przebranymza księdza aktorem, a twój na-rzeczony udającym porządnego człowieka - draniem".   
i STEFAN.
| _ŻEROMSKI
|e"

Cokolwiek się zdarzy- niech uderza we mnie...
     

"Na łóżku, oznaczonem liczbą
24, w najbardziej ciemnym ką-
cie sali, leżał od kilku miesięcy
trzydziestoletni może parobek
folwarczny. Nad wezgłowiem 16-
źka kołatała za każdem porusze-
niem się chorego czarna, drew-
niana tablica z napisem: caries
fuberculosa... Amputowano bie-
dakowi nogę powyżej kolana,
wskutek suchotniczego gnicia ko
ści. Chłop był bezrolny, karto-
flarz, z kartoflarzów pochodził.
Miał we dworze służbę, ożenił
się był przed trzema laty, chło-
paka o konopiastej czuprynie się
dochował, - aż oto, ni z tego,
ni z owego, zabolała go noga w

kolanie i pootwierały się ranki.
Dał dobry człowiek furmankę
do miasta i odstawiono chudzia-
ka na koszt gminy do szpitala.
Tamto jeszcze pamiętał do-

brze, jak jedzie w odwieczerze
jesienne z kobieciną swoją w pa
radnym wasągu z półkoszkami,
jak se popłakują oboje ze stra
chu i żałości - i co se zapła-
czą, to przegryzą jajkiem, ugo-
towanem na twardo, - a potem
to już tylko jakaś  niezmierna
szarzyzna, niby mgła, nie mgła...

Dnie szpitalne bez różnicy,
bez odmiany, znikły mu z pa-
mięci, tworząc jakby niezgłębio-
ną wyrwę w życiu, - tylko smu 

Jacueline Morrison, swem na
fe wychodzi zamąż, za Stefana Sadiers's, zamożnego klubowca,

dużo kłopotu «wym przyjuciołom, szczególnie tym, któ-
72ubiegali się o jej względy

     
>em rniniigciem 1 oświadczeniem,

Trzej inni miljonerzy żałują te-
pili.zas prezentów drogocennych, które jej kuj

 

 

 

 

tek nieodmienny przez ciąg tylu
miesięcy przygniatał mu duszę z
taką nieublagang i brutalną si-
łą, z jaką płyta kamienna przy-
gniata mogiłę. Przez tę mglę pa-
mięta półjasno dziwne dziwy, ja-
kie z nim wyrabiano; kąpanie,
głodzenie, zapuszczanie w rany
drucików aż do kości- potem
operację, jak niosą go na salę,
między panów, ubranych w. far-
tuchy, krwią zbroczone - i to
dziwne, nieustraszone męstwo
pamięta, jakie go podparo tej
godziny, niby ręką miłosierdzia.

Przed operacją, patrząc na
szereg j a w i s k budzących
wstręt-snul i on z głębi pro-
stej swej duszy nić rozmyślań,
jakie snuć uczy ta największa
na ziemi mistrzyni:-wspólna
sala w szpitalu. Po operacji
w s z y s tk o zasłoniło znużenie
śmiertelne i niechęć. Zimno mu
było ciągle, a około południa i
nad wieczorem zaczynało w cza-
szce coś ciążyć, niby kula ka-
mienna, i szły od kuli do nóg
strumienie mrozu. Od palców
znowu zdrowej nogi ciągnęły
ku czaszce fale rozmarzającego
ciepła. Myśli, jak kropelki ży-
wego srebra, chyżo złatywały w
jakiś kącik mózgu, i podczas
gdy leżał skurczony w kałuży
potu, podczas gdy powieki opa-
dały same-nie na sen, lecz na
bezwładność, - napastowały go
dziwaczne, półsenne widziadła.

Oto znikało wszystko i zosta-
wała tylko szara, nieujęta, prze-
sycona zapachem chloroformu
przestrzeń, napół
przez znikome i rozproszone
światło, podobna do wnętrza
niezmiernego ostrokręga, jaki
się tuż zaczyna i jak lej bez mia-

ł

 

 

ry leży na ziemi. Tam, w nie-
słychanej oddali, gdzie się zwę-
ża wierzchołek, istnieje biała
plamka świetlista: tamtędy się
wychodzi... Idzie do tej szcze-
linki dniem i mocą po nieskoń-
czonej linji spiralnej, obiegają-
cej wewnętrzną powierzchnię lej-
ka, idzie, przez mus, przez wy-
siłek, jak ślimak, choć się zrywa
w nim coś, jak kwiczol, zacze-
piony nogą w sidle, choć trzepo
cą w nim niby skrzydła ptasie.
I nie może podlecieć wyżej, jak
na długość sidła i ciągle spada
a spada... Wie, co z onej szcze-
linki widać. Tylko nogą stąpić
- miedza idzie na niwce pod
lasem, gdzie były jego własne
cztery zagony kartofli. I śni mu
się, podczas gdy się wyrywa
mechanicznie ze swej próżni-
czas kopania. Cicho tam pod
lasem, jest jesienna przejrzystość
przestrzeni, cp zbliża z odległo-
ści przedniioty i daje je widzieć
wyraźnie. We dwoje z kobieci-
ną kopią piękne, jak kocie łby,
ziemniaki.
ścierni, pastusi zebrali się w
gromadkę, workami się pookrę-
cali, poskurczali bose nogi, jato-
wcu suchego nanieśli, zapalili o-
gmisko i wygrzebują patykami z
popiołu pieczone kartofle. Dym
w powietrzu pachnie, jałowco-
wy, wonny...
Gdy bywał zdrowszy, trzef-

wiejszy, gdy go nie tak dokucz-
liwie męczyła gorączka, wpadał
w bojaźń, w trwogę przerafliwa
zdruzgotanych i zamęczonych.
Jestestwo chłopa skupfato sig
pod jej uciskiem w wielkość tak
małą, jak ziarnko szaleju, i zla-
tywało, gnat przez nagłe prze-
sądy, przez jakieś dźwięki prze-

Na wzgóreczku, na!

 

raźliwe, roztrącając sig 0 gzem-
sy próźni bezdennej.

Nareszcie zaczęła się goić ra-
na na nodze i gorączka ustąpi-
ła. Dusza biedaka powróciła,
jakby z tamtego świata do pler-
wotnego jej stanu, do rozmy-
ślań nad tem, co przesuwało się
przed jego oczyma. Lecz jakże
się zmienił rdzeń tych rozmy-
ślań! Dawniej była to litość,
wyrastająca -ze -wstrętu,-teraz
była to nienawiść skaleczonego
zwierzęcia, gwaltowne pragnie-
nie odwetu, wściekłość, obejmu-
jąca drapieżnym uściskiem za-
równo tych nieszczęśliwych, któ-
rzy leżą obok, jak i tych, co go
okaleczyli. Co więcej zrodziło
sig i trwało, nie ustając w jego
sercu, niby skowyczenie, z któ-
rem w zapami¢talym pościgu
biegły jego myśli, doszukując się
tej mocy, co nań wyrok wyda.
Ten stan nękania samego sie-

bie trwał długo i wzmogło się
rozjąrzenie duszy.
Aż oto pewnego razu zauwa-

żył, że zdrowa noga drętwieje
mu i puchnie w kostce. Ody
chirurg naczelny odbywał co-
dzienną wizytę poranną, chłop
zwierzył mu się ze swą obawą.

Lekarz badał jego wyschnię-
te, zwiędłe ciało, przeciął nie-
znacznie nabrzmienie, zobaczył,
że sonda sięga do kości, strze-
pnął palcami i spojrzał ze smut-
kiem zagadkowym w oczy paro-
bka.
- źle, bracie, z tobą! Trze-

baby drugą nogę..) uważasz tak.
że... tego. A tyś kiepski. Let
sobie tu, tu ci będzie lepiej, niż
w chałupie, jeść ci dadzą...

1 odszedł w towarzystwie asy-
stentów, Od drzwi powrócił

jeszcze na chwilę, nachylił się
nad chorym i nieznacznie, aby
nikt nie widział, przesunął pie-
szczoliwie ręką po jego głowie.

Chłopa zamroczyło, jakby go
znienacka bijakiem cepów ugo-
dzono w ciemię. Zamknął oczy
i leżał długo,-aż nastała w nim
cisza nieznana.

Jest w duszy ludzkiej kryjów-
ka zaczarowana, na siedm zam-
ków zamknięta, a nie otwiera jej
nikt i mic, tylko wytrych zło-
dziejski móciwego nieszczęścia,

Sofokles nazwał kryjówkę tę
po imieniu przez usta oślepiają-
cego się Edypa... A kryje się
w niej dziwna rozkosz, słodka

konieczność,
drość.

Cicho leżał chłopowina ubogi
na swym tapczanie i szedł po
duszy jego jakby Chrystus po
bałwanach wzburzonych morza,
uśmierzając. burzę...
Odtąd przez długie noce, przez

dnie plugawe patrzył na" wszyst-
ko jakby z niezmierzonego od-
dalenia, z dobrego miejsca, gdzie
jest cicho i niewymownie do-
brze, skąd wszystko wydaje się
małe, trochę zabawne i głupiut-
kie, lecz godne miłości.
-- A niech-ta, niech-ta,-sze-

prął do siebie-niech-ta Pan
Jezus da ludziom... Nie bój sig!
i mnie ta niezgorzej przecie...

największa ma-

 

 

  

Pigkna Imogene Wilson, która zakochała się
Frank'u Tinney, wróciła z Europy i zaraz po wylądowaniu po-
wiedziała reporterom, że dopiero teraz wyjdzie na jaw cals

tajemnica jej miłości

   szalenie w komiku,
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Nauka odkryla nowego

pierwotnego czlowieka

Czaszka znaleziona w jaskini nad brzegami Jeziora Galilejskiego, po-

łożonego niedaleko od raju, ma być szczątkiem rasy, która żyła w

Palestynie na wiele tysięcy lat przed Abrahamem i wyjściem Żydów

 

z Egiptu do ziemi obiecanej.

Przez DOROTHY ANN HARRISON
DKRYCTR „brakujących ogni
wywoływało zawsze zdumie-"

nie. :Jeżeli były one rzadkie, wzbu-
dzały uczucie głębokiej czel.

Ostatnie odkrycie czaszki w ja-
Skint nad Jeziorem Galilejskiem,
przez mlodego antropeloga Fran-
cisa Turville Petre, nasuwa myśl,
że kolebką rasy ludzkiej mogła
być również Europa

Znalezienie „zaginionego ognt-
wa" w Palestynie dowodzi, że ludz.
kość pochodzić mus! od Adama,
który miał zamieszkać w raju po-łożonym blisko

.

Jeziora Galile}-skiego
Podobni ludzie pierwotni zamie›

szkiwali również wszystkie kraje
europejskie

Trzeba było wypadku, ażeby w
jaskiniach położonych na zachod-
nich wybrzeżach Jeziora Gililej
skiego, znanych z opisów bibli}-
nych, jako dzikie i niegościnne, od-kryte zostały przez uczonych,
szczątki rodu ludzkiego, który za.

  

 mieszkiwał Palestynę na długo
przed -wystąpieniem putrjarchy
Abrahama na widownię dziejowąNiejednokrotnie znużony światdoznaje wzruszenia, gdy znajdzie

 

  

     

  

        

  

Na długo przed wyjściem Żydów z Egiptu człowiekpierwotny przebiega! powierzchnię ziemi, pozosta.wiając szkielety, które nauka obecnie odkopujei bada.

przed sobą kawałek kamienia, na
który miały paść krople krwi świę-
tego męczennika. Często w prze-
męczonej duszu ludzkiej powstaje
nowe zainteresowanie, jeżeli jej
się uda odkryć szczątki zbroi gro-
żącej rozsypaniem w proch lub
odzieży historycznego bohatera,
którego zwłoki już dawno zgmie-
niły się w proch.

Z takich właśnie powodów pięć-
set uczonych zgromadzonych w
wielkiej sali utkwiło oczy na szczą-
tkach czaszki z wielkiem zacieka-
wieniem, a wybitny antropolog Sir
Arthur Keith z angielskiego stowa-
rzyszenia dla propagowania wie-
dzy maluje z wyobraźni postać
człowieka, do którego należała od-
naleziona czagzka.

Ci, którzy już raz mieli sposo-
bność oglądania znalezionej czasz-
ki, przy powtórnem jej oglądaniu
znachodzą ją jeszcze bardziej inte-
resującą. Znaleziona czaszka jest
dla nich nie tylko częścią człowie-
ka, który żył przed tysiącami lat,
ale jest częścią ciała człowieka,
który zamieszkiwał ziemie uświę-
cone stopami Chrystusa Pana.
Jest jakby dalekiem echem dzieła
stworzenia świata.
Znaleziona czaszka, jak twier-

dzą uczeni należała do myśliwego,
który mógł liczyć na żej 25 lat.
Miał on płaskie policzki, wielkie
oczodoły, większe niż jego czoło, a
jego mózg prawie równy mózgów!
obecnego człowieka, Na jednej
stronie znajduje się nłeduża biz.
na, która mogła być następstwem
szczęśliwie przeprowadzonej ope-
racji, dokonanej przy pomocy no-
życ bronzowych, używanych do
wycinania wrzodów.

Człowiek ten nie był typem, od
którego pochodzi obecna ludzkość
-mówią uczeni. Jest on raczej
wujem albo kuzynem obecnej ra-
sy ludzkiej. Należał on do tej ga-
łęzi rasy ludzkiej, która wyginęła
przed tysiącami lat.

@ir Arthur Keith wypowiada w

 

  

tym względzie następującą opinię:
„Odkrycie to jest szczególnie

ważne z tego powodu, 1ż zostało
dokonane w Palestynie, kraju, który od najwcześniejszej młodościprzywykliśmy uważać za kolebkę
ludzkości 1 historji ludzkiej. -W
świetle tego odkrycia fakty histo-
ryczne zanotowane przez biblięnabierają wartości cennych doku-mentów.
W odkrytej jaskini znaleziono

pomniki pozostawione przez lud,
który żył prawdopodobnie okołodwa tysiące lat wcześniej, aniżeli
Abraham rozpoczął swą wędrówkę
w kierunku tych ziem.

.

Typ szkie-letów i rodzaj narzędzi: znalezio-nych w tej jaskini nad JezioremGaliiejskiem

-

przypomina typyszkieletów mieszkańców 1 narzędziznalezionych w Południowej Pran-
CJI w okresie monsteriańskim
Na podstawie tego odkrycia mo-żemy powiedzieć, że w bardzo od-ległych czasach, podobnie jak dzi.siaj szczep odznaczający się prze-Wagą nad Innemi rozchodził się zeswojej kolebki rozpowszechniającna wielkich przestrzeniach sposo-by swego życia, dopóki nie pokrył

większych obszarów świata. Do-
wody na potwierdzenie tego przy-
puszczenia stwierdzają, że Europabyła kolebką ludzkości 1 jej cywi-zacji."
Wybitny antropolog Keith prze-

konany o powyższych faktach zło-
żył gorące gratulacje profesorowi
Francis Turville Petre odkrywey
zaginionego w historji Judzkości
omniwa, które będzie triumfem na-uki archeologicznej na długie la-
ta.

Jest możliwem, chociaż jeszcze
nie udowodnionem=powiedział Sir
Keith, że Europejczycy w odległych
wiekach byli przodownikam! my-
li i czynów. Obecne odkrycie do-wodzi, że typ ludzi żyjących w od-
ległych wiekach w Palestynie był
tego samego gatunku, co ludzie
zamieszkali w Południowej Euro-ple.

Odkryta nad Jeziorem Gallle}-
sklem czaszka, należy do gatunku
ludzi w historji, którzy różnili się
całkowicie od wszystkich innych
ludzi znanych dotychczas w histo-
rji ludzkiej, Jest to w rzeczywi-
stości typ nowego pierwotnego
człowieka pokrewnego typowi Ne-
antheriand, z wąską wysoką gło-
wą, płaskiemi policzkami, zbliżony
bardzo w wyglądzie do małpy

Jest =wielkim -błędem -uwa-
żać pierwotnego człowieka ty-
pu Neantherland za małpa, mimo

s
 

a
że miał bardzo mało zalet ludz-
Ifirth. Pewnem jest, że większość
jego zbiorowych cech była raczej
podobną do cech małpich, aniżeli
ludzkich obecnie żyjących, ale ów
człowiek pierwotny miał mózg,
który swą budową dorównywał
mózgów! obecnego człowieka.

Człowiek,

-

do którego nowo-
odkryta czaszka należała-powie-
dział Sir Keith uroczyście-nie
mógł być naszym przodkiem, ale
kuzynem naszego przodka, który
już był człowiekiem dzisiejszego
typu.

Patrzymy się na wystające poli-
czki, jako na oznakę barbarzyń-
sklego pochodzenia. W rzeczywie
stości zaś są one produktem naj.

. nowszego rozwoju. Ten Gallle}-
czyk miał właśnie płaskie policzki.

Jest to typowy gatunek ludzi o
płaskich policzkach, którzy zamie-
szklwall Palestynę 1 Europę w naj
odleglejszych wiekach.

Ow człowiek w dodatku do
swych płaskich policzków miał
niezmiernie wielkie oczodoły wię-
ksze nawet od swego czoła. Jego
mózg pod względem wielkości nie
różnił się od mózgu innych ras
świata. Działalność mózgowa te-

lud2kich żyjących wciągu histor/i
KO człowieka nie miała nie wspól-
nego z działalnością mózgu mał.
plego.

Mózg owego pierwotnego cało-

Powyżej przedstawiony jest widok raju, który miał być za-

mieszkany przez pierwotnego człowieka. Obraz raju jest
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tworem wyobraźni artysty.

Kości przedpotopowe-

go olbrzyma, który

przed tysiącami lat

żył na ziemiach dzi.

siejszych Stanów Zje-

dnoczonych, wykopa-

no przed niedawnym

czasem. R y c i n a

przedstawia czaszkę

mastodonta, wysoko-

ści 22 stóp, a długo-

ści 60 stóp.

 

  

  

wieka był mózgiem ludzkim.

W zebraniu uczonych archeolo-

gów, na którem antropolog Sir

Keith wygłosił swoje opinje brało

udział przeszło pięćset uczonych

archeologów I wszyscy godzili się

z jego wywodami.

Sir Willlam Boyd Dawkins, pro-

fesor geologii 1 paleontologii na

Uniwersytecie Królowej Wiktorji,

również wybitny antropolog, wy-

raził przekonanie, że ludzkość zna-

lazła swe „zaginione ogniwo" z

czasu rozwoju z niższych gatun-

ków do wyższych. Ogniwem tem

był człowiek, którego czaszka zo-
stała znalezlona w jaskini nad

brzegami Jeziora Galilejskiego.

Obecńie uczeni muszą zbadać,

do jakiej istoty znaleziona czaszka

należała, która nie była ani przed-

kiem dzisłejszego człowieka ani

małpy, Jeżeli ta rasa wymarla

przed tysiącami lat, jak uczeni

twierdzą, gdzie jej należy wyzna-

czyć miejsce" w geneologicznem

drzewie ludzkości,

St. George Mivart w swem dzie-
le zatytułowanem „Ludzie i Mał.

py" twierdzi, co następuje:

„Jest widocznem, że człowiek,

małpy i pół-małpy nie mogą być

umieszczone w jednym rzędzie ml-

mo rzekomego podobieństwa, a

prędzej w szeregu z Innem! stwo-

rzeniaml, z któremi pozornie nie-

mają najmniejszego podoblefi-
stwa,"

Jeżeli mamy wierzyć temu uczo-

nemu, który uchodzi za powagę

w tych sprawach, trudno nam bę-

dzie sklasyfikować właściciela od-

krytej czaszki

 

Francis P. Le Butfe, uczony je-

zulta, który jest członkiem ciała
profesorskiego nauk społecznych

na Uniwersytecie Fordham w New

Yorku rzucił dużo światła nA po-

'czątki życia rasy ludzkiej. Jego

opinie o budowie czaszek wykony-
wanych od czasu do czasu są nie-

zwykle Interesujące.

Przedewszystkiem ważnem jest

co on mówi o pojemności mózgu

starożytnych ras ludzkich w po-

równaniu z dzisłejszą.

Urtzymuje się przekonanie, że

pojemność kubiczna mózgu jest

oznaką intelektualnegą rozwoju !

zdolności myślenia. Jaka jest na-

ukowa wartość tego przypuszcze-

nia? Żadna! Dlaczego? Ponie-

waż największa pod względem po-

jemności mózgowej czaszka nale-

ży do dzikusa żyjącego na teryto-

rjum New Britain mająca pojem-

ności 2,010 kubleznych centyme-

trow, o 45 kubicznych centyme-

trów więcej, aniżeli czaszka Bls-

marka, 507 kubicznych centyme-

trów więcej, aniżeli czaszka nor-

malnego mieszkańca Srodkowej

Europy, a 715 kubleznych centy-

mentrów większa, aniżeli czaszka

niewieścia tych samych obszarów.

Tak zwane „zaginione ogniwa"

mają większą pojemność czaszko-

wą, aniżeli ludzie nowocześni, po-

dobnie jak mają większe czaszki

ludzie niezwykle uzdolnieni od lu-

dzi. przeciętnych.

Uczony Osborn stwierdził, że

j czaszki pier-

wotnego typu Negnderthal wyno-

siła 1,408 kubicznych centyme-

trów, podczas gdy pojemność cza-

szki kobiet w Bawarji wynos! oko-

to 1,500 kubicznych centymetrów,

a pojemność czaszki kobiet anglel-

skich wynosi zaledwie 1,100 ku-

bieznych centymetrów.

+ Zestawienie tych cyfr zastano-

wiło uczonych, którzy poczynają

mówić: „Nie możemy oczywiście

polegać na wielkości, ponieważ

człowiek pierwotny ma większą

pojemność czaszkową, aniżeli lu-

dzie żyjący obecnie. Chodzi więc

o jakość, a nie ilość. A jak stwier-

dzić jakość mózgu, który już daw-

no nie istnieje?

Doktór Thomas Parkman, pro-

fesor anatomji na Uniwersytecie

Harward powiada:

„Człowiek pierwotny typu Ne-

anderthal, nie jest typem rasy

powstrzymanym w rozwoju po-

suwającym się naprzód, ale raczej

rasą spadłą z wyższego szczebla

kultury,"

W związku z odkrytą nad Jezlo-

rem Galllejskiem czaszką plerwot-

nego człowieka, co jest niezwykłą

niespodzianką dla archeologów, ze

względu na ustalenie pochodzenia

rasy ludzkiej--dokonano drugiego
ciekawego odkrycia nie w dziedzi-

nie archeologii, a etnologii, która
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Załamana na ciemieniu czasze

ka, tak zwana .rodezyjska,

uchodząca za najstarszą w

świecie i mająca liczyć naj.

mniej 200,000 lat jest posta-

wiona na powyższej rycinie

obok cza sz ki dzisiejszego

człowieka.

również może mieć doniosłe zna-

czenie dla studjów archeologicz-
nych.

Profesor Edward Shapiro, uczo-

ny antropolog kanadyjski odkrył

właściwe pochodzenie Indjan ame-
rykańskich. Badania lingwistycz-

ne przekonały profesora Shapiro,

że podstawowy język Indjan ame-
rykańskich jest taki sam, jak. ję-

zyk pierwotnych Chińczyków.

Prof. Shapiro porównuje pler-
wotny język chiński, sjamski | ty-

betański z językiem Indjan amery-

kańskich grupy Nadene przekonał

się, że posiada te same brzmienia

fonetyczne, budowę gramatyczną,

co języki indyjskich szczepów, za-

mieszkałych po amerykańskiej

stronie Oceanu Spokojnego.

Plemię ludjan amerykańskich

szczepu Hupa, zamieszkałe w Ka-

lifornji mówi prawie takim samym

językiem, jak mówią syberyjscy

Eskimosi, niewątpliwie pochodze

nia mongolskiego, spokrewnieni

blisko z Eskimosami amerykań-

skimi. Doktór Shapiro! utrzymu-

je, że Indjanie tego szczepu podno-

szą i zniżają swój głos podobnie,

jak to czynią Chińczycy, podczas

rozmowy i wiele wyrazów w języ-

ku tego Indjańskiego szczepu jest

równobrzmiących z wyrazam! chiń

sklemi. Indjanie amerykańscy za-

trzymali przy swym języku przy-

czepki i końcówki, podczas gdy

Chińczycy jeszcze przed tysiącami

lat zaniechali używanie przyczepek

1 końcówek wytwarzając najbar-

dziej w świecie jednozgłoskowy ję-

zyk, jakim bezwątpienia jest język

chiński.

W jaki sposób Indjanie amery-
kańscy spokrewnieni z Chińczyka-

mi przedostali się na ląd amery-

kański po przez bezkresne wody

Oceanu Spokojnego, fest rzeczą

niestwierdzoną.

Według legend chińskich, jeden

z pierwotnych władców chińskich
miał pobudować wielkie okręty, w

których phścił się na Ocean Spo-

kojny 1 ja&gc ciągle na wschód
miał dopłynąć do zachodnich wy-

brzeły kontynentu amerykańskie-

go, zakładając na tym lądzie nowe

cywilizacje, które istotnie mają

wiele podobieństwa z chińską.

Przeciw tej teorji występują ucze-

ni zwolennicy przeszczepienia na

ląd amerykański cywilzacji egip-

sklej przez mieszkańców zatopio-

nej Atlantydy, która miała być

pośr ą Europą,
Afryką | Ameryką.

Nie ulega najmniejszej wątpli-

wości, że pokrewieństwo językowe

pomiędzy Indjanami amerykań-

skimi i Chińczykami stwierdzone
przez profesora Shaptro musiało

mieć swe źródło wspólnym po-

życiu tych narodów w zamierz-
chłych wiekach.

Zwolennicy pokrewieństwa In-

djan z Chińczykam! utrzymują, iż

przodkowie Indjan amerykańskich

podobne jak Eskimosów amery-

kańskich wywodzą swój ród z kon-

tynentu azjatyckiego 1 przybyli na

kontynent amerykański wybrze

żami Wschodniej Syberji do Cleé-

niny Morza Beringa, które w tych

czasach musiało być zamarznięte i

stanowiło suchy pomost pomiędzy

lądem azjatyckim a amerykań-

skim rozdzielonym obecnie tylko

przez wąski pas wody. Przodko-

wie dzisiejszych Indjan przedosta-

wszy się na ląd amerykański po-

częli posuwać się w awe} wedrow-

ce _w _kierunku południowym

wzdłuż wybrzeży Oceanu Spokoj-

nego 1 z czasem dotarli do kraju

wiecznej wiosny w Peru i Equador,

gdzie wytworzy! specyficzne cy-

wilizacje ndyjskte, które następnie

rozszerzyly się do Meksyku i na

całe pobrzeże zachodnie dzisiej-

szych Stanów Zjednoczonych,
Copyright by Publico Ledger: Comparer
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Znamy się z widzenia już tę-
gi kawał czasu. -

Barczysty, zlekka przygarbio-
ny dziad, o czerwonem obliczy,

lioletowym nosie i wielkiej siwej

brodzię, przychodzi co pewien

czas na moje podwórko i za-

„Phrypłym głosem Wpeluje do. mi-

łosierdzia ludzkiego.

Pewnego popołudnia stanął

we wnęce bramy i robi kasę...

Oblicza garstkę bilonu i prze-

kładając kawały chleba z jednej

sakwy do drugiej

- Tak wcześnie do domu? -

zapytałem,  trawiony gorączką

wywiadu.

- He?! warknął niezbyt

chętnie, - Na wyścigi idę, -

trza się spieszyć

- Na wyścigi? - zapytałem

zdziwiony:

- Wiadomo, stanę niedaleko

bramy. Tam naród fna serce mi-

łosierne, bo mu o własną skó-

rę idzie, to i o ubogim pamię-

 ta.

- A na miescie ruch słaby? |

- Kpiny, panie szanowny. - |

Niby człowiek szanuje ośmio-go- |

dzinny dzień pracy, ani minuty |

nie dałuje, no i co? -Natkają

chleba pełen worek i tyle. A |

wiadomio, że nie samym chle-

bem żyje..

- A gotówki nież i

- Ani poświecić! Raz mi ja. !

WYWIAD z DZIADEM ||

WARSZAWSKIM .||

napisał tuż obok u

doczniony znawca skro- *

miie podający się, jako |

WYWIADOWCA

kaś panienka rzuciła miljon ma-

rek, ale takiego inwalidy żadna

kasa nie bierze. Jeszcze mi je-

den poczciwy starowina cisnal

bez okno dwie' akcje, a ja sam

mam w domu tego dość jeszcze

z czasów, jak były w modzie.

- Trudno, ciężkie czasy.

- Gdzie zaś? Mówią i piszą

że złoty spada. Blaga, panic,

wierutna. Mnie już od dłuższego

czasu ani jedna złotówka nie

spadła, choć drę się na każdent

podwórku i głowę do góry za-

dzieram, a uważam bacznie...

- Więc: zastój?

- Paskudny zastój, jeszcze

taki okulista, co o kuli chodzi,

albo niewidzący i harmonijny,

co zagrać potrafi, cokolwiek zla

pie, ale człowiek szczery, - bez

blagi, musi biedę cierpieć

- Okazuje się, że kryzys nie

ominął nawet dziada - dorzu-

ciłam ze współczuciem.

- Kogo? - krzyknął oburzo-

y. - Pan nie wie, że tytuły

zniesione? KowStytucja _wszyst-

kich zrównał, dziadów już nie

ma w Polsce.

- Bardzo przepraszam, a jak

się pański fach teraz nazywa?

- Ja - odrzekł z dumą -

jestem pracownikiem _podatko-

 

| wym, bo przecież wyciągam rę-

kę po datki

To rzekłszy, pociągnął żwawo

w stronę pola wyścigowego

CZŁOWIEK ZA PÓŁ MILJONA

-- Gnali nas tedy  pohańcy,

jako ich zwyczaj

jest, idący, przez one Dzikie Po-

la spiesznie bardzo. Którego po-

Spiechu ta causa była, że ut ta-

ma tulit, JW-ny pułkownik z O-

polska Piwo o takowym napa-

dzie Burłuka Murzy powiadomio-

ny w kilkaset koni dragoniej na

odsiecz nam bieżał Co gdyby

uczynić zdążył, | samego Burlu-

ka rozgromił z wielkąby to dla

naszego oręża chwałą i wielką

dla pohańca klęską było, jako

że watanę wcale szczupłą i z po

Slednich ordyńców złożoną miał

- Czego widać Bóg mie

chciał, bo czy Tatarowie tak

szybko, że ich dopędzić nie mo-

zna było, pomykałi, czy nasi,

czem innem zabawni, nierychło

się pościgu jęki, - dość, że pan

Piwo, którego sicut Salvatorem

czekaliśmy, Burłuka nie dopę-

dził, nas zasię, między którymi

wielu godnej szlachty było, w

łykach niby animalia aż na sam

Kryn pognali.

- Straszna nasza w onej dro

dze miseria była, że nieraz, cho-

ciem człek rycerski a trudy i nie

wywczasy dla mnie nie nowina,

przecie tzów strzymać non po-

tui i to nie nad własnem mojem

nieszczęściem, jeno nad takiem

bolesnem pohańbieniem stanu se

natorem jako że mnie kasztelana

senatorem huius Reipublicae nik-

czemny zgoła pohaniec na arka-

nie przy strzemieniu pędził

- Długo ona nasza Kalwarja,

że podobnej i wyimaginować tru

ino, trwała, aż przygnali nas

zgoła _semimortuos do tatarow-

kiego miasta Bakczyseraj, gdzie

was co znaczniejszych przed
 własne Najjaśniejszego Carza

Pani Smith - właściwie - no tak miała trzech mętów, bo aż trzech kochału,

Sultan-Glereja oblicze stawiono.

Któremu in primis. zełgać, „żem.

jest człek nieznany i zgoła ubo-

gi szlachcic, chciałem, ale ten ci

zaraz przez dragomana tak do

mnie rzekł

- Żali przystoi tobie, szlach-

cicowi kłamać? Wżdy widzę, ja-

koś jest persona w Lechistanie

nieposlednia, Niechcesz li w ty-

kach to okupu mi dziesięć

tysięcy dukatów _obrączkowych

przysłać przyrzeknij, tedyć na

słowo szlacheckie zwolnię.

- Tak się też i stało..

A działo się to w roku Pań-

skim bardzo odległym, kiedy je-

szcze w różny sposób kupowano

i sprzedawano ludzi. Dzis sultan

marokański ogłasza pół miljona

franków nagrody za dostarcze

nie mu Abd-el-Krima żywego,

czy umarlego.

Kiepską jakąś cywilizację nio-

są z sobą mocarstwa, spełniają-

ce wśród narodów egzotycznych

zadania cywilizacyjne.

Nie rozmawiał o głupstwach

z ludźmi poważnymi i uczonymi,

ani o rzeczach trudnych i mg-

drych z prostakami, którzy ich

nie rozumieją. Gdy rozma-

wiasz z ludźmi czynu, bądź śeb

słym i mów krótką.

Nie pochlebiaj nigdy nikomu

pod żadnym warunkiem, Lepiej

jest mieć wrogów za mówienie

ludziom prawdy, niż fałszywych

przyjaciół za pochlebianie ich

ułomnościom.

-WASHINGTON.

W SZPONACH ŚMIERCI

Ilustrowana powieść sensacyjna

W sobotę 31-go października

 

 

 

 

 

 

  

Obrazek bez tekstu, ale łatwo zrozumiały.

 

KL. JUNOSZA.

Słusznie Wojtek za Magdusią płacze

Oj! pochowali ci ją, "jagodę,

Magdusię moją, pochowali! Za-

sypali ziemią niebogę, a ja sam

zostałem na tym świecie. Sic

rota! Sam jeden, jak kotek w

płocie, zgorzkniały, jako ten

chrzan, co w polu rośnie... Oj,

dolo, dolo moja! Jake tu żyć na

świecie przez kochania, przez ja

dia i przez opierunku! Ni się z

kim przemówić, przekomarzyć...

mi... ni nic. Psu lepiej żyć na

świecie, niż mnie, sierocie bie-

dnemu! Powiadacie, Mośku:

„trza wypić" - i wy  kumie,

Pietrzę, mówicie, że potrza, i

wy, stryjno Jagato, rzekliście:

„napij się, Wojtusiu..." Ha, daj-

cie Moku kwartę! Niech ta! Ro-

bak we człowieku siedzi i wier-

ci, a w chałupie dziecisków tro-

jel a w obórce ogonów pięcio-

ro! a w chlewie gadziny-dwie i

wieprzak; a Inu dwa zagonki, a

konopi zagon i to wszystko nic

nie gada, jeno lamentuje i pla-

cze: „niema naszej gosposi! nie-

ma naszej gosposi! a kto nam

źreć da? kto nam pod gębę po-

detka? kto nas, sierotki biedne,

napoi, nakarmi, wydoi?" Jedno

ci ryczy, drugie piszczy, inne

kwiczy, a po mnie żałość chodzi,

niby ból po kościach.

Oj, kumie, kumie, sprawiedli-

wie powiadacie, jako nic nie roz

łączy męża od żony, jedno sy-

del a motyka; rozłączyła mnieo-

na z Magdusią moją, rozłączyła!

A żyliśmy we zgodzie i spra-

Dlaczego, jak ikiedy shimmynie jest shimmy

Pod powyższym tytułem jee

den z dzienników warszawskich

donosi:

„Na ostatnim zjeździe arty-

stów baletu i nauczycieli tan-

ca - postanowiono: bezwzględ-

ną walkę z tańcami murzyńskie-

mi jak Shimmy, Sambo, Huppa-

Huppa, Creola etc. A uczenie o-

prócz naszych tańców narodo-

wych przedewszystkiem  Oneste-

pa, Nowego Foxtrotta, Tango

Modem, Bluxa, Bostona oraz

clou sezonii przepięknej Elorydy,

która szturem bojowym zdobywa

Europę i Amerykę. Tańce, o któ

rych mowa, odznaczają się dy-

stynkcją, elegancją i estetyką.

By przeszkodzić szerzeniu się

zgnilizny i pornografji (?? Prz.

 

wiedliwości, jako mąż z żoną. By

wało, żem ją nieraz zeprał na

kwaśne jablko, bo od tego mę-

żowskie prawo, ale zawdy z ko-

chaniem to prawo było, bom jej

nigdy ani zęba nie wybił, ani o-

ka nie naruszył, ani najmniejsze-

go gnatka w niej nie przetracil...

I ona, chudziaczka, bywało nie-

raz, jakemsię, na to mówiący,

w karczmie upił, to ona chu-

dziaczka, chociaż i przy lu-

dziach, nic nie pyta, jeno z pa-

zurami do mnie, jak kocica, i

nieraz mi się wpiła we włosy,

jak nie przykładając kleszcz w

owcę, albo żypie w bydlęcy" o-

gon... Mocna to kobieta była i

na grosz chytra i .w kochaniu

zawzięta. „Slepie ci - powiada,

- Wojtku, wydrę, gębę ci po-

drapię, cały łeb, z wełny osku-

bię, jak się- będziesze «upijal-4
grosz po karczmach tracił. Inny

ksiądz z ambony tak dokument-

nie nie przetłumaczył, jak ona;

a niechnoby zaś kto na mie co

iedział, aj, dałaby mu du-

, nie zważając na osob

Niema cię, Magduś moja, oj,

niema, a ja przez, ciebie sierota

i jako kaleka przez ręki 1, przez

nogi, a sprawiedliwie to i przez

Iba, bo ani ja chodu, ani ja ro-

boty, ani pomyślunku żadnego,

(płacze). Powiadacie, Janowa:

„nie płacz, Wojtek..." a juści, nie

mam płakać! A kto mnie, bieda»

kowi, i dzieciom moim, sierot-

kom, jeść ugotuje? kto krowiny

   

nasz), na dancingach, uchwalił

walny zjazd zwrócić się do M.

S. Wewnętrznych z prośbą, aby

każdy dancing miał kierownika,

którym może być tylko członek

Z.Z.A.B. i N. T, Rzeczypospo-

litej Polskiej. .

Nareszcie więc będą wyrugo-

wane murzyńskie - nieestetycz

ne tańce, deprawujące (2? Prz.

nasz) tak naszą młodzież".

» « -»

Brawo, brawo, precz z „Shim-

ny", precz z „Creolą", precz z

„Huppą", niech żyje bujda, t. i.

właściwie niech żyje „Florida",

„One-Step", „Nowy - Foxtrotte",

niech żyją ZOZ.A.B. i N.T.,

które nietylko uczą szybko ita-

nio owych hiemurzyńskich tań-

 

Bo -- kochała, wzięła trzy śluby. Co tem, prawo - huski - kluski

  

 

wydoi? kto gadzinie zielska usie

ka? kto kiele chałupy? kto kiele

ogrodu? kto naprzędzie? kto ut-

ka? kto uszyje? któ'do pielenia?

do grabi? do sierpa? do motyki?

do pieca wylepienia, do. izby wy

bielenia, do chleba upieczenia?

kto w żamach zmiele? kto pod-

sieje? "kto barszczu  nakwasi?

kartofli naobiera? kto kiele ka-

pusty? kto len zbierze, kto go

wymoczy, wysuszy, wymiędli?

Już mnie chyba albo do lasu

pójść z postronkiem... albo grdy

kę sobie kosą poderznąć, albo

we wodę skoczyć, albo też sobie

śmierć zrobić! (Po chwili). -

Grzech, powiadacie, kumie a ju-

ści grzech. Panie miłosierny, od-

puść... Powiadacie, kumo, że ba-

bów na świecie dość - toć pra-

wda... Dziewki łażą po świecie

jak: muchy, a- każda za chłopem

jak za miodem; dość niby się

wstyda, a żeby jeno „palcem ki-

wnąć, to już się do wesela spo-

sobi... Prawda i to, ale jak koń

koniowi, tak baba babie nie ró-

wna. Insza będzie insza, a insza

znowu inaksza, zaś mało która

jak się patrzy...

Ej! Moku! jeszcze dajcie

kwartę, bo już z tej żałości w

gardle zaschło i język zdębiał

jak podeszew... Pijcie, kumowie,

krewne i przyjaciele, na zdrowie,

pijcie, nie żałujcie, niech ta nie

boszczka wie, żeśmy ją sprawie-

dliwje opłakali, żeśmy ją nie su-

chą gębą wspominali.

cow, ale przeszkadzają w „sze-

rzeniu zgnilizny (?) pornografji

(?!) tamże uniwersalny środek,

na niszczenie piegów, porost wło

sów, tępienie szczurów, pobudza

nie cnót obywatelskich, wywabia

nie plam i usuwanie łupieżu... z

zębów, należałoby do tej reklam

ki: dodać.

Bo właściwie co ma jedno do

drugiego, co ma dancing do

zgnilizny, taniec do pormografji

i dlaczego „Shimmy" młodzież

deprawuje, a:.„One-Step" nie de-

prawuje?

Każdy tańczy tak, jak tańczy,

z kim tańczy, kiedy tańczy, gdzie

tańczy, a. przedewszystkiem kto

tańczy, a nie co tańczy, bo o

niejednej (panience, która chcia-

jeden z jej mężów miał dwie tony drugi dwie teściowe po dwu wdowach.

 

 

 

Świeże, dobre i zdrowe...

OSZUKANY OSZUST.

Ktoś wybiera sobie w składzie

obuwia parę bucików, kosztują-

cych 50 złotych, ale przy pla-

ceniu oświadcza, że ma przy so-

bie tylko 30 zł., resztę zaś uiści

nazajutrz. Subjekt przystaje na

to, ale po wyjściu klienta właś-

ciciel sklepu robi mu wymówki,

że uwierzył oszustowi, który na-

pewno nie pokaże się więcej. -

„Niema obawy - odpowiada na

to subjekt- przyjdzie on nape-

wno, zapakowałem mu dwa bu-

ciki na lewą nogę".

SOBOWTÓR.

Przed domem stają dwaj pija-

ni mężczyźni i usiłują otworzyć

bramę. Wywiązuje się między

nimi dialog następujący:

- Dokąd pan idzie?

- Na drugie piętro.

- I ja tam mieszkam.—

- Ja mieszkam na prawo,

- Ja również,

- Jak się pan nazywa?

- Nazywam się Majer.

- Ja także nazywam się Ma-

jer.

Rozmowa staje się coraz gło-

śniejsza i wzbudza uwagę poli-

cjanta. By wyświetlić tajemnicę,

dzwoni on na drugie piętro. O-

twiera się okno. Na pytanie -

kto jest prawdziwy Majer, ol-

powiada głos kobiecy: Ach, to

ojciec i syn. Gdy świnie te się

upiją, nie poznają się wzajem

nie".

JAK SIĘ POROZUMIELL

W Krakowie miał miejsce- ta-

ki wypadek:

Na rogu ulicy Szewskiej i Ja-

giellońskiej, spotkali się pan

„Owszem" i pan „Nieodtego".

Pan Owszem jest jąkała, pan

Nieodtego zapomina imion

nazw. Między nimi toczy się na-

stępująca rozmowa:

Pan Owszem:

ppppan. lifidzie?

Pan Nieodtego: Idę na ulicę,

no, jak się ona nazywa, wie pan,

róg... tej i placu... och do dja-

bia... tego tam na ten,

stoi pomnik, zaraz, zaraz... to

znaczy... tego.. co to to... nad

tą..

Ddddoookąd
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ła tylko kontredansa, można po-

wiedzieć słowami Boy'a:

„Raz to znów ją ojciec złapał

Jak jej narzeczony chrapał".

Nie w formie tańca więc rzecz,

a w... formie chrapania. A więc

fańtzmy!› Tańczmy wszystko od

narodowego oberka „na odsib-

kę" do „One-Step" i „Floridy"

włącznie, ale na miłość boską,

tańczmy bez wiecowych „pre-

czów" i „niech żyje" 1 bez idjo-

tycznego akompaniamentu rzeko-

   

 

wazkczna
URZĘDOWE PATENTY myskuję na
dobre wynaleski W wszelkich «pra=
w mezpatentowych aie do

wfaniem. Przyśljcie swykty
myeunek "albo wien wynajasku

--

ŚMIEJ SIĘ!!-

Świeży transport dzioków przywio-

złem na niedzielną uciechę.

Jendrek.

    

   

 

Pan Owszem: A ppppocecec-

0000 ppppann. iiiiidzie?

Pan Nieodtego: Bo wie pan,

napisał do mnie ten, no wie pan,

ten z zębami i lysing, kuzyn tej

co napisała pracę o bitwie pod,
pod.... no pod tym; ta nazwa

jest podobna całkiem do nazwi-

ska bohatera z pod... no z pod

tego... pan już wie... żebym mu

przyniósł adres tego co pan wie

był niedawno w Krakowie i od-

jechał, bo on właśnie jedzie....

no.. tam, wie pan do tego mia-

sta nad rzeką tą... co wypływa

z gor, och, och, co sig tak na-

zywają, jak ten kamień, rozu-

mie pan co ma plamki czerwo-

ne....

Pan Owszem: Nannie, nnnnie

rorororozumiem....

Pan Nieodtego: To dziwne,

przecież jak tak wyraźnie panu

tłumaczę.... Jak można być tak

nieinteligentnym. Ale wie pan,

mam do pana interes, chodźmy

gdzie na kropelkę... tego no pan

już wie, tu na róg do tego, pra-

wda, obok tamtego, co to z tą

się ożenił...

Pan Owszem: Ttttteraaz dudu

dudu... duszko ćććCię roooozu-

zuzuzumiem... Idzledziedziemy.

Przewidujący.

- Czy zebrafeś kochany mę-

żu informacje o naszym przysz

tym zięciu?

- A to na co? Rozmawiałem

z nim godzinkę i to mi wystar-

cza.

- Czemu?

- To bardzo solidny czło-

wiek. A jaki przewidujący! Wy-

obraź sobie, że on ma Już odto-

żony grosz na koszty rozwodo-

we.

Uwaga. filozoficzna.
 

- Można być bardzo ogranl-

czonym, a jednak kochać bez-

granicznie.

Oświadczyny.

- Czy nie przychodził tu nikt

podczas mojej nieobecności?

- Owszem, mamusiu, - był

przed chwilą rządca domu z oś-

wiadezynaml.

- Co takiego?

 

 

- Przyszedł oświadczyć, że

woda znów podrożała.

mej akcji społeczno - narodowej,

którą chcą kierownicy Z.Z.A.B.

i N. T. urozmaicić swoje tane-

czno - finansowe przedsiębiorst-

wo. Kto chce tańczyć, niech

czy, kto chce robić społecznie,

niech robi, ale po co przy naj-

głupszej rzeczy wyczyniać gu-

sla namdgwo - społeczne?

St. Rene.

     o
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MoOWI HISZPANSKA BARONOWNA ALCAHALI
urodziwa córa Kastylji, utalentowana autorka, malarka,
bohaterka marokańskiej potrzeby, ozdoba królewskich .
dworów, amatorka mocnych wrażeń i zagorzała fe-
ministka. Znakomity materjal na żonę.-Napróżno
szukała prawdziwego szczęścia w Afryce, Europie.
Szuka go dalej na ziemi Washingtona.
Pewno: znajdzie. w... Australii.

ANNA baronówna d'Alcahaliprzyjechała tu ze słonecznejHiszpanii by obeznać się z ruchememancypacyjnym wśród kobiet ame-rykańskich i metody tu stosowaneprzenieść na grunt ojczysty, gdzie,jak twierdzą prawodawcy współcze-śni, traktują emancypantki tak, jakdawni inkwizytorzy traktowali here-tyków.Powiedziała więc sobie panna baronówna, że nic jej nie zmusi dowyjścia za mąż za Hiszpana. 1 do-dała: tak mi panie Boże dopomóż.Ma nadzieję, że pomoże jej Bóg wyszukać - męża Amerykanina.W Hiszpanii kto żyw, ubiegał sięo jej małą rączkę i wielkie serce,czemu dziwić się trudno, zważywszyna niepospolitej wdzięki Hiszpanki,w której żyłach najbłękitniejszakrew płynie, która, dzięki temu, nawszystkich "dworach europejskichjest jak u siebie w domu, złoto, anawet brylanty na korce mierzy, anadto obdarzona jest talentem ma-larskfm 1 poetyckim,O tym ostatnim świadczą już choćby takie wynurzenia, zapożyczonewprawdzie od innych, jeszcze więk-szych poetów, ale wypowiadane zuśmiechem, który tychże poetówmógłby przyprawić o absolutny jużzawrót głowy,„Życie jest wielką przygodą. -Wszystko jest ciekawe. Szukam podniecających wrażeń, a gdy nie znaj-duję ich w otoczeniu najbliższem,sięgam po nie wyżej i dalej".Program życiowy - pierwszejklasy.W chwili gdy poetyczna Hiszpan-ka obwieścił rozmówcy swe „wyż.sze i dalsze" aspiracje, dzwonekwezwał ją do telefonu. Dało tosposobność korespondentowi do spenetrowania olbrzymiej kolekcji me-dalów, złotych i platynowych w przepięknych kasetach z aksamitu zkunsztownie wyciśniętemi na pokry-wkach herbami rodu Alcahalów.Sędziwy Antonio Aguero, admini-strator hotelu wyjaśnił skąd te me-dale pochodzą i co który z nichznaczy.Więc przedewszystkiem wielki hiszpański medal wojenny, którym sąodznaczani ci tylko, co wielkie napolach bitew położyli zasługi i wy-leli sporo krwi własnej pod sztan-darem Hiszpanii.Na medalu napisy: Melilla, Tetu-an, Beni Sidil, Beni Bu Gafar,'Caretde Beniry, Vait i Kert. Czyż wewszystkich tych bitwach baronównaczynny udział brała. Naturalnie!Świadczy o tem nie tylko pew-ność, z jaką administrator hotelu wymówił to słowo w nabożnem sku-pieniu ducha, ale i list polecającysamego dyktatora Hiszpanii genera»ła Primo de Rivery, który stwierdza,że baronówna dwa lata spędziła nafroncie, siedem razy byla odznaczo-na za zasługi bojowe, raz miałaprzestrzelony lewy bok, a znowużraz prawą nogę, gdy oddział hisz-pański, w którym waleczna baronó-wna szukała wrażeń, został otoczo-ny w nocy przez berberyjskie hordy1 nie wycięty w pień tylko dlatego,że w głębokich mrokach nocy maro-kańskiej Kabyle dźgali krzywemi nożami Berberów, a cl ostatni tychpierwszych ku wielkiej radości wzię-tych do niewoli "Hiszpanów i uro-czej ich towarzyszki broni. Gdyowo tragiczne qui pro quo na jawwyszło, jeden z Kabylów w szalonejzłości postrzelił pannę baronównę wnóżkę.Na pytanie, czego się panna ba-ronówna tu, w Ameryce, spodziewa,edparta ona szczerze, prosto, z nie-% Shab

się dobrych rad od kobiet, które sweprawa znają, i uwielbienia od męż-czyzn, którzy też znają swe prawa,Bo, Hiszpanie... Och ci Hiszpanie...Tu nagle zgasł żywy blask w o-czach i uśmiech zamarł na ustach.„Losem kobiety w Hiszpanii jest za-tracanie indywidualności w małżeń-stwie. W razie rozwodu, cały jej majatek pozostaje pod zarządem męża.Rozwiedziona akra ziemi bez jegowiedzy i woli sprzedać nie może.Nie jest-te to tragedją i okrucień-stwem?"Zapytał ktoś baronównę, dlaczego,będąc tak gorącą rzeczniczką rów-wnouprawnienia kobiet i reformyprawa małżeńskiego, nie poprzesta-ła na wystudjowaniu praw i obycza»jów angielskich w tej dziedzinie? -Baronówna odparła, że chce poznaćwszystkie metody postępowania zmężczyznami. Melndy kobiet angiel-
skich nie nadają się do użytku w
Hiszpanii. Amerykanki nie ustępują
prawie Hiszpankom pod względem
uczuciowości, u nich więc szukać
należy lekarstwa na. hiszpańskie cier
pienia kobiece.
Rozmówca ldęfml pierwszy raz

bowiem usłyszał od osoby przyjez-
dnej, że uczuciowość jest -rysem
charakterystycznym tutejszych -ko-
biet. Szyk - tak! Błyskatlxwość u-
mysłu - tak! Energja i przedsię-
biorczość - tak! Ale uczuciowość?
Skądże znowu...
- Z czego pani wnosi, że Ame.

rykanki są uczuciowe? - zapytał.
-Z waszych obrazów -filmo-

wych - odrzekła baronówna, - W
każdym z waszych filmów powta-
tra sig zawsze ta sama historia: -
kobieta uczuciem swem zwycięża
wkońcu po długiej walce mężczyznę

Baronówna Alca-

hali twierdzi, iż

nigdy nie pojmie

za małżonka Hi-

, gdyż to
musiałoby pocią-

gngé za sobą

„niewolę" w ja.

kiej żyją Hiszpan

ki |w ojczystym

' swym kraju. --

Chce za męża A-

merykanina, gdyż

§ -tylko -=obywatel

ź wolnego kraju po
uszanować

 

brutala. Typ jaskiniowca, który ła-
mie przed sobą wszelkie przeszkody
i pali za sobą mosty w pogoni za
ukochaną, by wreszcie klęknąć u jej
stóp - to typ, w którym kocha się
każda Amerykanka, sądząc ze szcze-
gólniejszego powodzenia tych obra-
zów, w których ten właśnie pier-
wiastek uczuciowy został mocniej i
dobitniej podkreślony.

W głębi serca kobieta uwielbia
mężczyznę o instynktach jaskiniow-

ca.
Jest to już w krwi dawnej nie-

wolnicy. Ale z chwilą, gdy niewol-
nica fa wolność odzyskała, uczucia
szłachetniejsze biorą górę nad pier
wotnemi. instynktami.
W życiu realnem

czasem dziwne
przybiera -to
kształty.

tu. kobietę,

uwielbianą przez męża, który oto-
czył ją zbytkiem, jakiego tylko za-
pragnąć „mogła, nie przeszkadzało
to jej jednak, traktować go z chło-
dnem lekceważeniem, niemal z 6-
krucieństwem. Nie mogłam zrozu.
mieć jej postępowania, aż pewnego
razu powiedziała mi ona:

„Nie masz pojęcia jak męczy mię
ta konieczność ciągłego obrażania
uczuć Jerzego | udawania przed
nim lekkomyślnej, kapryśnej, nieczu
łej żony. O ileż łatwiej jest być u-/
przejmą, dobrą i miłą. Ale to tru
dno. Tylko w ten sposób mogę go
przykuć do siebie, zmuszając go do
ciągłego zdobywania mego uczucia.
Każdy mężczyzna ma już w krwi in-
stynkt zdobywcy, walczącego z prze
szkodami
Dobra to filozofia - dodała ba-

 

" nówna z tajemniczym

ronówna ze smutnem _westchnie-
niem - ale wątpię mocno, by mo-
gła przyjąć się łatwo w Hiszpanii.
Chyba za setki lat...
- Niech więc pani tu w Amery-

ce poszuka męża.
- Ach, tak - szepnęła baro-

uśmiechem.
Spotkałam już w Meksyku Amery-
kanina, który bardzo mi się podobał.
Róża zadrzała, wysunęła sig 1:1

z palców i spadła na podłogę
Baronówna utkwiła w niej wzrok,

by amerykański reporter, biegły w
sztuce odgadywania cudzych myśli
i zamiarów, nie wyczytał z jej o-
czu całej prawdy, której nie zna za-
pewne sam ów meksykański Amery-
kanin.
W chwili tej tak wzruszająco pig-

knej sceny z różą wszedł do salonu

  

" baronówny przyjaciel hiszpańskiego
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ministra wojny. Przedstawiony re-
porterowi przez baronównę, usiadł
na kanapie z hiszpańskim tempera-
mentem. Telefon znów zadzwonit-
Baronówna wybiegła do sąsiednie»
go buduaru, to dało _reporterowi
sposobność do pociągnięcia go za
język w wywiadzie na temat praw
kobiety.
- Równouprawnienie kobiet -

w Hiszpanii? Nigdy! Kobiety w Hi-
szpanji, ogólnie rzecz biorąc, są
niegluple, ale i niedość przemądzra-
łe, by chciały reformować prawa.
Baronówna należy do wyjątkowych
kobiet. Sam -Abd-cl-Krim, gdy stu-
djował prawo w Hiszpanii, nie krył
się z uwielbieniem dla niej, a wra-
cając do Marokko, przysłał jej pier-
ścionek z napisem Mispah, co zna-
czy „szczęśliwy choć odrzucony".

(Nie _posądzamy _płomiennego
Abd-el-Krima, by na wspomnienie
odrzuconego szczęścia, po dojrzał.
szym namyśle, sam kazał kabylskie-
mu karabinierowi przestrzelić uwiel-
bianą niegdyć przez siebie nogęL

Posłyszawszy słowo „Mispah'"-
baronówna Alcakali wróciła z bu- -
duaru do salonu, by pokazać repor-
terowi ów pierścień z. tajemniczym
napisem.

„Był to piękny mężczyzna! -rze-
pla baronówna. Ale, mój Boże, któż
mógł przypuszczać wtedy, że moja
i jego ojczyzna walczyć bedg ze so-
bą. - Abd-el-Krim wyznał mi swą
miłość. Pitano o tem w gazetach....

Piękność Abd-el-Krima, która w
Sercu baronówny tak. czarowne zo-
stawiła wspomnienia, polega na tem,
że jest to mąż przysadzisty, otyty,
udłaty. brodaty, z oczkami małe-
mi, ale podobnemi w działaniu do
rozpalonych świdrów.

A
==---

Baronowna Alcahall, ktora twierdzi,
że tylko życie pełne przygód i
niespodzianek może ją

_ śliwić. Ma nadzieję, że 1 [a

i przyszły! mąż, Amerykanin,
jej program zasprobuje.

Reporter, jak to reporter-- zaraz vy
chciał uzgodnić westchnienia baro-
nówny z rysopisem „marokańskiego
zbójś” tylekrotnie pod tym właśnie
tytułem opisywanego w dziennikach
hiszpańskich.
Baronówna jednak nie dała się

przyłapać na niekonsekwencji.
- Jest tłusty-ale nie, za tłusty-

odparła, - jest niski, ale nie za
niski. A przytem te oczy! Ten ma-
gnetyzm z tych oczu tryskający i na
rzucający wrażenie, że się ma do
czynienia z pięknym mężczyzną.
- Któryż jest pigkniejszy-zapy

tat z głupia frant reporter-ten Ame
tykanin z Meksyku czy Abd-el-Krim.
- Trudno ich porównać. To są

ludzie różnego kalibru (entirely dif-
ferent caliber).
Zapanowato milczenle.
Rozmowa przeszła

dekoltów i spódniczek noszonych
przez elegantki hiszpańskie, a pocho
dzących tak samo z Paryża, jak to- :
alety pań tutejszych. Tym ostatnim
na szyku - zdaniem barondwny _
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Alcahali - nie zbywa, Są między ..
niemi kobiety tak piękne, jak obraz,
ale i jak obraz miłczące. Uważają,
że błyskotliwa rozmowa nie licowa-
łaby z posągowością ich postaci. --
Ach jaka szkoda, że tak rzadko
przyjeźdzają do Hiszpanii, Weselej
im w Paryżu. Biedne kobiety hisz-
pańskie, bardzo cierpią z tego po-
wodu, bo opóźnia to ich rozwój kul-
turalny".

Bruździ jej nieco w poznawaniu -
obyczajów tutejszych -brak -języka
angielskiego, ale, wybierając się tu
myślała, że mówią tu po francusku.
Za postępy w naukach otrzymała
bardzo wielki medal z czystego zło-
ta. Za wyciągnięcie dziecka z wo-
dy (nie z wanienki dziecinnej, ale
z zatoki morskiej pod Barceloną)-
otrzymała od. królowej hiszpańskiej
medal brylantowy.

„Smutno mi - powiada - #e
tak. mało zrobiłam w życiu!".
Na myśl o tem ogarnia mię roz-

pacz - powiada- i szukam ratun-
ku w ciągłej zmianie wrażeń, w cią-
głym wysiłku, by być zawsze na
najwyższej fali, To samo. i Amery-
kanki czyni tak połężnemi istotami,
Tylko że Amerykanki mają mniej w
życiu trudności do zwalczania. Nie
krępują ich od dzieciństwa do póź-
nej starości powijaki tradycji i lan-

zależnośch od mężczyzny.
Baronównę ogarnął nowy atak roz

paczy. Przyjacjel ministra wojny 1
reporter uszanowali fej boleść i w.
głębokiem milczeniu opuścili szyko-
wny apartament baronówny.
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 'Co za szczęście! Żona moja nawsi, a maiy

Jefi ma kiesę pełną grosiwa. - Trzeba się

 

 

 

  

  

 

   

 

 

  

przyszedł do niego, a zagramy
pinakla. - Dobrze, że żona

jego wyjechała.

   

 

Nie mogę ja tego zrozumieć!? -
Zacząłeś grać bez centa, a
teraz masz same dolary!

 

Aha! Mutt jest w domu.
że się- już popraw

. Widać
u

 

if | Witajże: Jet '- :A przynto-
sled" grosiwo ze sobą? mam złoto ze

t sobą.

 

 

 

Hil hil Co za szczęście!
Tyle pieniędzy na stole!
Teraz zabawię się i Ja. 7
Nauczę także obu ro- -|
zumu, Śmiać mi się

1

 

  

 
Udam, że jestem bandytą! Zgaszę światła
i zapalę tę lampkę, potem zagarnę wszy.

stkie pieniądze i oddam je na
ochronkę dla ciemnych. -

he Co za okazja!

 

 

 

  

 

CQ do dj.. - to fat-
„Szywe banknoty!

--. «<-
   

 

 

    

   

   

Ręce do góry!
Ani rusz z miejsca!

Zabierajcie nazad
dolary! Są one
FAŁSZYWEJ-

będziesz grał ze
mną w pinakla?

Ty nawet i
takich -nie

masz!

M Oddajcie te do-,

 

- Ty &;pryszku! z fal. W
, szywemi pieniędzmi

lary! Stójcie na

miejscu

-

przez '

całe dwadzieścia

-
ani słowa.. i

| Bierz T da-
ruj życie]

 

 

Tak, to ja jestem! Obiecafeś mi; że )_x
więcej nie będziesz grał w karty!  

    Zonusiu
kochana!

 
 

 


